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Jedność jest siłą klasy ЙУ 


W dmu dzisiejszym proletarjat calego świata 
święci 25-letni jubileusz istnienia Międzynarodów- 
ki Zawodowej. Ten młody stosunkowo jubileusz 
starych — bo w niektórych krajach 1 zawadach 
100-letnich przeszło organizacyj — święcą robot- 
nicy całego Świata niezwykle uroczyście, widząc 
słusznie w momencie uznania zasady międzynaro- 
dowej solidarności robotniczej punkt wyjścia dla 
wzrostu i modernizacji potężnego dziś ruchu za- 
wadowego. 

Organizacja zawodowa wyrosła w ograrmej swej 
części nie z podłoża socjalistycznego. Tkwiąca 
swemi korzeniami glęboko w dawnych urządze- 
niach cechowych przez długie lata ograniczała się 
do wzajemnej pomocy członków w wypadkach 
śmierci, choroby, bezrobocia i w czasie podróży, 
rzadko tylko podnosząc tu i ówdzie w obrębie 
Ściśle odgraniczonych zawodów cechowych wal- 
kę o wyższą płacę i lepsze warunki pracy. 

Rozwój wielkiego przemysłu w latach 80-tych 
przeistoczył ten charakter stowarzyszeń zawodo- 
wych i trzeba dziś przyznać, że przeistoczenie to 
dokonywało się nieraz wśród silnego i zaciętego 
oporu ówczesnych kierowników, którzy łudzili si 
że samą wzajemną pomocą będą w stanie zabu: 
pieczyć interesy robotników przed coraz bardziej 
niszczycielskim działaniem kapitalizmu. Rosnąca 
jednak równocześnie idea socjalizmu znajdowała 
coraz większy wpływ .w obrębie Związków zawo- 
dowych i wnosiła w nie nowego ducha i prze- 
świadczenie, że tylko wspólna akcja wszystkich 
robotników może ochronić przed wyzyskiem i że 
wyzysk ten usunięty być może tylko wraz z ођес- 
nym ustrojem. 

Pod temi wpływami jak również pod wpływem 
konieczności prowadzenia coraz to większych i 
coraz bardziej uporczywych walk z przedsiębior- 
cami we wszystkich niemal krajach zaczęło bu- 
dzić się przeświadczenie o konieczności połącze- 
nia się z jednej stromy w związki centralne, z dru- 
giei w centrale krajowe obejmiuiące wszystkie 
związki danego kraju oraz świadomość o koniecz- 
ności zbliżenia się na gruncie międzynarodowym. 

Już stosunkowo wcześnie, bo w roku 1888 na 
Kongresie Związków Zawodowych w Londynie u- 
widoczniły się pierwsze próby do osiągnięcia mię- 
dzynarodowego porozumienia organizacyj zawo- 
dowych Europy. Próby te, jak również następne, 
podjęte w kilka lat później w roku 1900 w Paryżu, 
nie dały rezultatu. 

Dopiero zwołana z okazji Kongresu Związków 
Skandynawskich w Kopenhadze w roku 1901 kon- 
ierencja przedstawicieli poszczególnych central 
krajowych dała podwaliny potężnej dziś Między- 
marodówce przez stworzenie słałego sekretarjatu 
„międzynarodowego i uchwalenie odbywania sta- 
łych międzynarodowych konierencyj. 


Luźne te stosunki, ograniczające się zrazn do 
udzielania wzajemnych świadczeń swym człon- 
kom i do popierania wielkich o międzynarodowym 
charakterze wàlk zarobkowych, zacieśniały się co- 
raz bardziej, by wreszcie po wojnie przeistoczyć 
się w zwartą i śŚcisłą organizację, obejmującą 
wszystkie prawie organizacje zawodowe przemy- 
slowych krajów Europy i dyktującą jednolitą tal 
tykę w walkach z przedsiębiorcami i w dążenia. 
do ustawowego ZEE warunków pracy. 

Ро 25 latach istnienia Międzynarodówka Zawo- 
dowa stala sę potęgą, obejmującą z górą 17 milio- 
nów robotników i dążącą wytrwale i świadomie 
do wspólnego celu zmniejszenia wyz$sku dziś í do 
zupeinego usumięcia go przez obalenie obecnego 
ustroju. 

W tym rozwoju Międzynarodówki organizacje 
zawodowe polskie, na skutek specjalnych warun- 
ków, w jakich znajdował się w ubiegłym czasie 
prołetarjat Polski, mogły brać tylko bardzo nie 
wielki udział i ta wyłącznie przez centralę związ- 
ków austriackich, która najwięcej przyczyniła się 
do stworzenia i rozwoju ruchu zawodowego na 
ziemiach polskich. Robotnicy polscy w b. zaborze 
rosyjskim, a częściowo również i w niemieckim od 
tego współudziału byli prawie zupelnie wykłucze- 
ni aż do czasów wojny. 

Natychmiast jednak po odzyskaniu samodzielno- 
ści państwowej, polskie organizacje zawodowe sta- 
nęty da wspólnej pracy w szeregach Międzyna- 
rodówki, przyswajając sobie pod wpływem wyro- 
bionych już w organizacji austrjackiei towarzy- 
szów małopolskich dotychczasową taktykę i for- 
my organizacyjne, panujące w zjednoczonych w 
mię! ce krajach. 

Rozdrobnieniu organizacy*"-mu. które w roku 
1919 przejawiało sie w istnieniu 7-miu odrębnych 
organizacyj: Związców PPS-owskich, Związków 
komunistycznych, Związków małopolskich, klaso- 
wej organizacji w Poznańskiem, organizacji za- 
wodowej Bundu, odrębnych organizacyj górnoślą- 
skich į organizacyj niemieckich w b. zaborze prus- 
kim — przeciwstawiono zasadę stworzenia jedno- 
litej organizacji w obrębie poszczególnych przemy- 
słów i jednego Krajowego Związku Stowarzyszeń 
Zawodowych, obejmującego wszystkie stojąca na 
stanowisku walki klasowej związki zawodowe. 

W ciągu niespełna dwu lat polski ruch zawoda- 
wy dokonał tego wielkiego i pięknego dzieła zje- 
dnoczenia i dziś cały z drobnemi tylko wyjątkami 
stoi ziednoczony w jednej centrali krajowej pozo- 
stającej pod kierownictwem Komisji Centralnei Zw. 
Zawodowych. Ze szczegó] m podnieść 
należy, że zjednoczenie to wśró ch organi- 
тасу] dokonała się nietylko pod vw em formy, 
lecz również pod względem treścz pod względem 
idei przewodniej 1 taktyki w walce. Prawda, że 


PRZEPROWADZKI | 


miejscowe i zamiejscowe wozami meblowemi naku- ||| 
tecznia fachowo po zniżonych cenach 


BIURO SZEBYCYJAĆ s HERMES | 


Kraków, Stolarska 18. Tal 3886, 16 N| 


I Przechowywanie | spakawaala meall, аны, poraalany itn \ 
{| ja 


Т. Wojakowych | Urzętników odpowiednia zniżki 
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pod tym względem raz poraa spotykamy sie 2 
próbarni naruszenia tej jednolitości, raz po raz spo- 
tykamy się z zarzutami wykonywania dyktatury 
i ograniczenia swobody poszczególnych członków, 
czy organizacyj. Lecz wszystkie te akcje rozla- 
mowe i wszystkie zarzuty, zdążające w praktyce 
jedynie o osłabienia jednolitości i siły wewmnętrz- 
nej naszej organizacji, odbijając się bez większych 
szkód od niezłomnej woli ogółu robotników pol- 
skich utrzymania faktycznej jednaści orgamizacy|- 
nej 1 jednolitego jej kierownictwa. 

Polski ruch zawodowy, przyjąwszy raz nowo- 
czesne formy organizacyjne, zwpina lecz stale mi- 
mo ogromnych często przeszkód kroczy na raz 
obranej drodze, zdobywając z każdym memal ro- 
kiem coraz to większą siłą liczebną i coraz więk= 
szą powagę zarówno wobec przedsiebiorców jak 
i wobec rządu. Podnosi się często, że orzamizacje 
zawodowe, które w roku 1920 wykazywały około 
400.000 członków — dziś liczą zaledwie ówierć 
miliona członków. Jeśli jednak uwzględni się nie 
liczby członków podawane przez Związki, lecz 
liczby opłacanych wkładek, to musi się skonsta= 
tować, że mimo szałonego kryzysu i bezrobocia, 
które w ostatnich latach dotknęło prawie jedną 
trzecią część robotników przemysłowych w Pol- 
sce, liczha wpłaconych wkładek a zatem i liczba 
faktycznych członków nie uległa zmlanie. Ten fakt, 
że mimo bezrobocia, że mimo bezwzględnej nieraz 
walki prowadzonej przez kocmmistów i NPR-ow- 
ców. mimo bojkotu przedsiębiorców 1 wrogiej ak- 
cii rządu, która zwłaszcza wobec kolejarzy i ro- 
botników rolnych przybierała  miejednakrotnia 
wprost zatrważające Toziniary, organizacja zawo- 
dowa nie spadła liczebnie i nie osłabiła swej siły 
do walki, jest najlepszym dowodem, że iormy i 
taktyka tej organizacji przyjęte właśnie od Mię. 
dzynarodówki sa dobra 1 jedynie celowe, 

W naszych oczach rozsypywały: się w proch 
organizacje NPR'owskie, które z tupetem podawa- 
ły swojego czasu 900.000 zorzanizowanych czlow- 
ków. przestawały istnieć drobne komunistyczno 
związeczki i różne separatystyczne organizacja, 
stwarzane przez niezadowolonych hrb wykluczo- 
nych sekretarzy, podczas gdy Związki centrame 
zjednoczone w Międzynarodówce dochodziły do 
rozwoju, dzięki któremu mamy dziś w Polsce or- 
ganizacje jak mp. organizacje kolejarzy i rolnych, 
które z dumą możemy przeciwstawić пајрюіс?ліеј- 
szym organizacjom Zachodu. 

Niestety ciągle jeszcze poza naszymi szeregami 
pozostaje ogromna masa robolników, która z nie- 
świadomości łub obałamucona wierzy, że może 
znaleść wyzwolenie na imei drodze, aniżeli ta, 
którą kroczą nasze Związki Zawodowe. Obowiąc- 
kiem nas wszystkich dołożyć jak nażwiększych 
starań, by rohotnków tych wyrwać z Ich obu- 
iętności і wskazać im konieczny ich obowiązek 
wspólnej walki o wspólne nasze cele, 

Dzień dzisiejszy — dzień Jubileuszu naszej Miş- 
dzynarodowej idei — powinien stać się pobudkę 
do rozpoczęcia wytężowej pracy agitacyjnej dla 
pozyskania do wspólnej organizacji tych wszysr- 
kich, którzy stoją dziś poza jej szeregami, dla przy” 
konania ich, że klasa robotnicza może znaleść wy- 
zwolenia tylko w nieustannej į ofiarnej walce pro- 
wadzonej przez organizację zawodową, zjednoczo- 
ną w potężnej, solłdarnej Międzynarodówce Am- 
sterdamskiej. 
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19 września 1926 — 20-lecie Międzynarodówki Zawodowej 


Robotnicy Krakowscy! 


Towarzysze! Towarzyszkił 


W niedzielę 19 września święci cała klasa robotnicza Polski wraz z zorganizo- 
wanymi robotnikami świata, dwudziestopięciolecie istnienia Miądzynarodówki 
Zawodowej, stanowiącej zorganizowaną siłę proletarjatu, konieczną dla obrony 
klasy robotniczej i dla wywalczenia ustroju socjalistycznego. 

W dniu tym zbiorą się robotnicy krakowscy o godzinie 9-tej rana na_ ulicy 
Dunajewskiego pod swojemi sztandarami zawodowemi i ruszą pochodem na Rynek 


WIEC DEMONSTRACYJNY 


pod hasłem: „Wszyscy do klasowych związków zawodowych!“ 
Porządek dzienny: 
1. Stanowiska klasy robotniczej w obecnej sytuacji politycznej; 
2. 26-lecie Międzynarodówki Zawodowej | jej znaczenie. 
Referują tow. poseł ZYGMUNT ŻUŁAWSKI, sekretarz generalny Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych i poseł Dr ZYGMUNT MAREK prezes ZPPS. 


Po zgromadzeniu Pochód manifestacyjny. 


Kleparski na 


PORZĄDEK POCHOBU 


Rowerzyści. 

Oddzial straży porządkowej. 

Sztandar PPS. 

Posłowie, Senatorowie, Rada Robofuiczą. Ra- 
da Zawodowa, Radcowie inlejso" Redakcja 


„Ni д 

Mlodzież akademicka, 

„Lutnia Robotnicza”. 

Kolejarze (z muzyką). 

Budowlani (murarze, cleśle, kamiłeniarze, kafla- 
rze, małatze). 

Me д 

Użyteczność publlczna (tramwajerze z muzyką, 
Elektrownia, Gazownia, Wodociąg, Budowni- 
ciwo, Kanalizacja, Rzeźnia, teatralni). 

Pocztawcy. 

Piekarz. 

Stolarze 1 cleste, 

Drikarze, 

Kolejarze — Podgórze (£ muzyką), 

Kelnerży | kucharze. 

Magazyny żywność. 

Dozorcy domowi, 

Krawcy. 

Pracownicy Kasy chorych 1 Okr. Zw. Kas Chor 

Tytaniarze. 

Tapicerzy. 


Fryzjerzy. 

Cherniczni. 

Organizacja z Podgórza 1 z Borku Falęckiego. 

Prądnik Czerwony. 

Organizacje dzielnicowe. 

„Legia”. 

Straż pożarna. 

Wszystkie organizacje zblorą się о zodziwie 9-6j 
гапа na ulicy Dunajewskiego | ustawią się w 
czwórkach ze swełni sztandarami. 

Każdy uczestnik pochodu zechce zaoptrzyć się 
w partyjny gwoździk. 

Kolejarze krakowscy zbłorą się o godzinie 8'30 
w Domu kolejowym przy ulicy Warszawskiej, — 
kolejarze podgórscy w Podgórzu, Załłady ит е. 
czności publicznej przed гетіга tratuwajową, — 
organizacje podgórskie i botkowskie w Domu Ru- 
botnicęzym w Podgórzu; wszystkie te organizacje 
przyjdą pochodem na ulicę Dunajewskiego n go- 
dzinie 9-tej. 

Pochód ustawia się w czwórki! 

Towarzysze! Masowo 1 karnie weźcie udział w 
uroczystem święcie ludzi pracy. W zupełnym po- 
rządku, z poczuciem swej siły, 2 wiarą w Susz- 
ność swych idcałów zamanifestnjcie na rżecz 2д- 


| dań, potrzeb 1 dążeń klasy robotniczej! 


Rada Związków 
Zawodowych 


Krakowska Rada 
Robotnicza PPS. 


W razie niepogody odbędą się wiece w sali „Teatru Popularnego” przy ulicy 
Rajskiej oraz w Domu Robotniczym w Podgórzu przy pl. Serkowskiego. 


PO POŁUDNIU punktualnie o godzinie 3 odbędzie się 


ROBOTNICZA REWJA SPORTOWA 


na boisku RKS „Legja" (plac powyścigowy — wejście od deptaku) 
pod hasłem: „Młodzież robotnicza, robotnicy i robotnice do robviniczych 


organizacyj s5ortowych” ! 


Przemówienia wygłoszą: tow. Zygmunt Klemensiewicz i tow, Make. Statter. 
Na rewję złożą się zawody w piłkę nożną, zawody lekko-atletyczne, zapasy ciężkich 
atletów, popisy rowerzystów i defilada wszystkich zawodników RKS „Legja“. 

Podczas zawodów przygrywać będzie orkiestra robotnicza і mandollnistów. 


WIECZOREM o godzinie 8 odbędzie się staraniem Uniwersytetu Ludowego 


UROCZYSTA AKADEMIA 


ku ucżczeniu 25-lecia Międzynarodówki Zawodowej, w sali Domu Robotniczego 


im. A. Mickiewicza 


przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. 


Przemawiać będą tow. poseł Dr ZYGMUNT MAREK na temat: 25 lat walki 
i pracy, oraz tow. redaktor EMIL HAECKER na temat: Początki ruchu zawo- 


dowego w Krakowie. 


Ponadto produkcje orkiestry, chór „Lutni Robotniczej”, deklamacje, produkcje 


sekcji mandolinistów RKS „еда“. 


Towarzysze! Obowiązkiem Waszym jest masowy udział w niedzielnych uro- 
czystościach. Przybądźcie licznie wraz z waszemi rodzinami. 


Krakowska Rada Związków Zawodowych. 
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Krakowska Rada Robotnicza PPS, 


A. ZDANOWSKI 
1901—1526 
Е 

Dnia 21 sierpnia 1926 roku minclo 25 lat od daty 
pierwszej konterencj| międzynarodowej, wlaściwie 
zaś konferencji sekretarzy central kralowych, któ- 
та odbyla się w Kompenhadze w Пап]і 1 była mo- 
mentem założenia kamienia węglelnego рой budo- 
wę Międzynarodówki Zawodowej. Na tej pletw- 
szej konferencji międzynarodowej obecni byli przed- 
stawiciele 7-miu krajowych organiżacyj európej- 
skich, a mianowicie: Bełgji, Danii, Niemiec, Anglii, 
Finlandji, Norwegii i Szwecji. Od tego czasu do 
wybuchu wojny odbyło się jeszcze 7 konferencyj 
międzynarodowych: w Stuttgarcie (1902 r.), Duhii- 
nie (1903 г.), Amsterdamie (1905 r.) Chrystjanii 
(1907 rJ), Paryżu (1909 rj), Budapeszcie (1911 r.) 
i Zurychu (1913 г.). W roku 1903 na Międzynaro- 
dowej Konferencji w Dublinie utworzony zosta? 
ostatecznie Sekretarjat Międzynarodowy Związ- 
ków Zawodowych, siedzibą którego zostal Berlin, 
z sekretarzem К. 1 ешіепёш. 

Działalność Międzynarodówki w tym pierwszym 
okresie ograniczyła się wyłącznie do wymiany do- 
świadczenia, nabywanego przez ruch zawodowy 
poszczególnych krajów za pośrednictwem Mię- 
dzynarodówid, do prowadzenia statystyki między- 
narodowej ruchu zawodowego i do wydawnictw 
roczników statystycznych i biuletynów w ciągu 
lat 1908—1912. Jeszcze jedną dziedziną działalno” 
ści w tym plerwszym okresie rozwoju między- 
narodówki była międzynarodowa pomoc w wal- 
kach zarobkowych. Ña żądanie central krajowych 
międzynarodówka kilkakrotnie udawała się o po- 
тос do wszystkich zorganizowanych 'w. zrzeszo- 
AK związkach 1 z powodzeniem ponoc tę udzie- 

а. 

Międzynarodówka w tym pierwszym okresie 
swojej działalności wyraźnie odgraniczała się 1 od- 
gradzała od wszelkiej działalności o charakterze 
politycznym. Оду francuska СОТ (Geteralna Kom- 
federacja Pracy) spróbowała na porządek obrad 
międzynarodowej konferencii w Amsterdamie w 
roku 1905, postawić sprawy straiku generalnego 
oraz sprawy B-mlo godz. dnia pracy i walki z mi» 
fitaryzmem, to postawienie tych spraw па porzad= 
ku obrad nie znalazło większości O rozwoju mię- 
dzynarodówki w tym czaso mówią następujące 


сугу: 

Rok Kratów Członków 
1903 11 4.789.022 
1904 15 2.477.077 
1905 15 2.939.453 
1906 18 3.664 
1907 16 4.097.002 
1908 17 4.312.633 
1909 20 5.559.281 
1910 20 6.121.719 
1911 19 6.900.995 
1912 19 7.394.461 
1913 16 7.682.308 
1914 16 6.829.609 


Poga organizacjami autapajskiemi, a tnianowi- 
cie związkami: Niemiec, Anglji, Austrii, Bośni 1 
Mercogowiny, Bułgarji, Kroaćjł, Danii, Hiszpanii, 
Finlandii, Franci, Węgier, Norwegii, Holandii, Ru- 
muni Serbii, Szwecji 1 Szwajcarjl do Międzyna- 
rodówki należały od roku 1909 aż do wybuchu wol- 
пу związki Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół: 
посњеј. 

Wybuch wolny Światowej nawiązano z сів 
kim mozoletn nici międzynarodowej łączności i so- 
lidarności w walce z kapitalem zerwał. Między- 
rarodówka nie rozwiązana zostala wprawdzie for- 
malnie, ale rozbiła się na dwie częśći, z jednej 
strony na kraje zgrupowane okoła dawnego se- 
kretariatu międzynarodowezo w Berlinie i około 
ekspozytury tego sekretatjatu w Amsterdamie, z 
drugiej strony około biura informacyjnego w Pa- 
ryżu. Czynione w trakcie womy próby nawiąza- 
nia międzynarodowego porozumienia pomiędzy or- 
ganizacjami zawodowetni zawiodły. 

Mimo braku ośrodka międzynarodowego kóot- 
dynującego działalność ruchu zawodowego, Związ- 
ki Zawodowe natychmiast po ukończeniu wojtty 
źnalazły w sobie tyle póczucia siły klasowej fto- 
boturczej i jei odrębnego stanowiska w sprawach 
wolny i pokoju, że sformułowały swoje żądania 
wobec przyszłego traktatu pokoju na konierench 
odbytej w Bernie w dniach od 5—9 lutego 1919 r. 
Związki żądaty w swojej platformie: wprowadże- 
nia powszechnego nauczania; zakazu pracy dźieci 
w przemyśle od lat 15-tu; wprowadzenia 6-cio go- 
dziuuega dnia pracy dla miodzicży w wieku ód 
15 do 18 lat; zakazu pracy dzieci w prżedsiębior- 
stwacli niezdrowych Ша organizmu; angielskie] so- 
boty í zakazu pracy w niedzielę i Święta; 48-go- 
nego tygodma pracy: 36 godzilitego odpoczyn- 
ku w tygodniu; ochrety pracy w przemyśle cha- 
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łupniczym; prawa koalicji; zniesienia zakazów e- 
migracji, wyłączając wypadki depresji ekonomicz- 
пеј; wprowadzenia komisji mieszanych dia usta- 
lania minimalnych plac; nawiązania stosunków 
międzynarodowych w dziedzinie pośrednictwa pra- 
су; zabezpieczenia na wypadek bezrobocia; za- 
bezpieczenia na wypadek kalectwa przy pracy, 
wprowadzenia międzynarodowego kodeksu ochro- 
пу marynarzy; zaprowadzenia inspekcji pracy z 
«działem przedstawicieli robotników; wreszcie u- 
tworzenia komisia stalej do spraw robotniczych, 
złożonej w połowie z przedstawicieli Ligi na- 
rodów, w połowie z przedstawicieli Związków: Za- 
wodawych. 

Już w połowie roku 1919 udało się przezwycię- 
żyć nieporozumienia, różniące pomiędzy sobą or- 
zamizacje zawodowe w czasie wojny, i stworzyć, 
a właściwie odbudować Międzynarodówkę pod 
nazwą „L'Union Syndical Internationale" (Między- 
narodowe Zrzeszenie Związków Zawodowych), 
później „Federation Syndical International" (Mię- 
dzymarodowa Federacja Związków Zawodowych). 
Do Międzynarodówki tei weszły wszystkie pra- 
wie organizacje zawodowe europeiskie. Qdmówi- 
ly wstąpienia związki amerykańskie. Powodem 
wystąpienia z Międzynarodówki związków ame- 
rykańskich był wysuwany przez zmarłega nie- 
dawno Gompersa zarzut zbytniej „rewolucyjno- 
Sci" Międzynarodówki i jej stanowisko w sprawach 
politycznych. W okresie od 1919 r. aż do chwili 
obecnej odbyły się 2 Międzynarodowe Konierencie 
(w Amsterdamie) i 4 Międzynarodowe Kongresy: 
Londyn (1920 r), Rzym (1922 r.) i Wiedeń (1924 r.). 
Program 1 działalność odhudowanej Międzynaro- 
dówki Zawodowej różni się kardynalnie od pro- 
gramu Międzynarodówki przedwojennej, jeśli cho- 
dzi o stanowisko w sprawach politycznych. Pod- 
Czas gdy Międzynarodówka przedwojenna rozstrzy 
gamie zagadnień politycznych przekazywała Mię- 
dzynarodówce Socjalistycznej, to Międzynarodów- 
ka odbudowana, jak to widzieliśmy zresztą w żą- 
daniach wysuniętych wobec rokowań pokojowych, 
uziiała za konieczne zajęcie stanowiska we wszy- 
stkich sprawach, dotykających żywotnie robotni- 
ków z zakresu międzynarodowej polityki. Do tego 
stanowiska zmusił Międzynarodówkę potężny 
wzrost liczebny і organizacyjny ruchu zawodowe- 
go. Powoiermy kryzys gospodarczy i wstrząśnie- 
nia wywołane załamaniem się gospodarki kapita- 
listycznej, katastrofalna sytuacja robotników wszy- 
stkich prawie krajów skłoniły Międzynarodówkę 
do zajęcia stanowiska w całym szeregu spraw po- 
litycznych, gospodarczych i spolecznych. Między- 
marodówka zawodowa, nie przestając być nadal 
hinrem informacyjno - statystycznem dla zrzeszo- 
mych związków, nie zawieszając swojej dzialal- 
ności w dziedzinie wymiany doświadczenia ruchu 
zawodowego w skali międzynarodowej, przeszła 
pod wpływem rozwoju historycznego stosunków 
powojennych do roli czynnej w sprawach j zaga- 
dnieniach, które robotników dzisiaj dotykają 

Działalność Międzynarodówki w latach 1919— 
1926 była wszechstronna. Dość wymienić į przy- 
pomnieć akcię pomocy Międzynarodówki dla gło- 
dujących dzieci proletariatu Wiednia, pomoc dla 
dotkniętej żywiołowym głodem Rosji, bojkot Wę- 
gier za rządów krwawej pamięci Hatby'ego w ro- 


ku 1920, akcję Międzynarodówki w dziedzinie od- 
budowy ekonomicznej Europy, poprzedzoną po- 
ważnemi badaniami ankietowemi, ogarnialącą ca- 
ly Świat robotniczy; akcję przeciwko wojnie i za 
pokojem, podjętą i prowadzoną z wielkim roz- 
machem; akcję w dziedzinie międzynarodowej о- 
światy robotniczej, wysiłki zdążające do opanowa- 
nia przez ruch zawodowy emigracji zarobkoweł 
akcję na terenie Międzynarodowego Biura Pracy 
itp. Pozatem Międzynarodówka, opierając się na 
tradycji czynnej solidarności międzynarodowej z 
przed wojny, niejednokrotnie udawała się do ruchu 
zawodowego wszystkich zrzeszonych krajów o 
pomoc podczas wielkich, przeciągających się ak- 
су} zawodowych, o podtrzymanie osłabionego 
wskutek specyficznych stosunków inflacyjnych ru- 
chu zawodowego niemieckiego, ostatnio a pomoc 
mlędzynarodową dla bohatersko walczących u 
swój stan posiadania górników angielskich. Wszyst- 
kle te akcje uwieńczone zostały powodzeniem i w 
ten sposób stały się widomym znakiem solidar- 
ności międzynarodowej proletariatu w jego co- 
dziennej walce :. kapitałem. О rozwoju Międzyna- 
rodówki w tym drugim okresie jej istnienia mó- 
wią następujące cyfry: 


Rok Krajów Członków 
1915 15 5.168.429 
1916 15 5.234.343 
1917 15 6.984.872 
1918 15 10.359.805 
1919 19 23.029.329 
1920 21 22.641.633 
1921 24 21.991.615 
1922 21 18.185.531 
1823 24 15.316.127 
1924 24 13.133.004 
1925 24 13.216.217 


Do Międzynarodówki Zawodowej w chwili o- 
becnej należą związki z następujących kraiów eu- 
ropejskich: Niemcy Austria, Belgia, Bułgarja, Dan- 
ja, Hiszpania, Francją, Anglja. Węgry, Włochy. 
Luksemburg, Klajpeda, Holandja, Polska, Rumun- 
ja, Szwecja, Szwajcaria, Czecho-Słowacja, Jugo- 
slawja; z Azji: Palestyna; z Ameryki Północnej: 
Kanada; z Afryki: związki Afryki południowej. 

Polska, a mianowicie Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych przystąpiła do Międzynarodów= 
ki, mocą uchwały pierwszego Kongresu Związków 
Zawodowych. w maju 1920 r. 

W związku z ogólnym rozwojem stosunków, 
na skutek opadnięcia fali rewohicyjnej z pierw- 
szych lat powojennych, od roku 1920 stan zrzeszo- 
nych w organizacjach klasowych członków rok 
rocznie spadał aż do roku 1924. W roku 1925 liczba 
członków Międzynarodówki w porównaniu do ro- 
ku poprzedniego wzrosła nieznacznie. Na (сп spa- 
dek liczby zorganizowanych poza warunkami ob- 
jektywnemi jak szalejące w całym świecie bezro- 
bocie i wynikające stąd pogorszenie sytuacji mar 
terjalnej wielkich grup robotniczych, miała niepu- 
śledni wpływ działalność konkurencyjna t. zw. 
Międzynarodówki czerwonej z siedzibą w Mo- 
skwie, utworzonej przez komunistów i będącej pod 
ich wyłącznemi wplywami politycznemi. Czerwo- 
na komunistyczna międzynarodówka zawodowa 
przez ustawiczne dyskredytowanie dzialalności or- 
ganizacji zawodowych w znacznym stopniu przy- 


Jaś i Halka. 


5. Ordynans nie głupi.:. 


„Неј, ordynans! rozkaz:e 
Raz, dwa, trzy i cztery — 
Wyświecisz mi buty, 

Że niczem lakiery". 

„Ha, rozkaz rozkazem,. 
Panie kapitanie: 

Pasta Erdal*) świetnie 
Spełnię to zadanie”, 


*| „ERDAL“ z czerwoną taða — lo 
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry. 


Wyrób krajowy. 


czyniła się do osłabienia siły liczebnej organiza- 
cyj zawodowych. 

Ruch robotniczy, jak każdy wielki ruch histo- 
ryczny, rozwija się równomiernie. Siła jego w za 
leżności od szeregu skomplikowanych czynnikówi 
przedmiotowych i podmiotowych wzmaga się lub 
słabnie. Dlatego też ze zmniejszenia się liczby 
członków w ciągu lat powojennych nie można 
bynajmniej wyprowadzać wniosków pesymistycz= 
nych. Chwilowe osłablenie napięcia niewątpliwie 
minie i liczba zorganizowanych robotników pod- 
niesie się. Zależy to jedynie od świadomości i woli 
klasy robotniczej. 

25-cipletnic istnienie Międzynarodówki wywar- 
ło potężny wpływ na rozwój siły, samopoczucia 
międzynarodowego, odrębności interesów klasy ro- 
botniczej, wzmożenie się poczucia międzymarodo= 
wej solidarności, przyczyniło się do niednostaj- 
nienia organizacyjnego i ideowego ruchu zawodo- 
wego poszczególnych krajów, popchnęto klasę ro- 
botnicza о wielki krok naprzód na drodze do rea= 
lizacji ostatecznego celu ruchu robotniczego: znle- 
sienia ustroju kapitałistycznego. 

Rocznicę 25-cłolecia istnienia Międzynarodówki 
mają uświęcić organizacje zawodowe wszystkich 
krajów świata wzmożoną agitacją zawodową. Ty- 
dzień od dnia 19 do 26 września rb. ma być wy= 
łącznie tej agitaci! poświęcony. 

Organizacje zawodowa polskie tydzień ten mu- 
szą wykorzystać dla арас pod międzynarodo= 
меш kaslem: „Wszyscy do związków zawado- 
wych. Żaden rohotnik nie może być poza orga. 
nizacją. 


O ustawe 


Podstawą mowoczesnego ruchu robotniczego 
jest prawo koalicji (strajku). Robotnicy austrjaccy 
zdobyli prawo koalicji jeszcze w r. 1870 potężną 
deimonstracją w Wiedniu. Konstytucja polska w 
art, 108 powiada: „Obywatele mają prawo koalicji, 
zgromadzania slę | zawiązywania stowarzyszeń i 
związków. Wykonanie tych praw określają usta- 
wy”. 

Niestety, dotąd obowiązują w byłym zaborze та- 
ѕујѕкіт przepisy carskiego kodeksu karnego, za- 
hraniające strajkowania, na podstawie których za- 
padł nawet swego czasu wyrok, skazujący tow. 
Kwapińskiego za wywołanie strajku rob. rolnych. 

Polska, która szczyci się swem ustawodaw- 
stwem robotniczem, musi zdobyć się wreszcie na 
jednolitą dla calego państwa usławe koalicyjną, 
gdyż dotąd robotnicy w byłych zaborach austrja- 
ckim i pruskim zawdzięczają prawo koalicji usta- 
wom państw zaborczych. 

Również koniecznem jest wydanie ustawy о sto- 
warzyszeniach, gdyż prawo koalicji opiera się na 
prawie stowarzyszania się. Gdyby bowiem robot- 
nicy mieli prawo straikowania a nie mogli tworzyć 
stowarzyszeń zawodowych, to prawo strajkowa- 
nia byłoby na papierze, albowiem bez silnej orga- 
nizacjj zawodowej niema widoków zwycięskiegu 
strajku. Najsilniejsze zaś organizacje zawodowe 


koalicyjna 


przeprowadzają swe żądania często bez strajków, 
gdyż przedsiębiorcy nie prowokują walki, która 
musiałaby zakończyć się dla nich klęską. Dotąd 
w byłych zaborach austrjackim i pruskim obowią- 
zują stare ustawy zaborcze a w byłytm zaborze ro- 
syiskim dekret rządu Paderewskiego. Ustawa au- 
strjacka została jedynie znowelizowana. Łataninę 
tę należy usunąć przez wydanie jednolitej dla ca- 
łego państwa ustawy o stowarzyszeniach. 

Nowoczesny ruch robotniczy oprócz ustawy ko- 
alicyjnej i stowarzyszeniowej wymaga ustawy a 
zgromadzeniach. Strajk bowiem musi przygotować 
orzanizacja zawodowa po porozumieniu się z ro- 
botnikami na zgromadzeniu. Dotąd nie mamy pol- 
skiej ustawy a zgromadzeniach, mimo iż w sejmie 
toczyły: się już пай nią obrady, iednąkowoż pra- 
wica z posłem krakowskim prof. Konopczyńskim 
na czele chciała Polsce narzucić rcakcyjną ustawę 
zgromadzeniową. 

Dlatego też na zgromadzeniach w sprawie jubi- 
leuszu Międzynarodówki zawodowej musimy do- 
magać się wydania nowoczesnych ustaw: 

1) o prawie koalicji, 

2) a wolności stowarzyszeń, 

3) o wolności zgromadzeń, jednolitych da caes- 
go państwa, jak to uroczyście zapowiedziała kon- 
stytucja 5 lat temu! Dr. Adam Müller. 


Do kobiet pracujących! 


W dniu 19 września Klasowe Związki Zawodo- 
we święcą 25-letnią rocznicę założenia Międzyna- 
rodówki Zawodowej. Zawodowa organizacja jest 
kamieniem węgielnym wszystkich  organizacyj. 
Chroni robotników przed wyzyskiem, daje może 
ność zdobycia ludzkich warunków życia i co naj- 
ważniejsze jednoczy klasę pracująca, mężczyzn 
i kobiety, uczy solidarności, która jest podstawą 
siły praletarjatu, 

Kobiety praculące, czy w fabrykach, czy w wat- 
sztatach wstępujcie w szeregi... 

18 WRZEŚNIA NIECHAJ BĘDZIE 


dniem masowego nrzypływu do Związków Zawo- 
dowych. 

Niech żyje Międzynarodowa organizacja zawo- 
dowa! 


NOZPOWSZECHNIAJCIE 


„NAPRZÓD'! 
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Miaczzze angielskie jaslane ra тїргє | watallnie zł, 49— 
Płaszcze 2 weliwiu najnowsze malarjały , 
Płaszcze doseniowane welour nowa Ta 
Płaszcze 2 rysu lub momany „ . 
Płaszcze 2 otomany ubrane futrem 
Płaszcze modela zagraniczne od ; 
Płaszcze 2 pluszu sealskinowego na Jndwatnym "hroka 
Płaszcze pluszowa z tuiczazym kolniarzam 


PARTER 


F= ШШШ systemem ШЕЙ: Wielki obróć maly pri 


Kurtki pluszowe 


Kasakl, bluzki, jampry, wyroby trykotowe w wielkim wyharze, ostatnie PARE ceny najniższe. 


Dom modeli WILHELM VOGLER, Kraków 


ul. Florjańska L. 10. — Telefon Nr. 3467. 


Kostjumy |esletne i ¿lawa 


1128 DZIAŁ SUKIEN: 


Suknie wsłniaro jesletma pa 
Suknie mocna г гури ул 
Suknie fadwabna z orep chl 


PIĘTRO 


Zjednoczenie ruchu zawodowego 
a komuniści 


Zagadnienie zjednoczenia ruchu zawodowego ma 
dla klasy robatniczej zasadnicze znaczenie. Roz- 
dwoijenie klasy pracniącej na szereg partyj polity- 
czttych i odrębnych grup zawodowych przyczynia 
się do osłabienia ruchu robotniczego na skutek cze- 
go wszelakie akcje zarówno polityczne jak i za- 
wodowe kuleią. Jeśli mówinry o zjednoczeniu ru- 
chu zawodowego, to mamy na myśli jedynie Orga- 
mizacje, stojące па gruncie klasowości — a więc 
z przeciwnych nam związków zawodowych, to 
bierzemy pod rozwagę związki o przewadze ży- 
wiołów komunistycznych, Natomiast wykluczamy 
możliwość współpracy, a względnie symbiozy ze 
związkami enpeerowskiemi czv chadecklemi. 

Z haslem iednolitości klasy robotniczej weszli 
do związków zawodowych komuniści; a równo- 
cześnie założyli międzynarodówkę czerwoną ze 
siedzibą w Moskwie. Ta podwójna gra mogła mieć 
jedynie na celu podważenie organzacyj zawodo- 
wych, albowiem przywódcy proletarjatu rnoskiew- 
skiego byli w posiadaniu szczegółowych iniorma- 
су} iż partje socjalistyczno-dermtokratyczne państw 
europejskich opierają się na związkach zawado- 
wych, Przez utrącenie związków zawodowych 
pragneji rozbijacze komunistyczni uśmiercić partje 
socjalistyczne. Jednakże obliczenia przywódców 
komunistycznych zawiodły, albowiem zbyt piękną 
i silną tradycję mają partie socjalistyczne, ażeby 
podziemna i skryta gra rozbijaczy stojących pod 
wpływem Moskwy mogła przynieść owoce. 

Hasła apoiłtyczwości związków zawodowych pii 
mie przestrzeyały partje socjalistyczne і w swej 
dzialalności nigdy zasady bezpartyjności nie naru- 
szyły. Z chwilą jednakże kiedy owa zasada dotych 
стаз szanowana została przełamaną przez polity- 
kę destrukcyjną komunistów trudności w utrzyma- 
niu związków zawodowych w zasadzie bezpartyj- 
ności niepomiernie wzrosty. Przez stworzenie Spv- 
cjalnych komimistycznych organizacji zawodowych 
dało się zgubny dla klasy robotniczej przykład, iż 
organizacje zawodowe таја być jednostkami poji- 
tycznemi, przez œ załamuje się podstawy niezawl- 
słego ruchu zawodowego. Prawdą jest, iż dotych- 
czas związki zawodowe szły ręka w rękę z partja- 
mi socjalistycznemi, ale tylko dlatego, iż partje so- 
cialistyczne wyrosły na gruncie robotniczym i od 
samego powstania reprezentują interesa klasowe 
robotników. Jednakże zawsze istniała zupełna od- 
rębność i niezależność stowarzyszeń zawodowych, 
które ponadto posiadały swoje własne potrzeby 
š troski zaspakajane w ramach poszczególnych 
związków. 

Komimiści przełamali hasło bezpartyjności i 
zgwałcili zasadę jednolitości wywołując ogromne 
zamieszanie w obozie robotniczym, zmierzające dó 
zniszczenia stowarzyszeń skupiających się w mię- 
dzynarodówce amsterdamskiej, 

Wynik tejże akcji był dla klasy robotniczej opła- 
kany, akcja zmierzająca do rozsadzenia związków 
zawodowych częściowo się powiodła i skutki kła- 
Sa robotnicza poniosła czyto w niepowodzeniach 
zawodowych czy też politycznych, a to w nieuda- 
łych strajkach, wyborach, walkach o podwyżkę 
płac etc. Ostatnio na terenie krakowskim dostali 
ла skutek owej destrukcyjnej dzialałności przed- 
sta'wiciele Ch.-deków, miejsca w Radzie i Zarzą- 
dzie dzie Kasy chorych, która dotyche chorych, która dotychczas była АЗАА 

kupuje, płacąc najwyższe ceny 


ПК 


muzea |. ПЕТНО, Maków, Grodzka 29 


perły, platynę, złoto, srebro, 
jakoleż zaeławioną biżuterję 


w posiadaniu klasy robotniczej. Owe niszczyciel- 
skie ślady pozostawiła polityka komunistów, pra- 
wie, że we wszystkich państwach europejskich. 
Dla przykładu podam Francję, gdzle do tamtej- 
szej Generalnej Konfederacji Pracy (C. G. T.) na- 
leżało przeszło 2 miljony członków, póki komuni 
ści nie rozbili jednolitego frontu klasy robotniczej 
1 nie założyli własnej „Jednościowej Koniederacji 
Pracy" (С, G. Т. U.), przez co związki grupujące 


się w Amsterdamie utraciły 10% swych członków- 
W Niemczech znowuż stowarzyszenia zawodowe 
przynależne do międzynarodówki amsterdamskiej 
(a to w A. D. G. B.) liczyły aż 8 miliona człon- 
ków, — а na skutek warcholskiej 1 zgubnej polity- 
ki komunistów spadły dziś do 4'h miliona człon- 
ków. Czechosłowackie stowarzyszenia straciły 
blisko 35% członków, polskie 33%, itd. 

Jednakże nastąpilo już przesilenie i robotnicy 
spostrzegli się, iż naskutek owej podziemnej dzia- 
łalności komunistów organizacie robotnicze rozpa- 
dają się, ku radości kleru i kapitału. 

Zwolna można zaobserwować zjawisko powrotu 
rohotników do stowarzyszeń zawodowych, stoją- 
cych przy międz. amsterdamskiej. (A to w szcze- 
gólności u metalowców, kolejarzy, robotników u- 
żyteazności publ. na całym świecie). 

Komunišci sami nie potrafili zorganizować robo- 
tników, i poza jedynie negatywnym i niszczyciel- 
skim charakterem nie uzyskali żadnych zdobyczy. 

W cyfrach zaledwie 5 miljonów robotników stoł 
na gruncie międzynarodówki moskiewskiej, z te- 
go 4'h miljona przypada na obywateli Rosji so 
wieckiej, a międzynarodówka amsterdamska jed- 
посту 17 milionów robotników! Niestety, między 
narodówka amsterdamska straciła 11% członków 
na skutek ladu komunistycznego. 

Święcąc 25-lecie międzynarodówki amsterdam- 
skiej podnosimy hasło: 

Bezpartyjności stowarzyszeń zawodowych 1 ĵe- 
dnolitego frontu robotniczego, Destrukcyjną dzia- 
łalność rozbijaczy komunistycznych musimy bez- 
względnie tępić, tembardziej, że my w Polsce prze 
chodzimy kryzys gospodarczy i polityczny, który 
zmusza klasy pracujące do wytężającej і solidarnej 
akcji. Zygmunt Gross. 


Zwiazki zawodowe 
a higiena pracy 


Przeglądając zdobycze ludu pracuiącego na polu 
Шејепу pracy w 25-ta rocznicę założenia Między- 
narodówki Zawodowej, widzimy, że są one na- 
ogół bardzo znikome i że osiągane są prawie zaw- 
sze drogą walki. 

Patrzmy na demokratyczną, oddawna utrwało- 
ną Rzeczpospolitę ігапсиѕка. Robotnicy w fabry- 
kach zapałek zdobyli zakaz używania białego fo- 
sioru tylko dzięki strsjkom w 1895 roku, Picka- 
rze zdobyli w 1919 r. prawo zakazujące pracy noc- 
nej w piekarniach tylko dzięki całemu szeregowi 
strajków przez długie lata w całej Francji. Ma- 
larze od 1 stycznia 1915 r. po długiej i mozolnej 
walce, otrzymali prawo zakazu używania w ma- 
larstwie bieli ołowianej. 

Robotnicy irancuscy na swycii zjazdach robot- 
niczych zawodowych, krajowych i międzynarodo- 
wych, zawsze podnosili sprawy hygjeny i bezpie- 
czeństwa pracy, a jakżeż rzadko oslagall zwycię- 
stwo! 

Jak we Francji, tak i w innych krajach wolnych, 
trzeba było zdobywać w dziedzinie hygjeny pra- 
cy med za piędzą, krok za krokiem, a zawsze 
walcząc. 

Mylilby się wielce społecznik, któryby sądził, 
że Międzynarodowe Biuro Pracy, założone po 
wszechświatowej wojnie przy Lidze Narodów, 
energicznie i samorzutnie kuje prawa hygieny 
pracy, daje inicjatywę do rozporządzeń hygieni- 
cznych w fabrykach, przyczynia się w znacznym 
stopniu do szybkiego wprowadzania w życie mię- 
dzynarodowego kodeksu hygjeny і bezpieczeń- 
stwa pracy. 

Wszak wszyscy jesteśmy świadkami, jak stra- 
sznie wolno posuwa się sprawa „wąglika”, ile to 
już miljonów wydano ma różne wywiady, badania 
i zjazdy, jak ograniczone jest prawo zakazu uży- 
wania trujących związków ołowim jak wielką ro- 
lę odgrywają tu odnośne interesy wielkich państw 
rządzących Światem całym, jak zludnemi wydają 
516 nieraz liczne zalecenia, konwencje, konieren- 
cie, kongresy. 

Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie, zot- 
ganizowane w ramach obecnego ustroju społecz- 
nega, liczyć się musi także z interesami praco- 
dawców. 

Robotnicy, klasowe związki zawodowa choć 
uważają Międzynarodowe Biuro Pracy za insty- 
tucją pożyteczną i posyłają tam swych delega- 
tów, muszą w dziedzinie hyzłeny pracy dążyć do 
uświadamiania się, do poznania jej istoty, do Il. 
czenia na własne siły. 

Nawet bigjeniści pracy nie powinni być ich kie- 
rownikami, lecz tylko rzeczoznawcami, doradca- 
mi 


Palace dziś kwestje z hygieny pracy — racjo- 
nalna organizacja pracy, orientacja zawodowa, 
praca nocna, ośmiogodzinny dzień pracy, przer- 
wy przy pracy, odpoczynek — powinny być prze- 
dewszystkiem roztrząsane í rozważane 1 decy- 
dowane przez zwłązki zawodowe, ich zjazdy 
krajowe i międzynarodowe. 

Sam! robotnicy, przy pomocy swych dora 
fachowych, powimi је zgłębić, poznać, Tanita 
lować, 

О, gdyby związki zawodowe i ich sekretarze 
rozumieli, poznali hygjenę pracy... Czyżby robot- 
nicy zgodzili się zastąpić pracę na dniówkę przez 
pracę od sztuki, na akord, na system premiowy?, 
Czyż robotnicy na linotypach pracowaliby siedmi 
godzin bez przerwy, a malarze używaliby farb z 
maja (tlenkiem olowiu) lub bielą ołowianą? 

Utarło się powszechnie mniemanie, że fzjolocja” 
i hygiena pracy niedostępne są dla robociarzy, że 
stanowią one przywilej dyplomowanych synów 
burżuazji. Zbytecznem jest chyba obalać ten prze- 


sąd. 

Dzisiejszy robotnik może zrozumieć urządze- 
nla elektryczńe, procesy chemiczne, zjawiska fi- 
zyczne, — dlaczegóż mamy przed nim zamykać 
wrota higieny pracy? Minęły bezpowrotnie cza- 
sy nauk tajemniczych i zawiłych, nauczania nie- 
zrozumiałego dla przeciętnego śmiertelnika, 

Dziś i nasze polskie klasowe związki zawodo- 
we powinny wejść na nowe tory w sferze higjo- 
ny pracy, powinny ome: 

1) Domagać się systematycznych wykiadów hl 
zieny pracy w wyższych klasach szkół powszech- 
nych i w szkołach zawodowycii 

2) Organizować w związkach zawodowych 
pogadanki z zakresu higlenv pracy wogóle, a w 
szczególności danego zawodu, 

3) Zakladać w związkach zawodowych hibljo. 
teczki (wraz z przeźroczami, niakatami), odnoszą- 
ce się do higjeny i bezpieczeństwa pracy w da- 
mym zawodzie. 

4) Rozpatrywać, roztrząsać wszelkie reorgani- 
zacje i inowacje w danym zakładzie pracy z pun- 
ktu widzenia higjeny i bezpieczeństwa pracy. 

Związki zawodowe w Polsce powinny rozsze- 
rzyć i pogłębić swoje działanie, muszą one stać 
się ośrodkiem hizjeny pracy. 

Dr. J. Z. 
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Nawa fala teroru we Włoszech 


Prawo zorganizowanych 


Jak każda wałka, tak też i walka ekonomiczna 
wymaga zorganizowania wszystkich zaintereso- 
wanych. Dla zdobycia któregokolwiek ze swych 
postulatów, klasa robotnicza uważa za nieodzow- 
ną konieczność łączyć się w nierozerwalną całość. 
Każda jednostka musi zrzec się części swych praw 
i swojej wolności na rzecz ogółu. Ogół połączony 
solidarnie, jednolity w postępowaniu łatwiej może 
zdobywać, krok za krokiem, coraz lepsze warunki 
pracy i bytu. Wspólnemi siłami tem pewniej skru- 
szone zostaną kajdany, któremi my robotnicy sku- 
ci jesteśmy. 

Doświadczenie uczy, iż nieodzownym warun- 
kiem pomyślnej wałki jest jedność dążeń i jedno- 
myślność w wystąpieniach; tylko we wspólnem 
postępowaniu kryje się rękojmia zwycięstwa. 

I kiedy, jak kiedy, to najbardziej w obecnej do- 
bie, w dobie wyjątkowa trudnej, winniśmry łączyć 
nasze szeregi żelaznemi ogniwami, przygotowując 
się, by być gotowymi każdej chwili do walki z ka- 
pitalem, który nam ją sam narzuca w pogoni za Zy- 
skiem. Walczyć musimy nie tylko a nowe prawa, 
lecz bronić swych skromnych zdobyczy. Dlatego 
obowiązkiem każdego robotnika jest czynić wszy- 
stko, na co mu siły pozwałają, by, zwiększyć siły 
organizacji 

Wychodząc z powyższego założenia — mimo 
twierdzeń burżuazji i ich obrońców, którzy obłu- 
dnie głoszą, iż nie można ograniczać wolności o- 
sobistej i prawa stanowienia o sobie — zorganiżo- 
wani robotnicy mają prawo swych niezorganizo- 
wanych i opieszałych kolegów nawet musem na- 
tury moralnej, choćby wbrew woli tych ostatnich, 
doprowadzić do organizacii pod jeden dach i jeden 
kierunek. Gdyż nie walka jednostki, czy jakiegoś 
grona, lecz walka ogółu zorganizowanych zmusza 
kapitał do ustępstw. Zorganizowany ogół. sam o- 
fiarny i karny, nie może spokojnie patrzeć, by ten 
lub tamten niezorganizowany kolega, idąc luzem 
według swego widzimisię, korzystał z owoców 
walki drugich, lub jej przeszkadzał. I tym niezor- 
ganizowanym, opieszałym swym kolegom zorga- 
nizowani robotnicy mają prawo powiedzieć: bo- 
dziecie z nami wspólnie dła dobra ogółu pracować 
i ponosić ofiary, albo niema dła was miejsca i nie 
możecie korzystać z tego, co zorganizowani robo- 
іпісу wywalczyli. St. Paszek. 


Przyczyny i skutki 


Gospodarka światowa jest dziś organizmem po- 
lączonym z sobą tak ścisłemi węzłami, że . rale 
zaburzenie życia gospodarczega w jednej części 
świata wywołuje zdumiewalące skutki w innych 
miejscach. Fakt ten odczuwać się daje szczególnie 
wyraźnie po wojnie, Kiłka ciekawych przykładów 
podaje z raporlu waszynglońskiej izby handlowej 
pro, Kassner w lipskiej „Illustrierte Zeitung". 

W roku 1919 Rosjanie z powodu braku pienię- 
dzy nie mogli nabywać herbaty w Indjach. Z tego 
znów powodu mieszkańcy Indyj nie mogli sprowa- 
dzać towarów 2 Апей. Przędzalnie w Mancheste- 
rze poniosły skutkiem tego tak katastrofalne stra- 
ty, jakich nie miały od 60 lat. Skutkiem tego jednak 
spadł eksport bawełny ze Stanów Zjednoczonych 
tw stanach południowych, gdzie kwitnie uprawa 
bawełny, niesłychanie spadła zdolność spożywcza. 
A więc w Anglii i Stanach Zjednoczonych nastąpił 
groźny kryzys gospodarczy, ponieważ Rosjanie 
nie mogli pić herbaty. 

Inny przykład: W pewnym porcie Ekwadoru 
(republika środkowo-amerykańska) przez długi 
czas stały okręty z transportem fortepianów, po- 
nieważ nabywcy nie mieli pieniędzy na ich wy- 
kupno. Tymczasem pewien człowiek w Omaha w 
Stanach Zjednoczonych wynałazł specjalny rodzaj 
lodów polanych czekoladą. Cóż jeden z tych fak- 
tów ma do drugiego? Bardzo wiele! Kupowano 
wieje tych nowych lodów, więc sprowadzano wie- 
Је kakao z Ekwadoru. Fhwadorczycy dostali pie- 
niądze i mogli wykupić fortepiany. Fabryka forte- 
nianów pozbyła się całego swego transportu i о- 
trzymała nowe zamówienia. Skutkiem tego zatru- 
dniono wielką liczbę robotników w fabrykacji for- 
tepianów, a do ich wyrobu musiano sprowadzić w 
wielkich ilościach drut, stal, drzewo itd. Cały prze- 
mysł ożywił się, dlatego, że ktoś w Omaha wpadł 
na pomysł polania lodów czekoladą, 


Ходай włoscy donoszą de pism zagranicznych: 

Sam Mussolini dostarczył nam iormuły oceny 
zamachu na swą osobę. Jeszcze będąc miadzień- 
сеш i jako socjalista określił on zamachy jaka „nie- 
szczęśliwe wypadki zawodowe monarchów”. Mus- 
solini jest monarchą — gdyż wyraz ten dosłownie 
oznacza jedynowładcę. Tam. gdzie nieszczęśliwe 
wypadki zawodowe się mnożą, można postawić 
dwa przypuszczenia: albo chodzi o pracę bardzo 
niebezpieczną, albo o jej pełnienie przez niestosow- 
ną osobę. W czasie 25 Jat rządów liberalnych zda- 
rzył się tylko jeden jedyny zamach na króla wło- 
skiego Był to zamach w D'Alba, popełniony przez 
mlodzieńca niedorozwiniętego umysłowo, który w 
więzieniu zapadł na „dementia precox“. 

Dla nas socjalistów zbyteczna jest etyczna oce- 
na zamachu. Potępiamy akty przemocy fizycznej 
i opozycię naszą przeciw faszyzmowi opierany wła 
śnie na tem, że rozciągnął оп nad krajem rządy 
przemocy. Faszyzin oparł swą walkę przeciw opo- 
zycji, przeciw wszelkiej formie opozycji — na za- 
sadzie „Naprzód, kto ma odwagę“! Faszyzmt więc 
powinien inaczej niż my oceniać czyn zamachaw- 
са. My go potępiammy, a nadto uważamy go za błąd 
taktyczny. 

Zamach nastąpił po okresie bardzo wzmożonej 
reakcji i daje doskonały pozór da dalszezo zao 
strzenia faszystowskiego teroru, W okresie syste- 
matycznych i gwałtownych ataków faszyzmu na 
Francie da on powód do wzmocnienia tych ata- 

Gazety faszystowskie przepełnione są groźbami 
pod adresem Francji. Jeden z dzienników rzym- 
skich z dnia 12 bm. zarzuca nawet Francji, że go- 
ści emigrantów włoskich specjanie w tym celu, by 
przeszkodzić rozwojowi Włoch. Faszyści żądają od 
Francji wydania wszystkich uciekinierów politycz- 
nych, których uważają za przestępców kryminal- 
nych. Sam Mussolini mówił o „niestychanej i zbro- 
апістеј tolerancii*. Warto tu przypomnieć, że ро 
zamachu angielki Gibson pierwsza demonstracja 
skierowała się przeciw konsulatowi irancuskiemu. 

Fala represji ma wyrazić -się w ostatecznem 
przywróceniu kary śmierci, czego faszyści doma- 
gaią się już oddawna. Rzymski organ przyboczny 
Mussoliniego, który za warunek włoskiego pano- 
wania nad Światem uważa karę śmierci dla prze- 
ciwników politycznych, domaga się nawet sądów 
doraźnych w takich wypadkach. We wszystkich 
dziennikach faszystowskich powraca znów idea od- 
powiedzialności zbiorowej, cdpowiedzialności wszy 
stkich przeciwników rządu za zamachy jednostek. 

Rezultatem będzie zatem pogorszenie się stosun= 
ków z Francją i nowe zarządzenia represyjne, 
szczególnie postanowione od dawna wprowadzenie 
kary śmierci, do czego brak było dotychczas po- 
готи. Należy dalej zanotować dwa wywiady z dzian 
nikarzami północno-amerykańskim i „dowcipną” 
uwagę Mussoliniego, że odrzuciłby bombę, gdyby 
wpadła do automobilu. Jest to tylko reminiscencja 
„Kuriera Carskiego* Juliusza Verne'a. Chodzi tu 
także о wzmocnienie legendy, że Mussoliniego nie 
imają się kule. 

Jakie represje zaszły na prowincji — nie wiemy 
i zapewne nigdy się nie dowiemy- 

W Rzymie na przedtnieściach i w dalszych dziel- 
nicach wielu robotników zostaio obitych kijami. 
Redakcje dzienników opozycyjnych były dobrze 
strzeżone, tak że się im nic nie stało. Jedynie na 
iakat socjalistycznej ,,Giustizzi“ napadł, јак zazwy- 
ста}, addział skwadrystów, którzy powyrzucali ga» 
zety i meble przez okna. Muszkieter Mussoliniego 
1 padoficer milicji wezwali ich do odejścia, poczem 
sam porozhijali kałamarze i wszystko, со im wpa- 
dło pod rękę oraz zabrali papiery, znajdujące się 
w lokalu. Obecnej przy tem towarzyszce Lerda- 
Olberg oraz stenotypistce zarządu partiji zagrażono 
zaaresztowaniem, gdy podnioslaby sprzeciw prze- 
ciw zahieraniu papierów bez sporządzenia proto- 
kôh Wreszcie zjawił się komisarz policji, który 
uściskał dłoń obu rabusiom; stwierdzono szkody 
materjalne i na teni oczywiście się skończyło. 

Famkcjonariusze zarząd partyjnego stwierdzili, 
że ten jednasty z rzędu napad na lokal zarządu 
partji socjalistycznej i „Giustizzi” był najmniej szko 
dliwy ze wszystkich, gdyż biura — zgodnie z wy- 
maganiami czasu — były wyposażone јак naiskro- 
mniej. Karabinierzy uratowali trzy krzesła od spa- 
lenia, resztę krzesei razem z wieikiemi stosami 
„Giustizzi” rzucono na stos i spalono. 
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Ciekawe, że faszyści uważają, iż sprawca zama- 
chu działał z polecenia faszystów Cesare Rossi'ego 
i Carlo Bazzi'ego, którzy znajdują się na emigracji. 
Faszyści napadli zatem na przyjaciela obu tych 
Panów, byłego socjalistę, a potem laszystę, Attilio 
Susi'ego w jego wili, pobili go 1 spiącrowali mie» 
szkanie, О Cesare Rossi'm wiedzą faszyści z daw- 
nych czasów braterstwa broni, że doskonale u- 
mie on organizować zamachy. Lecz faszyści Za- 
pominają, że chodziło wówczas o zbrodnie, których 
sprawcy 1 ich mocodawcy mieli zapewnioną bez- 
karność. W takich warunkach nietrudno o ludzi, 
którzy za pieniądze i kilka dobrych słów chętnie 
popelnią zbrodnię — przedewszystkiem za pienią- 
dze. Czy istotnie faszyści sądzą, że Ermete Gio 
vannini-Luceti popełnił zamach powodowany 2а- 
dzą złota? Luceti pochodzi z okręgu kopalá mar- 
muru w Gariagnana, gdzie indywidwalistyczny 
anarchiam zawsze miał zwolenników. Za pienią- 
dze nikt nie rzuca na szalę swego Życia, nie po- 
rzuca francuskiej wolności dla włoskiego więzie- 
ша. 

Masowe aresztowana już się rozpoczęty. Nati- 
ralnie faszyści twierdzą, że sprawca zamachu 
miał wspólników. Ten ga widział z dwoma męż- 
Cczyznasni, inny z dwiema kobietami, jeszcze inni 
widzieli go w żółtym automobilu...» 

Zaczyna się gwałtowna nagonka na opozycie 
wszystkich odcieni. Jedna z gazet faszystowskich 
zapowiada, że opozycja musi się nauczyć „żyć w 
stanie niebezpieczeństwa*, Najwistoczniej skończy- 
ły się już czasy wygodnego życia, jakie prowadzi- 
PREY Piccini, Amendola і setki, setki opozy- 


cjonistów... 1 
Zaczyna się okres wzmożonego terorn. 


Chiena a hiena 


NOWY PRZYCZYNEK DO KWESTJI „ТОГЕ. 
RANCJI* W POLSCE. 

„Polska odrodzona*, organ Kościoła narodowe- 
£0,.podaje w korespondencji z Łęk opis napadu, do 
Копаперо, jak twierdzi, z poduszczenia jednego z 
tamtejszych księży rzymsko-katolidkich na orszak 
pogrzebowy zmarłego Wojciecha Solińskiego, któ- 
ty był zwolennikiem Kościoła narodowego. 

Rzecz działa się na cmentarzu w Kobylanach. 

Ów księdz, będąc katechetą zmobilizował nie- 
tylko tłum ludzi dorosłych, ale — wedle tej ko- 
respomdencji — i dzłatwę szkolną! 

Odrazu tu zaznaczamy, że, o ileby ten szczegół 
ściśle odpowiadał prawdzie, byłby on najbardziej 
ohydny! ń 

W każdym razie kto wciągałky małoletnich do 
wywoływania awantir podczas oddawania ostat- 
niej posługi zmarłemu — ten dawałby dowód ja- 
skrawy, co znaczy jego chrześcijaństwo, ile wa- 
ży dlań przestroga Chrystusa, dotycząca gorszy- 
ciela dzieci („Lepiejby było, iżby. mu uwiązano 
kamień młyński u szyi i rzucono go w głębokości 
morskie...). 

Z przedstawionego w „Polsce Odrodzonej" prze 
biegu napadu wynika, że atak skierowany byl gtó- 
wnie na trzech księży Kościoła narodowega: na 
miejscowego proboszcza tego wyznania, na pro- 
boszcza przybyłego z Krosna, oraz ma bawiącego 
w kraju ks. Ławniokiego z Ameryki. Ponieważ 
parafianie osłaniali tych księży, ugodzone zostały 
kamieniami, względnie polanami drzewa, cztery 
kobiety. Jeden z kamieni odbit się też o trumnę. 

Zresztą szczegóły odgrywają tu mniejszą rolę — 
wystarczająco wstrętny jest sam fakt wszczyna- 
nia hurdy nad otwartym grobem! 

Właśnie świeżo pojawiły się w prasie notatki o 
jakimś łotrzyku, nazwiskiem Niedojadło, (z Betżyc 
w Lubelskiem), który notorycznie rozkopywał 
groby i okradał z odzieży świeżo-nochowane zwło 
ki. W jednem z pism prawicowych podano tę wia- 
domość pod tytułem: Hiena. Jeżeli jednak chodzi 
© naruszanie spokoju zmarłych i znieważanie 
zwłok — to nie jest większem naruszeniem tego 
spokoju — zdzleranie butów z trupa, niż miotanie 
kamieni na trumnę. 

Różnica tkwi tylko w tem, że ów: lotr bełżycki 
uprawiał swój nikczemny proceder dla zysku, a 
tu działał podburzony tłum z innych pobudek — 
z fanatyzmu. Ale czy takiem uczeniem lekceważe- 
nia powagi śmierci nie kształci się późniejszych 
Niedojadłów? I dlatego — powracając tu do uczest 
nietwa dzieci w tej przykrej awanturze — oświad- 
czamy, że powinien być natychmiast usunięty od 
funkcyj katechety wymieniony w korespondencji 
ksiądz, o ile istotnie ośmielił się dziatwę szkolną 
sprowadzić na cmentarz na takie widowisko! 

Ów xsiądz może zaskarbić sobie łaski „chieny”, 
ale nie może być wychowawcą dzieci! 


Е „A P'RZO 


Орохусу;пе 


i zabawne polemiki endecii 


Nie należymy bynajmniej do admiratorów Tzą- 
du p. Bartla. 

Кіа stale czyta „Naprzód”, wie, jak często wy- 
stępujemy z zarzutami i krytyką wielu posunięć 
lub niedokonań tego rządu... Ale to, со јако krytykę 
wyprawia endecja, jest poprostu Śmiesznam mlota- 
niem się, obliczonem (gdy chodzi o prasę) na czy- 
telników zdemoralizowanych, których bawi sam 
przebieg „czubienia się“ a obojętną jest kwestia, 
о co 516 zgiełk wszcżyna... 

А więc endecja „zdemaskowała” ministra Sujko- 
wskiego, jako najbardziej groźnego „masona“ w ze 
spole rządowym. Trzeba mu dopiekać. Czem? 
Oto przez szereg dni toczyło się z nim walkę... 
szkarlatynową. Pan Sujkowski wymyślił epidemię, 
której prawie że niema, ażeby tylko młodzież od- 
ciągnąć od nauki, Pan Suikowski nie wie, że w 
razie, gdyby była taka epidemia, jaką on sobie wy 
myślił, to najlepieiby było właśnie skupiać dzieci 
w szkołach, gdyż w szkole nauczyciel prędzej roz- 
pozna wczesny okres choroby, niż rodzice і domo- 
wnicy. Ale cóż zroblé, gdy taki mason, taki rady- 
kal ma czerwono przed oczyma i straszy epide- 
mą, a co gorsza — swoje rojenia narzuca szko 
le... Zachodzi tyiko pytanie, czy gdyby p. Swikow- 
ski nie był przedłużył okresu wakacyjnego — nie 
znalazłoby się odwrotne rozumowanie, Że... lest 
Herodem, który clice wygubić dziecl i w czas za- 
tazy gromadzi je w przeludnionych, ciasnych bu- 
dynkach szkolnych, czyniąc z klas — przepełnione 
mikrobami mordownie. 

Bo prasą endecka goni za pretekstami da zacze- 
pek, а nie jest, widać, zdolną do poważniejszej 
kontroli nad działalnością rządu, 

Czasem się sparzy, јак to Świeżo było z gen. Pi- 
skorem, — Gdy bowiem rozeszła się pogłoska 
o rzekoinem usunięciu go ze stanowiska szefa szta 
bu generalnego, елдеска „Gazeta Warszawska Ро 
ranna", uważając widocznie, iż stosunki jego z 
marsz, Piłsudskim naprężyły się, pospieszyła doń 


Zbrodnicza polityka 


blsznowanie 


jakby z bukietem kwiatów — z następującemi kom 
plementami: 

„Generał Piskor w czasie krótkiego swego urzę- 
dowania zdoła] sobie zaskarbić szacunek nawet u 
przeciwników; jego bezwzgiędna bezstronność, 
dbalość o rzeczowe potrzeby armji i kierowanie 
się li tylka względem na dobro wojska, stało się 
tego przyczyną. ale to właśnie sprawiło, że zen. 
Piskor ma zostać usunięty. Przy dzisiejszym sy- 
stemie niema miejsca na ludzi fachowych i bez- 
sltronnych”. 

Oczywiście, dziennik endecki stale wyszydzają- 
cy brak fachowości u legjonistów — gdyż, jego zda 
niem, fachowców mogły urabiać tylko armje za- 
botcze — uczynił wyjątek dla gen. Piskora — je- 
mu tylko udzielił odpowiedniej dyspenzy. Tymcza- 
sem pogłoska okazała się nieistotną — a bukietu 
cofnąć nie można... 

Na tych przykładach widać dosmdnie, jaki jest 
mechanizm endeckiej walki. Śmieszny powtarza- 
my — modwórkowo-hajczarski, а nie polityczny. 

Na tym samym poziomie stoi i wałka endeckiej 
prasy z przsą innego kierunku. „Głos Prawdy" wy 
drukował serję rewelacyj dotyczących warszaw- 
skiej policji Na to endecka „Warszawska Gazeta 
Poranna“ wsunęła пш... zatruty pytajnik. Dobrze. 
Rewelacje takle, choćby tylko w pewnej części 
prawdziwe, mogłyby oczyścić mało-wonne biura 
policji śledczej, ale... czy to nie dzieje się w inte- 
resie żydowskim?... 

Żydowskim — to już wrzucenie niemiłemu pi- 
smu do kociołka jakby szczypty strychniny, ażeby 
ubić w oczach endeckiej publiki wszelką wartość 
Jego rewelacyj. Tymcząsem za wymienionemi przez 
„Głos Prawdy* filarami warszawskiego urzędu 
golicyjno-śledczego ujął się... żydowski „Нап“. 

Osobliwy powstał duet: antysemicko-żargzonowy. 
Po stronie endeckiej podsuwanie inspiracji żyduw- 
skiej; po drugiej stronie otwarta obrona. 


baronów węglowych 


grozi zagładą polskiemu eksportowi 


Rząd zastosuje represje 


PAT donosi: 

Ministerium przemysłu i handlu otrzymuje co- 
ziemie i to coraz liczniejsze zażalenia na przemysł 
weglowy — głównie górnośląski, niewykonujący 
swoich kontraktowych zobowiązań wobec odblor- 
ców zagranicznych. Niektórzy odbiorcy zagranicz- 
ni, np. firmy włoskie — po bezskutecznym nacisku 
па firmy węglowe w Polsce — interwenjują ener- 
gicznie zarówno u zagranicznych przedstawi- 
<ielstw państwa polskiego, jak i w Genewie — 
wobec polskiej delegacji. 

W Szwecji szereg firm miał ponieść dotkltwe 
straty z powodu niedotrzymania umów przez prze 
mys! węglowy polski, który dostarczał węgiel 
tam, gdzie uzyskiwał chwilowo wyższe ceny. — 
Bezstronni i ашап! zagraniczni informatorzy ko- 
munikują ministerium przemysłu i handlu, iż takie 
krótkowzroczne postępowanie przemysłu węglo- 
wego sprowadzi nieuchronną utratę rynku szwedz- 
kiego, zdobytego jeszcze przed strajkiem angiel- 
skim. 

Również w Danii panuje wielkie rozgoryczenie 
z powodu złej organizacji dostaw węgla z Polski 
i istnieje pewność, iż już z tego tylko powodu 
wszyscy odbiorcy duńscy — po ustaniu specj: nej 
koniunktury przerwą import polsklego węgla do 
Dami. 


Wreszcie szereg zażaleń wpływa iz innych 


Od czasu przewrotu majowego a szczególnie ой 
wygloszenia ekspose p. premjera Bartla pod ha- 
slem praworządności i sanacji moralnej ogarnęła 
otucha także szerokie rzesze emerytów, inwali- 
dów, wdów i sierót kolejowych Małopolski, iż na- 
топка. urządzona na nich przez szereg poprzednich 
rządów, nareszcie ustanie, że nowy rząd przez no- 
welizacjię ustawy emerytalnej wyrówna nareszcie 
krzywdy, wyrządzone tym głodomoram i stworzy 
dla nich warunki możliwego bytu. Odłam tych o- 
bywateli, którzy wnieśli państwu polskiemu mają- 
tek wartości obecnej około 250 miljonów zlotyc 
w postaci 4 gmachów dyrekcyjnych, dwóch linii 


państw, a szczególnie z Holandji 1 Norwegii. 

Równocześnie zaś — wobec wysokich cen — 
eksport węgla polskiego na rynek angielski wzra- 
sta niezwykle szybko, mimo, że ten właśnie rynek 
ma dla eksportu węgla znaczenie tylko przeišolo- 
we. 

Ponieważ siale interwencje ministerjium prze- 
mysłu i handlu nie odnoszą — jak widać — nożą- 
danego rezultatu co do organizacji eksportu i za- 
Opatrzenia w pierwszym rzędzie w węgiel rynku 
wewnetrznego i tych rynków zewnętrznych, na 
których koliaboracja Polski miałaby cechy trwa- 
10501. przeto minister przemysłu i handlu polecił 
zawiadomić, iż udowodnione niewypełnienie zobo- 
wiązań przez firmy węglowe, pociągnie za sobą od 
października r. b. redukcję w przydziale wagonów 
na eksport w stosunku do firm nielojalnych. 

Powstałą stąd nadwyżkę wagonów otrzymywać 
beda firmy, wykonywujące swoje zobowiązania 
wobec odbiorców. Ponadto przyszły Instytut eks- 
portowy będzie rejestrował firmy, przegrywające 
sprawy sądowe — dotyczące eksportu — a nleso- 
Пале firmy polskie wciągnięte zostaną ua specjalną 
listę, co pozbawi te przedsiębiorstwa prawa do 
korzystania z kredytów dyskanitowych w bankach, 
stojących pod wpiywam państwa wszelkich ulg cei 
nych i podatkowych, oraz prawa dostaw rzado- 
wych, 


ola emerytów koleiowych 


kolejowych, przeszło 100 kamienic w różnych mia- 
stach Malopolski, olbrzymiego magazynu zboże 
wego w Krakowie i głównego dworca kolejowego 
we Lwowie, ośmielili się członkowie Sejmu i rzą- 
du nazwać pasożytami, żyjącymi z soków pań- 
stwa, którym wystarczy rzucić kość do ogryzania, 
a komisja budżetowa, przedkładając Sejmowi u- 
sławy emerytalne (druk sejmowy Nr. 673 z datą 
| Warszawa, 23 VII. 1923 r.) zaznaczyła dosłownie: 


Í „Powstające państwo polskie otrzymało po by- 
| tych pań: ch zaborczych pokaźną liczbę emery- 
| tów, wobec których jako swoich obywateli wzięło 
| dobrowolnie znaczne obowiązki moralue, пісорагіє 
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na żadpych zobowiązaniach prawnych o charakte- 
rze publicznym”, 

Міс wiemy, czemu się więcej dziwić, czy nie- 
świadomości komisji, która rcierując projekt u- 
stawy emerytalnej, nie wledziała, jaki majatek 
wnieśli kolejarze Małopolski lub wiedząc o tym 
majątku, dziwić słę periidii, z jaką uchyla komisja 
wszelkie obowlązki prawne wobec tego odłamu 0- 
bywateli. Te, czego Sejmy i rządy dopuściły się 
na emerytach, inwaiłdach, wdowach і sierałach, 
jest wprost nie do uwierzenia i o pomstę do nieba. 
wołające. 

Nędzne ustawy z 1921 i 1923 r., wykonane ucz- 
ciwie | sumiennie, byłyby umożliwiły tym skraj- 
Пут) uędzaczom byt wprawdzie skromny, ale mo- 
żliwy, lecz tak w jednej jak i w drugiej ustawie po- 
zostawiono rządowi wolną rękę w kwestjach naj- 
szych i oprócz tego rządy same znalazły 
furtki do ominięcia względnie pozwałcenia ustawy. 
Początek zrobił p. minister Michalski w listopadzie 
1922 r.. zaprzestając wypłacać czynnym pracowni- 
kom dodatki drożyźniane, do których także eme- 
гусі byli uprawnieni i przez cały rok wypłacał 
czynnym zapomogi drożyźniane, omijając w ton spo 
sób emerytów, wdowy i sieroty. 

Tym sposobem przez cały rok prawie, przy cią- 
gle wzrastającej drożyźnie í Inilacji marki wygło- 
dził i wyniszczył szerokie masy emerytów, wdów 
i sierót, Następcy p. Michalskiego szli tymsamym 
szlakiem. Gwałcono prawa nabyte, degradowano 
emerytów a nawet nieboszczyków w probie, aże- 
by tylko wdowam i sierotom po nich ukrócić | tak 
już głodowe nobory, 

W listopadzie 1925 r. wręczył ówczesny refc- 
rent budżetowy p. Zdziechowski delegacli emery- 
tów kol. Małopolski projekt noweli do ustawy e- 
mer. z żądaniem, ażeby Związki uzupełniły ten 
projekt p. Grabskiego, a on poprze tak uzupełniony 
projekt w swoim referacie, W niespełna 2 miesiące 
później tensam p. Zdzłechowski zostawszy mini- 
strem skarbu, wycofał projekt p, Grabskiego, któ- 
ry nie usuwał wszystkich krzywd, zastąpił go inb 
nym o wiele gorszym projektem, zastanowił pod- 
wyższenie mnożnej 1 ściągał 4% z nędznych pobo- 
rów, przy ciągle wzrastającej drożyźnie. 

Tak wyglądają „dobroczyńcy" emerytów, wdów 

i sierót, Emeryci w ostatecznej rozpaczy zwrócili 
się po przewrocie majowym do obecnego rządu w 
nadziej, iż tenże, przyląwszy tak wspaniałe hasła 
Јак praworządność I sanacja moralna, usunie krzy- 
wdy wyrządzone tym najbiedniejszym i zasłużo- 
nym obywatelom, łecz wysłane delegacje nabrały 
przekonania, że i rząd obecny uważa sprawę ете- 
rytalną Jako podrzędną. 
„_ Apelujemy tą droga do p. premiera Bartla, który 
jest synem emeryta i rencisty kolejowego z czasów 
zaborczych i który doskonale zna rozpaczliwe ра- 
łożenie emerytów, inwalidów, wdów i sierót kole- 
jowych, ażeby się ujął za ich krzywdą | wydał w 
drodze rozporządzenia nowelę do ustawy emery- 
talnej, wyrównuląc wszystkie krzywdy według 
memorjałów, wręczonych mu przez delegację, a wte 
dy spełni szlachetny obowiązek godny hase! przy- 
iętych jako motto swoich rządów. Inż, H. S. 


Zmiana ustawy 
o szkołach akademickich 


Została ogłoszona ustawa, zmieniająca art. 112 
ustawy z dm. 13 lipca 1920 r. o szkołach akademi- 
ckich, przedłużająca termin zdawania egzaminów 
końcowych według dawnych przepisów. Dotyczy 
to studentów wszystkich oddziałów, z wyjątkiem 
filozoficznych (matematyczno-przyrodniczych i hu 
manistycznych), którzy rozpoczęli studja pa tym 
terminie, odbywali je wedlug dawnych przepisów. 
Termin składania w ten sposób egzaminów konco- 
wych wyznaczono do 31 grudnia 1928 r, 

Studenci, którzy rozpoczęli studja na wydzia- 
łach filozoficznych (matematyczno-przyrodniczych, 
przyrodniczych i humanistycznych) w r. akademi- 
ckim 1925—26 i wcześniej, mogą składać końcowe 
egzaminy według dawnych przepisów do dnia 31 
marca 1932 r. 

Studenci wydziałów prawniczych uniwersyte- 
tów we Lwowie i Krakowie, którzy odbywali stu- 
dia według niniejszej ustawy 1 uzyskali, względnie 
uzyskają, niższy stopień naukowy do 1927 roku 
włącznie, mogą także ubiegać się o wyższy sto- 
pień naukowy (doktorat) wedle dawnych przepi- 
sów, lecz tylko do31 grudnia 1928 r. 


walana, ИШҮ krawieckie po cenach fabrycznych 
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W szponach czrozwyczajki 


ROBOTNICY, ŻADAJCIE WOLNOŚCI DLA 
TOW. KUCZINA! 

Egzekutywa Socjalistycznej Międzynarodówki 
Robotniczej na swem ostątniem posiedzeniu w Zu- 
rychu wysłała do Moskwy telegram z pozdrowie- 
miami dla tow. Kuczina. Telegram adresowany był 
do jego niedobrowoliego miejsca pobytu w wię- 
zieniu czerezwyczajki, 

Kuczin jeszcze przed v ina spełnił wzorowo 
swój obowiązek w walce z caratem. Był zawsze 
wiernym czlonkiem socjalno-demokratycznej par- 
tī rosyjskiej i јако socjalista został uwięziony przed 
dwoma laty. Tow. Kitczin został za swe przeko- 
mania socjalistyczne skazany na 10 lat więzienia 
celkowego, z czego dwa lata spędził w. Saratowie 
w „politizolatorze”, w więzieniu dla przestępców 
politycznych. Strajk głodowy tow. Kuczina, który 
trwał 15 dni, zwrócił uwagę socjalistów całego 
Świata na jego sprawę. Kuczin żądał tylko, by 
mógł komunikować się z innymi socjalistami, trzy- 
manymi w tem samem więzieniu, oraz by jego 
żona, zesłana do Turkestanu, została osadzona w 
tem samem mieście, w które i on przebywa. 

Czerezwyczajka uwzględniła to ostatnie życze- 
nie. Kuczin i jego żona zostali przetransportowani 
do Moskwy i internowani w osławionem „więzie- 
niu wewnętrznem* GPU. (czerezwyczajki). — „U- 
przejmość” ta była jednak tylko zapowiedzią no- 
wych prześladowań. Czekiści oświadczyli, że tow. 
Kuczinowi: zostanie wytoczony nowy proces!!! — 
Nie dość więc niesłychanej kary 10 lat więzienia 
celkowego! Bołszewicy chcą jeszcze bardziej uka- 
rać tow. Kuczina za jego stosunki z egzekutywą 
Międzynaradówki socjalistycznej, w której posie- 
dzeniu w Wiedniu w czerwcu 1924 roku tow. Ku- 
czin brał udział. Tow. Kuczin nie rozwijał żadnej 
działalności politycznej w ciągu ostatnich dwóch 
lat z tej prostej przyczyny, że siedział w więzieniu. 
Widocznie więc nowy proces ma unaocznić Wszy- 
stkim opozycjonistom w Rosji sowieckiej, że Stalin 
nie zawaha 5% przed żadnem okrucieństwem i 
przed żadnem pogwalceniem prawa. Mowa Ryko- 
wa do „drugiej niemieckiej dolegacii robotniczej" 
dnia 11 sierpnia br. jest dowodem, do jakiego ope- 
tania wzrasta ten szał okruciestwa. Rykow zagro” 
zit w tej mowie rozstrzeliwaniem opozycjonistów 
Krasnaja Gazeta" z 12 sierpnia przytoczyła do- 
kładnio te słowa. 

Socjalista Kuczin robi! w Rosii to samo, ca ko- 
munista Rakosi na Wegrzech, co Łańcuoki w Pol- 
sce, walczył © możność legalnej pracy dla swej 
partii, i w tej słusznej walce z konieczności po- 
słupiwał się środkami organizacji nielegalnej. — 
Pracę nielegalną w wielu krajach komuniści sami 
uważają przecież za ooś zaszczytnego. Robotnicy 
calego Świała jak najostrzej muszą zaprotestować 
przeciw nowym okrucieństwo „sprawiedliwości” 
sowieckiej. 

Żądamy wolności dla więźniów politycznych w 
Polsce! 

Żadamy wolności dla socjalistów w Rosji! 


NA SYBIR — JAK ZA CARATU 
Na ostatniem posiedzeniu Politbiura przyjęty zo- 
stat wniosek Stalina, żądający wydalenia 1.500 
członków opozycji na Syberię, a głównie na Kam- 
ozatkę- 


Marszałek Piłsudski 
zostaje nadal ministrem 


„Polująca komisja“ 


Warszawa, 18 września. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
Jutro wyjeżdża z Warszawy komisja rządowa dla 
zbadania produkcji w cekrownictwie. W skład ko 
misji wchodzą przedstawiciele ministerstw: skar- 
bu, przemysłu i handlu, pracy i opieki spolecznej 
oraz spraw wewnetrznych. Na czele komisji stoi 
p. Tarczyński z ministerstwa skarbu. Obecność p. 


Tarczyńskiego na stanowisku kierownika tej ko-` 


misji nasuwa szereg refleksyj. Swego czasu р. 
Tarczyński był wydelegawany przez b. premje- 
та i ministra skarbu Grabskiego w takiej same; 
misji. Komisja jednak wówczas spędziła czas па 
polowaniach u przedsiębiorców cukrowniczych, 
zaś sprawozdanie komisji była tego rodzaju, że 


ówczesny ргетјег Grabski uważał za konieczne 
wyłonić drugą, nową komisję. 


Wykopany sztandar PPS 
1 roku 1905 


Na terenie remizy tramwajowej w Łodzi — jak 
donosi „Łodzianiy" — przy robotach ziemnych, па 
głębokości jednego metra, wykopano sporych roz- 
miarów rurę żelazną. Po bliższym zbadaniu oka- 
zała się, iż we wnętrzu rury, w zawiniętym sta- 
rannie papierze znajduje się sztandar PPS z roku 
1905-go. Odnalazłszy tę historyczną i droga sercu 
każdego socjalisty pamiątkę, robotnicy: Juras, Ma- 
ciaszczyk, oraz Stanisław Brygier, choć może in- 
nych przekonań politycznych — z należytą czcią 
i szacunkiem zaopiekawali się znalezionym sztan- 
darem. O pawyższym p. St. Bryzier zawiadomił 
Łódzki Okręgowy Komitet PPS. 

"low. Wejsberz i Rapalski niezwłocznie udali się 
pad wskazany adres. gdzie imieniem Łódzkiego 
Okręgowego Komitetu PPS przyjęli sztandar 7 
rąk p. Brygiera. 


sztandaru można zaważyć: 

„О góry w ornamencie Orzeł Biały, pod nim na- 
pisy wyryte dużemi fiterami: „Precz z caratem", 
„Niech żyje 8-godzinny dzień roboczy”, „Niech ży- 
ie Niepodległość”, „PPS 1905 ток“. 

Łódzki Okręgowy Komitet postanowi! pozostałe 
części sztandaru odpowiednio ułożyć na czerwo- 


nią i należycie przechować tę cenną pamiątkę. 


Zmiany 
w prasie warszawskiej 


W ostatnich dniach zaszły zmiany w redakcji 
organu p. Korfantego „Rzeczpospolitej“. Pomię- 
dzy p. Koriantym, a większością współpracowni- 
ków wynikł zatarg na tem tle, że p. Korfanty 
chciał narzucić pismu administratora, z którym 
redakcja nie chciała współpracować. Ponieważ p. 
Korianty nie chciał zmienić swego postanowienia, 
za składu redakcji wystąpili pp. $. Strakacz, St. 
Strzetelski, J. Makarczyk i p. Dunin-Markiewicz. 
Podobno pomiędzy jednym z współpracowników 
a nowym adtninistratorem miało dojść do sprawy 
honorowej. Redakcję naczelną „Rzeczypospolitej“ 
objął p. Bolesław Szczepkowski, dotychczasowy 
redaktor naczelny „Kurjera Poznańskiego". 

Dwaj byli współpracownicy „Rzeczypospolitej“ 
Strakacz і St. Strzetełski zakładają nowe pismo 
w Warszawie pt. „АВС“, Nowe pismo ma być or- 
ganem „wojującego katolicyzmu”. 

Najciekawsze w tej wiadomości jest to, że ar- 
cykatolickie to pismo finansuje jeden z rodziny... 
Natansonów. 

Redakcję „Nowego Kariera Polskiego”, organu 
półurzędowego, оЫа! p. Tadeusz Zagórski, b. ad- 
wokat Dotychczasowy redaktor naczelny p. Ste- 


dniem 1 października zmienia nazwę na „Epoka“. 


Zdiecia filmowe 
pod LŁomżą 


WYKONAWCA JEST TOWARZYSTWO, KTÓRE 
WYSTAWIŁO „CUD WILKÓW* 


siębiorstwo filmowe na tereme polskim — a fakt 


„Societe des films lnstoriques", z 
którego pracowni wyszedł słynny film „Cixi wil- 
ków“. 

Obecne pocięło ono wykonanie filmu histarycz- 


kierownictwo do Połski. Na czele przybyłych stoi 
dyrektor towarzystwa p. de Mely. 
—000— 


I rucha socjalistycznego 


WALNE ZGROMADZENIE TUR W JEDLICZU 

W niedzieję 12 bm. odbyło się w Jedliczu walne 
zgromadzenie TUR-a przy licznym udziale człan- 
ków. Imieniem okręgowego sekretarjatu krakow- 
skiego TUR przemówił do zebranych tow. Zygm. 
Gross z Krakowa, który podkreślił doniosłość pla- 
cówki oświatowej w środowisku robotniczem, — 
Sprawozdanie z rocznej działalności wygłosił tow. 
Tarnowski, znakomity organizator TUR-a w kro- 
Śnieńskiem. Dzięki jego pełnej poświęcenia pracy 
tamtejszy oddział zalcupił radjoaparat za 200 dol., 
zorganizowano zabawy towarzyskie, któte przy- 
niosły przeszło 2000 złotych dochodu. Systematy- 
czne wykłady i odczyty umacniają robotników w 
socjaliżmie i klasowych związkach zawodowych. 
Życzymy towarzyszom 2 Jedlicza dalszej owocnej 
pracy oświatowej. 


О JEDNOLITY FRONT ROBOTNICZY 
W CZECHOSŁOWACJI 

Na zebraniu zarządu niemieckiej socjalnej demo- 
kracji w Czechosłowacji tow. dr. Czech po refera- 
cie na temat stosunku do innych partyi socjalisty= 
cznych wniósł następującą rezolucję. Jednomyyšlnie 
przyjętą: 

„Wobec międzynarodowo zorganizowanej Teak- 
cii naglącym nakazem chwili staje się skupienie sił 
proletariackich wszystkich narodów. Jako pierw- 
szy krok na tej drodze, powitalipyśmy ściślejsze 
współdziałanie z czeską socjalną demokracją, któ- 
ra teraz w myśl swych ostatnich uchwał stanęła 
na opozycyjnej linii bojowej, torując temsamem 
drogę do wspólnej akcji robotników niemieckich 
i czeskich. Wspólne obrady, które niebawem się 
odbędą. powinny roztrząsnąć wszystko, ©0 w u- 
chwałach czeskiej socjalnej demokracji potrzebuja 
Jeszcze wyjaśnienia, aby już w najbliższej przysz- 
łości mógł stanąć do walki zwarty front robotni- 
ków obu narodowości”, 


PRZEGLĄD LITERACKI 


KSIĄŻKA TOW. SASSENBACHA 
О MIĘDZYNARODÓWCE ZAWODOWEJ 

Nakładem Międzynarodowej federacji związków 
zawodowych w Amsterdamie ukazała się książka 
pt. „Dwadzieścia pięć lat międzynarodowego ru- 
chu zawodowego”, Autorem jest tow. Jan Sassen- 
bach, sekretarz Międzynarodówki zawodowej. 
Książka została ogłoszona równocześnie w trzech 
językach: irancuskim, niemieckim і angielskim, 
Jest to nietyle historia międzynarodowego ruchu 
zawodowego, ile swego rodzaju protokolarne od- 
zwierciedlenie najważniejszych wydarzeń w dzie- 
jach Międzynarodówki. Znajdujemy tu mnóstwa 
materjału, mało znanego + wydobytego z archi- 
wów. Znajomość międzynarodowego ruchu zawor 
dowego jest niestety mało rozpowszechniona i nie- 
wielu tylko działaczów ma jasne polęcie o histo- 
rycznych, politycznych 1 gospodarczych warun- 
kach ruchu zawodowego w innych krajach. A dziś 
bardziej niż kiedykolwiek potrzebna jest nam zna- 
jomość ogólnoświatowego ruchu robotniczego. 

Książka zawiera następujące rozdziały: Wstęp. 
Pierwsze próby. Od r. 1900 do 1914 (w podroz- 
działąch opisane są tu wszystkie konferencje mię- 
dzynarodowe w liczbie ośmiu). Podczas wojny. 
Odbudowa powojenna. Międzynarodowe sekreta- 
riaty fachowe. Międzynarodowe zagadnienia za- 
wodowe. Zakończenie. Książka opatrzona jest por- 
tretem Śp. tow. E. Legiena, pierwszego і wybitnie 
*zaslużonego sekretarza międzynarodowego. 

Materjały, zawarte w książce tow. Sassenbacha 
sa tak cenne, że każdy działacz robotniczy, który 
zna język niemiecki, francuski lub angielski, winien 
się z nią zapoznać. Do nabycia w księgarni rabot- 
niczej, Warszawa, ul. Warecka 9. Cena około 3 zł. 

BROSZURKA ZWIĄZKU METALOWCÓW 

Związek robotników przemysłu metalowego wy- 
dał w 60.000 egzemplarzach broszurkę pt. „W 25-tą 
rocznicę Międzynarodówki Zwlązków zawodo- 
wych, 1901—1926, Związek robotników przemysłu 
metalowego w Polsce do niezorganizowanych me- 
talowców". 

Brpszurka ta, obiętości 16 stronic, zostanie bez- 
płatnio rtowana wśród pracujących w 
przemyśłe metalowo-hwtniczym, po fabrykach i 
mieszkaniach robotniczych. I 

Broszurka opisuje znaczenie klasowych organi- 
zacyj zawodowych, dolę ludu pracującego, wstecz- 
пе żądania przemysłowców, działalność związku 
metalowców i kończy się wezwaniem da wstępo- 
wania w szeregi organizacji, Do broszurki dołą- 
стопа jest karta wpisu. 

Metalowcy w ten sposób dali innym związkom 
przykład pożytecznej agitacji masowej. Życzymy 
im, by, była skuteczną. 
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Nowe łazienki w Krynicy 


-0- 

Wtorkowa uroczystość otwarcia nowych łazie- 
nek, według powszechnych zgodnych przewidy- 
wañ, zainicjonuje nową erę w historii rozwoju Kry- 
nicy. Otwarcie bowiem nowych łazienek, możność 
dostarczenia kilku tysięcy kąpleli dziennie, usunie 
dlugoletnie utyskiwanie chorych na brak kąpieli 
i umożliwi, że Krynica stanie się zdrojowiskiem 
światowem i podniesie frekwencję o kilkanzścia ty- 
sięcy osób rocznie. Nowe łazienki zostały zbudo- 
wane z tak niebywałym komfortem, jakiego nie po- 
siadają nawet zdrojowiska zagraniczne. Wybudo- 
wanie tego monumentalnego gmachu przyniesie 
korzyść wszystkim obywatelom państwa polskie- 
go, a prawdopodobnie i chorym obcym, którzy do 
zdrojawiska, posiadającego tak wspaniałe łazien- 
19, chętnie zjeżdżać będą. Gmach nowych łazienek 
mineralnych. jest widomym znakiem tendencyj roz- 
wojowych zdrojowiska i prawdziwą ozdobą Kry- 
nicy. 

Potrzeba budowy nowych tazienck mineralnych 
wynikia poprostu z konieczności, Stałe 2 roku na 
rok wzrastająca frekwencja gości spowodowała, 
zwłaszcza w ostatnich latach, brak kąpieli, gdyż 
stare łazienki mineralne, odziedziczone po rządzie 
zaborczym, zbudowane w roku 1866, a więc przed 
przeszlo 60 laty, nawet przy 10-godzinnym michu 
me mogły już wystarczyć. Poza tem і urządzenia 
w starych łazienkach nie odpowiadały w zepełno- 
ści warunkom nowoczesnej higieny i kultury; wia- 
domo bowiem, że Austria nie ttoszczyła się zbyt- 
nio о zdrojowiska położone na terenie Galicji. 

Jednakowoż jwż przed wojną zrozumiana konie- 
czność budowy nowego gmachu. Były nawet pla- 
ny, wykonane przez budowniczego z Wiednia. Nie 
przyszło jednak do ich urzeczywistnienia z powo- 
du wybuchu wojny światowej. 

W owych czasach frekwencja gości w Krynicy 
chwilowo zmalała. Dopiero prawdziwy rozwój Kry 
nicy datuje się od chwili, gdy gospodarzem i wła- 
śclclelem jej skarbów siał się rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej, 

Śp. prezydent Narutowicz był pierwszym, który 
zrozumiał znaczenie Krywicy dla państwa i społe- 
czeństwa i sprawę rozbudowy Krynicy wprowadził 
na realne tory, Stworzono kierownictwo przebu- 
dowy państwowego Zakładu Zdrojowego w Kry- 
nicy i powierzono je prof. Drowi Ottonowi Nadol- 
skiemu, prof. Politechniki Twowskiej. Jemu powie- 
rzono opracowanie planu rozbudowy Zdroju, wya- 
syśmowano ze skarbu państwa odpowiednie sumy 
i przystąpiono do realizacj: planów. Po ukończeniu 
dobudowy skrzydeł domu zdrojowego, rozpoczęto 
z koleji budowę nowych łazienek. Zaczęto budować 
па jesleui roku 1924, We wrześniu tegoż roku od- 
było się uroczyste poświęcenie kamienia węgizine- 
go w obecności prezydenta Wojciechowskiego. Do 
zimy były gotowe prawie w całości sutereny, — 
W kwietniu następnego roku rozpoczęły się dalsze 
roboty i prowadzone forsownie pozwoliły na ukoń- 


Z. SŁAWIK i R. RZESZOT 
SKLADY WĘGLA, KOKSU I DRZEWA 
Kraków, ul. Stenna 14 I. р. — Skład ul. Pawla 15. 
do: а: 

Węgiel: górnośląski, dąbrowiecki i jawarznieki, pierw- 
szorzędnych gatunków z dostawą do piwnic. 
Rozwóz węgla: w plomhowanych workach pa 50 kg. 
w dniach ściśle przez zamawiającego oznaczonych. 

Drzewo: na podpalkę w kłockach 1 kółkach. 
CENY NISKIE. 911 ULGI W SPŁATACH. 


„WAWELANKA* 


czekoladę gorzką z najszlnchetniejszych 
galunków kakao poleca fahryka нл 


A. PIASECKI S. A. KRAKÓW 


PIERŚCIONKI 


тапа! к i wszelkie wyroby jubilerskie — najtaniej 


EMIL GOLOWASSER — KRAKUW, 
UL. GRODZKA 25. 


W nowościach na sezon jesienny jak: Rypse, Welury, 
Plusze, Welwety, Welny, Sukna, Kamgarny na płaszcze, 
Koetjnmy, Suknie i na ubranie męskie. Flanele, Rarchany, 
Zefiry, Płótna, Dymki, Wsypy 1 Okafordy. Кару, Koldry, 
Коса | Firanki. Creppe de Chine, Fulary, Tafty, Creppe, 
Marokain i t. d. — Największy wybór płócleń żyrar- 

dowskleh pa cenach tabrycznych. 86853 


czenle gmachu we wrześnin 1926 roku- Koszt bu- | 
dowy gmachu wyniósł 1,335.240 złotych, urządze- | 
nie 562.000 złotych, razem kosztował cały gmach 
1,897,240 złotych. 

Gmach nowych łazlenek, rozległy, iednopiętro- 
wy, па wyśokim cokole kamiennym, o powierzchni 
zabudowanej 3240 metrów kwadr, a przestrzeni z2- 
budowanej 31.000 metrów sześć., jest projektem inż. 
architekta Władysława Klimczaka, profesora Poli- 
techniki lwowskiej. Budynek monumentalny, oka- 
zowy, frontem zwrócony do ulicy Lipowej, prowa- 
dzącej obok kościoła, lecz odsunięty od niej w złąb 
około 60 metrów, na terenie lekko wznoszącyni się 
w górę robi wrażenie Imponujące. Pomyślany jest 
jako założenie osiowe (syrnetryczne), którego oś 
główna wpada w środek niedawno przesuniętej 
drogi i nowego mostu na Kryniczance. Niestety, 
cały szereg brzydkich, drewnianych, tradycyjnych 
dla Krynicy kramów i domków zasłania widok, 
lak, że mie można z dalszej zwłaszcza odległości 
objąć okiem całości budynku. Będzie to możliwe 
dopiero po projektowanem zburzeniu wspomnia- 
nych obiektów oraz willi „Korona“ i teatru, które 
są również w najbliższej przysziości skazane na 
zagładę. Wledy dopiero można będzie podziwiać 
całość z kilku punktów Zdroju, między innemi z 
deptaku. 

Architektura budynku, па ogół skromną i spo- 
kojna, uderza swą szlachetną prostotą i dohremi 
proporcjami mas. Ściany gładkie, o symetrycznie 
rozmieszczonych dużych, jasnych oknach, robią 
wielce pogodne wrażenie, 

Dobrze rozmieszczone ryzality i balkcny prze- 
rywają ewentualną monotonię gładkich ścian. — 
Dwa wysunięte ku przodowi skrzydła na froncie 
połączone są kolumnadą kamienną, t. zw. „per- 
gola“. Kolymny te dźwigają galerję w poziomie 
1. p., po której można dostać się z jednego skrzy- 
dla budynku na drugie. Poza tą kolumnadą cof- 
nięte, znajduje się wejście główne, dominujące nad 
całym gmacliem, zaakcentowane 4 wysokiemi ko- 
їштшаті o bogatych kapitelach klasycznych, pod- 
trzymującemni attykę czołową. Przez troje drzwi 
wchodzimy do wnętrza westibulu. Uderza bogac- 
two wykonania. Marmurowe schody, okładziny, 
balustrady std. Dekoracja malarska wykonana 
pzez proi. Jana Bukowskiego z Krakowa. Głów- 
na klatka schodowa również cała w marmurach 
kieleckich. Z westibulu można dostać się do jas- 
nych, szerokich, nad wyraz sympatycznych ko- 
rytarzy, Z nich cały szereg drzwi do kabin — 
Wnętrze kabin urządzone według ostatnich wy- 
mogów higieny 1 techułki Całość vtrzymana w 
kolorze jasnym, przeważnie białym. Białe drzwi 
i okua, okładzny ścian z białych płytek, proste 
a ladne umeblowanie. Wanny miedz:ane, częścio- 
wo wpuszczone w podłogę. Urządzema Ша sygna- 
lizacji optycznej i dzwonki Wszystkie posadzki 
wyłożone linoleum. Dla wygody gości przewi- 
dziano 12 poczekalń, rozłożonych w calym bu- 
dynku, bogato uposażonych w piękne meble, po- 
uadto 4 boczne klatki schodowź. 

Mieszkania dla służby pomieszęzono częściowa 
w pokojach poddaszowych 

W tylnej części budynku w osi westibulu, lecz 
oddzielona od niego zamkniętym  podwórzem, 
znajduje się kotłownia 1 elektrownia, z której prąd 
dostarczany będzie dla całego zdrojowiska dh 
oświetlenia i celów przemysłowych. Urządzenia 
mechaniczne, będące ostatnim wyrazem techniki 
współczesnej, są dziełem wybitnego fachowca inż. 
E. Zielskiego. Zaznaczyć nałeży, że wszystkie u- 
rządzenia i materiały użyte przy budowie i upo- 
sażeniu gmachu z wyiątkiem linoleum i płytek 
iajansowych w wannach, których nie wyrabiają 
w kraju pochodzi z wytwórni krajowych. Ogólna 
ilość wanien wynosi 223, jednak na razie urucho- 
miona będzie tylko palowa, рошіезгсгопд w skrzy 
dłe od ulicy Pułaskiego. 

Drugą część gmachu przeznaczono na razie na 
mieszkania dla gości i jako takie umeblowano, z 
tem, że po kilkii latach całe urządzenie mieszkal- 
ne przeniesione zostanie do mającego się budo- 
wać nowego domu zdrojowego na deptaku, a po- 
koje przemienione będą ma kabiny kąpielowe. 

Woda mineralna da towych łazienek pobierana 
jest z nowych szybów wiertniczyci, położonych 
Przy drodze do Tylicza i sprowadzona do zbior- 
nika żelazno-betanowego, położonego za lazien- 
kami, rurociągiem długości około 3 kim. 

—000— 
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LISTY Z KRAJU 


Rzeszów, 14 września. 
POPŁOCH WŚRÓD NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

Jak sanacja, to na wszystkich polach — więc 
także w szkolnictwie. Polega ona między innemi 
na tem, iż w miastach łączy się ze względów „or 
szczędnościowych* klasy równorzędne, t. zw. „ра- 
ralelki* i każe się nauczycielowi uczyć w jednej 
klasie tylka 60 dzieci. Czy wychowawca jest w sta- 
nie w takich warunkach dydaktycznych i hīgjeni= 
cznych znieść ciężar odpowiedzialności za tak sy- 
zyfową pracę, chyba dwóch zdań w tej misrze 
mieć nie można. Ale chcemy mówić o czem innem. 

Zwinięcie „paralelek“ w miastach wytworzyła 
tulaj nadwyżkę sil nauczycielskich, którą kurato- 
ria skierowują na propozycje Rad szkolnych po- 
wiatowych na wieś — Rady zaś szkolne powiato= 
we stawiają ewentualnie nadliczbowe nauczyciel- 
stwo wiejskie do dyspozycji kuratorjów. Јак atoli 
Rady szkolne pow. postępują w danej materji, — 
praktyki rzeszowskie niechaj posłużą za przykład. 
Zwracamy przytem uwagę, że kuratoria, nie zna- 
јас dostatecznie zakulisowych stosunków lokal- 
nych na prowincji, przyjmują zazwyczaj w dobrej 
wierze bez zmian przedłożone sobie uchwały Rad 
szkolnych powłatowycji. 

Z Rzeszowa zatem wypadło przenieść 10 sil na- 
uczycielskich na powiat, przyczem, nie obeszła się 
bez jaskrawych wypadków pokrzywdzenia, a mia= 
nowicie; 

Rzucono na wieś p. B. nauczyciela z maturą 
sem. i gimnazjalną, sekretarza „Ogniska“ w Rze- 
szowie, ojca kilkorga dzieci, uczęszczających do 
szkół (w tem jedno do gimnazjum) — podczas gdy 
zatrzymano w Rzeszowie hezdzielnego p. ©). któ- 
rego żona dużo wprawdzic zarahia na haicie księs 
żych ornatów, co wszakże dałoby się równie do- 
brze prowadzić 1 na wsi. Jednakże endecko-klery= 
kama Rada szkolna powiatowa woli widzieć p. Št: 
w Rzeszowie z uwagi na Jego współpracę w tec 
sa” wydawnictwie chjeńskiej „Ziemi Rzeszow- 

jej“. 

Przenosi się dalej z Rzeszowa na powiat p. P., 
iodyną żywicielkę zupełnie ociemniałej matki — 
następnie р, B., mającą od szeregu, lat na utrzy- 
maniu matkę-wdowę i brata, ucznia gimnazjabiego 
— p. L., której brat sparaliżowany, zaś matka... 
wdową ро robociarzu. Pozostawia się natomiast 
w Rzeszowie р. Grot. protegowaną przez wlasne- 
go brata, prokuratora w R. a przedewszystkiem 
przez burmistrza miasta, р, dra Krogulskiego, jak- 
kolwiek р. Grot. dotychczas jeszcze me uczyła па 
wsi — p, Giirtl. (5 lat służby), bo jest żoną profe- 
sora seminarjum w V grupie up. | cieszy Się pro- 
tekcją swej siostry, zajętej w twowskiem kurato- 
rium i Ё p. Naturalnie nie mówi się o tolerowaniu 
w Rzeszowie w czynnej służbie dawno już wyslu- 
żomych ludzi, z których np. p. Łodwińska ma już 
44 lata służby! 

Takie oto wnioski inspektora szkolnego Rąba 
Rada szkolna powiatowa w Rzeszowie uchwala i 
jako swoje propozycje bez żadnych wyrzutów su- 
mienia podsuwa kuratorjum szkolnemu we Lwa- 
wie do akceptacji i aprobaty. A gdzie chrześcijań- 
Ska uczciwość i sprawiedliwość ks. prałata Tokar- 
skiego, ks. dra Chmielnikowskiego i tow., człon- 
ków Tzeszowskiej Rady szkolnej powiatowej? — 
Dość było orgij protekcyjnych do 12 maja b. r... 


Ignacy Daszyński 
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„TEORJA I PRAKTYKA 
SOCJALIZMU" 


Do nabycia w Drukarni Ludowe? 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 


dwuitmiesięcznej przerwie w obradach. Redakcja 
„Naprzodu zwróciła się więc do tow. posła dra 
Zygmunta Marka, prezesa ZPPS, by zaczerpnąć 
wiadomości o stanowisku klubu PPS wobec bie- 
żących zagadnień politycznych, 

Tow. Marek przyjął nas, jak zawsze w sposób 
miły 1 uprzejmy. Zadajemy pierwsze pytanie: 

— Dnia 20 bm. zbiera się Sejm. Na porządku 
dziennym znajdują się przedłożenia rządowe o uzu- 
pełnienie prowizarium budżetowego za III kwartał 
i prowizorium budżetowe na kwartał ТУ. Jak do 
tych pmrzedłożeń ustosunkuje się PPS? 

— Sesja obecna, mówi tow. Marek. będzie kró- 
tkotrwała. Da sposobność wprawdzie partjom po- 
lirycznym do zajęcia stanowiska wobec rządu, jed 
nakże niewątpliwein jest, że prowizorjum hudżeto- 
we traktowano będzle jako konieczność państwo- 
wa. Krytyka rządu, która rozpocznie się przy o- 
bradach nad prowizorjum budżet., zadecyduje jed- 
nak o stanowisku poszczególnych ugrupowań poli- 
tycznych do rządu podczas następnej sesji, która 
e się budżetem prawidłowym na rok 1927. 

— Jaki jest pogląd klubu socjalistyczn=go na 
prowizorjum budżetowe? 

— Obecne prowizorjum budżetowe odznacza się 
przedewszysikiem znacznie powiększonemi wyda- 
ikami ua cele wojskowe, co zmusi PPS do energi- 

cznego ponowienia postulatów, zdążających da 
zmniejszenia budżetu wojskowego przez ogrant- 
czenie służby wojskowej со do czasu i zmniejsze- 
nie ilości kontyngentu rekruta. 

Czy to stanowisko będzie odpowiadało cha- 
rakterowi państwowemu naszej partli? 

— PPS niewątpliwie musi stwierdzić, 
gropowanie w resorcie wojskowym wiemożliwiło 
reakcyjna zakusy faszystowskie. Powiększenie je- 
dnak wydatków na сеје woiskowe, i tak na cele 
wojskowe o charakterze personalnym, przedstawia 
się jako dotkliwe obciążenie całego budżetu i utru- 
dnia jego zrównoważenie. Prace nad reorganizacją 
przemysłu wojennego, a więc nad wydatkami rze- 
czowęlni, w które zadużo może energii wkłada p. 
prezydent Mościcki, wydały niestety dotąd dla kla- 
sy robotniczej rezuitat ujemny, bo zewsząd przy- 
chodzą wiadomości, że mimo zwiększonych kredy- 
tów na te cele, mają nastąpić wydalania robotni- 
ków z zakładów wojskowych. Ograniczenie wy- 
datków w resorcie ministerstwa spraw wojsko- 
ych jest tem bardziej obecnie wskazane, że po 
wejściu Polski razem z Niemcami do Rady Ligi па- 
rodów rozpocząć się musi nowa era polltycznej i 
gospodarczej współpracy z zachodnim sąsiadem. 
Wszystkie te fakta winny doprowadzić do zmniej- 
szenia wydatków w ministerstwie spraw wojsko- 
wych na cele osobowe, które, jak wiadomo, par 
chłamiają procentowo olbrzymią część budżetu te- 
go ministerstwa, a przygotowanie obrony państwa 
pod względem technicznym powinno być głównym 
celem. 

— Jak się klub PPS zapatruje na drożyznę — 
zapytujemy. 

— Program p. Bartla — wyjaśnia tow. Marek — 
wyrażony w jego expose, © bezwzględnej walce z 
drożyzną 1 o konieczności akoji rządowej Фа ba- 
dania kosztów produkcji niestety nie został dotąd 
ani rozpoczęty. Nadzwyczajna koniunktura tak ko- 
rzystna dla Polski, z powodu bezradności rządu do- 
prowadziła do tego, że konsumpcja (spożycie) wę- 
gla w kraju ulega poważnemu zagrożeniu. Niektówe 
z warszłatów pracy z braku węgla nawet już sta- 
nęły, a cena samego węgla w porównaniu do roku 
ubiegłego podniosła sie niesłychanie w górę. — Na 
туш wewnętrznym płacono przed rokiam okolo 
45 złotych za tonę węgla, dziś węgiel ten dochodzi 
w Warszawie do 60 zlotych za tonę. To samo ma 
niicjsce z produktami żywnościowemi, mimo do- 
brych urodzajów. Sprowadzamy żyło, a nawet mię- 
so, Z zagranicy, bo ceny tych produktów w kraju 
przeszły już parytet światowy. P. minister Kwiat- 
kowski w urzędowaiiu swojem ogranicza się wy- 
łącznie do próśb pod adresem sfer „gospodar- 
czych“, by one także przyczyniły się z własnej 
woli do sanacji gospodarczej, a stery te w dalszym 
ciągu wywołują drożyznę niczem nie wzasadnioną, 
która grozi załamaniem się tak dobrze rozpoczętej 
„sanacji gospodarczej. 

— Cóż zaś będzie, gdy. zakończy się strajk 
górników angielskich... 

* — Otóż właśnie, podchwytuje z ożywieniem to- 
warz. Marek. Zachłanność baranów węglowych, 
wysyłających obecnie węgiel da Anglii, doprowa- 
dza do tego, że nie wykonują oni zobowiązań swo- 


że prze- 


nia, Szwecja, Holandja, Norwegia, — tak, że może 
nastąpić ta ewentualność, iż po ustaniu straiku wę- 
glowego w Anglii Polska straci | te regularne rynki 
zbytu, jak Danja i Szwecja. 

— Jak zapatrujecie się, tow. pośle, na żądania 
pracowników państwowych? 

— Rząd sam wywołał żądania pracowników 
państwowych przez brak zarządzeń co do walki 
z drożyzmą i przez dodatki funkcyjne dla oficerów. 
Głodni funkcjonariusze państwowi nie mogą być 
traktowani gorzej, niż inne kategorie pracowników 
państwowych. Żądania pracowrwów pańsiwo- 
wych są słuszne 1 rząd mus znaleźć środki, aby 
je zaspokoić. Urzędnicy z zauianiem odnieśli się 
do programu p. Bartla, który zapowiedział bez- 
względną walkę z drożyzną! Gdy niestety droży- 
zna skutkiem biertości rządu wobec „sfer gospo- 
darczych*” idzie ciągle w górę, nie można slusz- 
nych żądań pracowników państwowych zbywać 
wskazaniem na równowagę budżetu. Argument 
ten nie był stosowany przy dodalkach funkcyj- 
nych dla oficerów. Rząd powinien znaleźć środki 
па zaspokojenie tych żądań! Dobra koniunkiura 
węglowa i urodzaie dają przecież rządowi spo- 
sobność zaczerpnięcia z wielkiego rezerwnaru po- 
datku majątkowego w wysokości przeszło 600 т!- 
ljonów zł., który dotąd zalega. 

— Jak tow. poset ocenia stosunek obecnezo 
rządu do Sejmu? 

— Rząd nie uzyskał dotąd formalnie zaufania 
od Sejmu. Prowizorja budżetowe traktował Scim 
tylko jako konieczność państwową. natomiast obe- 
cnie ciąży wielka odpowiedzialność na rządzie za 
gospodarcze interesy państwa. Sejm, który zda- 
niem PPS już od dwóch lat conajmniej dojrzał Jo 
rozwiązania i stracił zupe Swaje znaczenie, 
oddał uprawnienia swoje rządowi formie pel- 
nomocnictw. | tu pokazalo się, że niestety rząd 
ten jest rządłim o czystych rękach, ale czy rza- 
dom zdolnym do wyprowadze państwa ¿ ry- 
zysu gospodarczego — to pozostaje otwartem py- 
taniem. Faktem jest, że pełnomocnictwa rząd do 
tej chwili niezmiernie malo wyzyskał. W'elkd 102. 
ре rządu, domagającego się pełnorzocnict v, stra- 

t na si! 

— Со sądzicie, tow. pośle, o stosunkach w ad- 
ministracjt? 

— Pan mi Młodzianowski rozp 1 czy- 
szczenie adm! skończyło się jednak na 
kilku przesunięcach na najważniejszych stanowi- 
skach. Administracja w całem państwie nadal znaj. 
duje słę w rękach tych samych co poprzednio, a 
już w województwach zachodnich ma się wraże- 
nie, jakby tam pozostawiona staremin reżimowi 
endeck'emu, reprezentowanemu przez wojewodę 
Bnińsk'ego, wolną rękę. To leż za Inowzoclawiem 
w szybkiem tenple przyszlo Strzelno z niesły- 
chaną masakrą policyjną, a p. Młodzianowski mi- 
mo wszystko nie znajdule sposobu dla wprowa- 
dzenią europejskiego systemu rządzenia w Poznań- 
skiem. 

— Amneslia, swobody polityczne? 

— Zaraz po przewrocie majowym klub PPS za- 
żądał generalnej amuestji dla przestępców politycz- 
nych i przy żądaniu tem obstaje twardo. Muszą o 
tworzyć się mury więzień, a nadto trzeba dać moż- 
ność legalnej działalności wszystkim poglądom 
politycznym. 

— Jakież, zdaniem klubu PPS jest wyjście z 
obecnej sytuacił? — kończymy szereg zapytań. 

— Sejm bezsilny, rząd uzbrojony w wielkie pel- 
noniocnictwa a niezdolny do ich wyzyskana w in- 
teresla państwa — oto martwy punkt, w kiórym 
znajduje się państwo. Wyjście z {едо jedyne: hez- 
zwłoczne rozwiązanie Sejmu i odwołanie się йо 
opinji calego spoleczeństwa! 


te 


Narady nad ustawą 
o rozbudowie miast 


Warszawa, 18 września (tel. wi. „Naprzodu“. 
Dzisiaj w prezydjum Rady ministów odbyło się po- 
siedzenie komisji międzyministerizlnej w sprawie 
ustawy o rozbudowie miast. W posiedzeniu wzięli 
udzial przedstawiciele ministerstwa skarbu, które 
opracowało ustawę, ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, oraz prezydium Rady ministrów. Jak się 
Wasz korespondent dowiaduje, ministerstwo skar- 
bu zmieniła dotychczasową swoją opinię i znaczna 
część wniosków, zlożonych swego czasu przez 


„N A P R Z Ó р“ — Nr. 218 Poniedziałek 20 września 1926 3 


Poseł dr Marek 
o іеѕіеппеј sesji seimowej 


(Specjalny wywiad „Naprzodu“) 
W najbliższy poniedziałek zbiera się Sejm. ро + ich co do eksportu węgła do krajów takich. jak Da- 


Radę państwowego funduszu rozbudowy, została 
Przyjęta. Wnioski te dotyczyły ułalwień kredyto- 
wych dla budowy mieszkań robotniczych. 


Wiadomosci polityczne 


-е— 
RADA MINISTRÓW 

Rada ministrów przyjęła projekt zarządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej о ustaleniu wynazro- 
dzenia za grunty wywłaszczone na rzecz przebił 
dowy koli węzła warszawskiego i projekt 107р0- 
rządenia prezydenta Rzeczypospolitej o zmianie 
stawek opłat stemplowych od spadków i od po- 
datku gruntowego. Projekt rozporządzenia prczy- 
denta Rzeczypospofitej o sposobie lokowania kapi- 
tałów przez osoby prawno-publiczne fundacje i о- 
soby niewłasnowolne oraz o sposobie lokowania 
kaucyj Rada ministrów przedłożyła do uzgodnie- 
nia przez miristershwa pracy 1 opieki społecznej. 
Następnie Rada ministrów przyjęła wniosek inini- 
stra spraw zagranicznych w sprawie zmiany ko- 
misil Фа spraw granicznych połsko-rumuńskich na 
polską delegację do mieszanej komisji granicznej 
polsko-rumuńskiej. Wreszcie Rada ministrów przy- 
іа do wiadomości oświadczenie pana ministra: 
roluictwa i dóbr państwowych, dotyczące powoła- 
nia delegacji ministerstwa rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych do spraw administracji lasów państwo- 
wycli. To posunięcie rządu zmierza do uporządko- 
wania i postawienia na odpowiedniej stopie lasów 
państwowych, 

RZĄD A MNIEJSZOŚCI 

Premier Bartel udziclił gdańskiej gazecie rządo- 
wej wywiadu. Na zapytanie: „Jaką politykę upra- 
wia rząd w kwestji mniejszości?" odpari premier: 
„Rada ministrów powierzyła swemu komitetowi 
politycznemu wypracowanie wytycznych polityki 
rządowej w kwestji mniejszości. Komitet podjął swe 
prace już w przeszłym miesiącu. Skutkiem choro- 
by jednego z ministrów, który bierze udział w рга- 
cach komitetu, prace te uległy przerwie na krótki 
czas. Jednakże zostaną ponownie podięte w naj- 
bliższych dniach", 

lak nam z Warszawy telefonuje nasz korespon- 
dent, posiedzenie komitetu politycznego Rady mi- 
nistrów w sprawie mniejszości odbędzie się w po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 


POLSKO-JUGOSŁOWIAŃSKI TRAKTAT 
PRZYJAŻNI 


W piątek został podpisany w. Genewie polsko- 
jugosłowiański traktat przyjaźni. 


CZESCY ENDECY PRZECIW MASARYKOWI 

Narodowo-demokratyczny poseł Samek oświad- 
czył na zebraniu w Libercu, że przy nowych wy- 
borach na prezydenta republiki znajdzie się dosyć 
ludzi zdolnych i że wybory te dowiodą, że w re- 
publice każdy człowiek jest do zastąpienia. Prasa 
uważa to przemówienie za wyraźne wystąpienie 
narodowej demokracji przeciwko kandydaturze Ma 
saryka. 

MANEWRY ARMII NIEMIECKIEJ 

Prasa donosi. że w manewrach 5 i 7 dywizji, ed- 
bywających się # okolicy Margentieim (Niemcy 
południowe) biorą udział wi charakterze widzów 
przedstawiciele następujących obcych armij: Szwe- 
cii Rosji sowieckiej, Stanów Ziednoczonych, Ar- 
gentyny, Chili, Peru, Hołandjt, Norwegii. Finlandji, 
Węgier i Bułgarii. Prezydent Hindenburg ndal się 
do Mergentheim w celu wzięcia udziału w manc- 
wrach, Prezydentowi towarzyszy minister Gessler. 

NA GRANICY FRANCJI I WŁOCH SPOKÓJ 

Francuskie ministerjmm wojny w; formie stanow- 
czej zaprzecza wiadomości © koncentracji oddzia- 
łów francuskich na granicy włoskiej. 

SOJUSZ WŁOSKO- HISZPAŃSKI 

Tenń dniami został podpisany między rządem 
hiszpańskim a włoskim nowy układ śródzicmno- 
morski. Włochy obowiązują się poprzeć w całej 
pełni pretensje Hiszpanii co do Tangeru, w zamian 
za co otrzymają wielkie koncesje w kwestjach śród 
ziemmomorskich, 

WYNIK WYBORÓW W KANADZIE 

Z Kanady donoszą, że parlament w nowym skła- 
dzie został już skompietowany, Większość stano- 
wić będą liberali, którzy uzyskali 119 mandatów. 
W nowym parlamencie konserwatyści uzyskali 24 
mandatów, postępowcy 17, stronnictwo liberal10- 
postępowe 13. Labonr Party 3, niezależni 2, Spa- 
dziewają się tam, że w związku z rezultatem wy- 
borów. premier Maigalun, konserwatysta, zgłosi 
dymisję gabinetu, lecz że gubernator wezwie rząd 
do pozostania na stanowisku aż do czasu, pdy przy 
wódca liberałów Mackenzie King przylinie inisję 
tworzenia nowego gabinetu. 
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Prześląd | społecznyj 


Z MIĘDZYNARODÓWKI ZAWODOWEJ 

Międzynarodówka zawodowa komunikuje: Jak 
wynika ze sprawozdań niemal wszystkich krajów, 
należących do Międzynarodówki zawodowej, we- 
zwanie do obchodów 25-lecta Międzynarodówki 
pod hasłem „Wszyscy do związków zawodowych 
-— do walki w obronie 8-godzinnego dnia pracy“ 
znalazło żywy oddźwięk. Propaganda na wielką 
skalę prowadzona jest w poszczególnych krajach 
w: sposób wprost świetny. Artykuły w prasie, zgro 
macizenia, demonstracje publiczne, agitacja w fa- 
brykach, warsztatach i po domach, rozdawanie 1- 
lotek itd, są środkami dotarcia do robotmików i ro- 
botnic niezorganizowanych oraz pozyskania ich 
dła klasowych związków zawodowych. Wszędzie 
poczyniono daleko idące przygotowania do obcho- 
dów 25-lecia. 

Należy nietylko się spodziewać, ale można z ca- 
łą pewnością oczekiwać, że we wszystkich krajach 
związki zawodowe pozyskają Нстиусһ nowych 
członków i że w ten sposób przyspieszony zosta- 
nie rozwój ruchu zawodowego. 

PRAWDZIWA JEDNOŚĆ 

W Karlsbadzie odbyła się 15 bm. pod przewod- 
nictwem tow. Qudegeesta, sekretarza Międzyna- 
rodówki zawodowej, ważna konferencja czeskich 
i niemieckich związków zawodowych w Czeciio- 
słowacji. Po całodniowych obradach ustalono wy- 
tyczne wspólnej pracy obu central i poszczegól- 
rych związków i uzgodniono zadania wspólnych 
wydziałów związkowych, które mają powstać. 
Glownem ich zadaniem będzi przeprowadzenie u- 
mów zawartych poprzednio przez centrale i przy- 
gotowanie całkowitego zjednoczenia związków 
czeskich i niemieckich, Po zatwierdzeniu tych u- 
mów przez konferencje zarządów obu central, od- 
będzie się w najbliższym czasie pierwsze posiedze 
nie wspóltej ogólnokrajowej centrali zawodowej. 


KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI 
TRANSPORTOWCÓW 

W Paryżu został otwarty dnia 15 bm. między- 
naradowy kongres robotników transportowych. 
Przybyło 90 delegatów z 35 krajów. Do federacji 
należało w 1924 roku 56 związków 1 1,035.983 
członków, obecnie należą 83 związki 1 2,140.123 
członków. Kongres, natychmiast po otwarciu go, 
zaprotestował przeciw rządowi włoskiemu, еѕіой- 
skiemu i węgierskiemu, które zabroniły delegatom 
z tych krajów udziału w zjeździe. Kongres po- 
dzielił się na dwie komisje: kolejarzy oraz robot- 
ników portowych i stoczni. Po dyskusji nad spra- 
wozdaniem Międzynarodówki transportowców zaj 
mie się kongres sprawą strajku zómników angiel- 
skich i zarządzeniami, jakie wydała Międzynaro- 
dówka transportowców celem poparcia strajku. Ze 
zgłoszonych wniosków zasługują na uwagę wnio- 
ski o stworzenie funduszu wałki na poparcie wiel- 
kich walk strajkowych. Kongres będzie się rów- 
nież zajmował sprawą B-godzinnego dnia pracy 
dla kolejarzy i marymarzy. 

KONFERENCJA OKRĘGOWA ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH W BIELSKU 

W niedzielę 12 września br. odbyła się w Biel- 
sku licznie obeslana konierencja robotników drzew- 
nych w sprawach organizacyjnych 1 wydalenia p. 
Magi z sekretarjatu okręgowego w Bielsku. Repre- 
zentowane były oddziały: Bielsko: Radek Karol, 
Rosner Karol, Wenzel Gustaw, Bonczak Karol i 

- Hoffman Antoni; Buczkowice 1: Waluś Wojciech i 
Starczak Michał; Buczkowice Il: Wrona Jan; Je- 
Jeśnia; Cweina Leon; Rycerka Gómna: Banaś Sta- 
nisław; Maków: Piaseczny Franciszek; Jasienica: 
Unlich Franciszek i Kukta Pawel; z Centralnego 
zarządu: Jaroszewski, Łachecłi i Setkowicz. Re- 
zem 7 oddziałów z 13 dełegatami. 

Zagaił tow. Radek K., przewodniczył tow- Ros- 
ner K., sekretarzował tow. Łachecki. 

Tow. Jaroszewski wygłosił obszerny referat w 
sprawach organizacyjnych, podnosząc, że szalejące 
bezrobocia w przemyśle drzewnym, szczególniej 
w miastach. jest przyczyną osłabienia Związku 
tak pad względem finansowym, jak również odpor- 
ności w walkach z kapitalizmem. W ostatnich mie- 
siącach stan ten się poprawił, szczególniej w tar- 


takach i można było w szeregu miejscowości, gdzie 
отрагігасја się wzmogła. przeprowadzić szereg ak- 
суі cennikowych i uzyskać podwyżkę plac, wpra- 
wdzie niedużą. gdyż przeważnie od 10 do 20%. 
W dalszym ciągu referatu przedstawia szkodliwą 
działalność Czumy i Albina Roserzweiga-Różyc- 
kiego, którzy stworzyli grupkę pod nazwą lewicy 
PPS i opozycji Związków zawodowych, rozbijając 
przez to Związki klasowe w chwili najcięższej dla 
klasy robotniczej Da tej niszczycielskiei roboty 
dał się wciągnąć sekretarz okręgowy Maga i dla- 
tego Zarząd główny musiał go z posady zwolnić, 
nie mogąc tolerować na tem stanowisku człowieka, 
który laczy się z warchołami. 

Po referacie rozwinęła się nader ożywiona dy- 
skusja, w której zabrał głos były sekretarz Maga, 
broniąc się, że on nigdy na zgromadzeniach zawo- 
dowych nie wysłępował w roli rozbijacza, lecz 
szereg mówców, jak tow. Cwein, Piaseczny, Wa- 
16, Rosner wykazali nieprawdę tego twierdzenia. 
W. dałszej dyskusji zabierali jeszcze głos tow. Ła- 
checki, Serkowicz i Wenzel Po zakończeniu u- 
chwalano jednomyślnie następujące rezolucje: 

1) Konierencja ckręgowa rabotników drzewnych 
obradująca w Bielsku dnia 12 września 1926 roku, 
po wyczerpującej dyskusji potępia warcholską ro- 
bote t. zw. lewicy związków zawodowych I t. zw. 
lewicy PPS, wważaiąc tę robotę za szkodliwą а 
jedzości ruchu zawodowego i wyraża wotum zat- 
fania dla Zarządu głównego Związku robotników 
drzewnych, jak również CKZZ. 

2) Konierencja potwierdza uchwałę Zarzadu głó- 
wnego w sprawie wydalenia Magi z posady se- 
kretarza, z tem, że jeżeli tenże złoży odpowiednie 
deklaracje publicznie rw: pismach, to przy miano- 
waniu sekretarza okręgowego będzie brany pod 
uwagę. 

Na zakończenie uchwalono, że konferencja wy- 
rażą życzenie, aby mianowany był sekretarz wy- 
łącznie dla robotników drzewnych. 
KONFERENCJA OKRĘGOWA W JAWORZNIE 

W aledzieję dnia 5 września br. w sali Domu 
Robotniczego w Jaworznie odbylo sie Zgromadze- 
nie zwołane przez Oddziały CZG oraz przez Ko- 
mitet Okręgowy PPS z następującym porządkiem 
dziennym: Rewizja Umowy, Sprawozdanie Komi- 
sji Ceunikoweż, „Dzień Młodzieży”. Różne. 

Zgromadzenie zagaśł i przewodniczył tow. Go- 
laszowski Paweł. Sprawę rewizji umowy, oraz 
sprawozdanie z pertraktacji w Katowicach i Dą- 
browie Górniczej w sprawie podwyżki płac omó- 
Wil w zwięzły i rzeczowy sposób tow. Antoni 
Banasik z szybu „Sobieski", który objaśmi, jak w 
nieskończoność i prowokacyjnie odciągają przed- 
siębiorcy sprawę podwyżki, oraz podal do wia- 
domości stanowisko CZG, co do akcji tel nawo- 
łując do organizowania się gómików w CZG i 
stworzenia silnej i jednolitej armii zorzanizowa- 
nej do watki z kapitałem. 

Następnie tow. Pogoda Andrzej omawiając pro- 
wokacyjne stanowisko Rady Zjazdu odczytał re- 
zolucję uchwaloną na kongresie w Katowicach. — 
Omówił działalność komitetu kopalnianego i na- 
piętnował klamñwe zarzuty Kabały, skierowane 
przeciw komitetom kopalnianym o rzekamem pod- 
pisaniu statutu Kasy brackiej przez tow. Papuge 
teraz sam Kabała wyparł się, że tego nie mówił. 

Wkońcu tow. Pogoda zdał sprawozdanie z ko- 
misji cennikowej. W dyskusji przemawiali towa- 
rzysze Galaszowski i Bocheński, piętnując war- 
cholską robotę Kabały przeciw komitetom kopal- 
nianym i w sprawie projektu statutu Kasy hrac- 
kiej. Niechże powie Kabala, kiedy gómikom da 
prowizje z Tarmowskich Gór, którą obiecywał! 

Tow. Banasik objaśnił dokładnie obecny projekt 
statutu Kasy brackiej i jego znaczenie dla gómi- 
ków, oraz wapiętnował nróżne warcholskie krzy- 
kactwn Steczków і Kabałów. 

О stosumkach w kopalni „Jan Kanty" gdzie gór- 
nicy za namowa tak dozorców jak i za namową 
„łewicowców” pracują po 1 і pół i uwie zruiany na- 
raz, mówił tow. Qolaszowski. 

Wkońcu tow. Wojciech Pająk onówił znacze- 
nie odczytów i apelował o liczne przybycie na 
odczył tow. posła Piotrowskiego. Zebranie bar- 
ло interesującą, zakończono o godz 11:30 w poł. 
ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

W tych dniach z inicjatywy Sekca Szkolnictwa 
Zawodowego przy Związku Zawodowym Nanczy- 
cidlstwa Polskich Szkół Średnich odbył się w War 
szawie w lokalu I! Gimnazjum Związkowego Zjazd 
Nauczycieli Szkót Zawodowych. Na Zjazd przyby- 
© reprezentanci nauczycielstwa z Kongresówki, 
Małopolski, Wielkopolski i Kresów. 

W sprawie organizacj Zjazd powziął następu- 
јаса uchwałę: 

Delegaci szkół zawodowych z Biategostoku, Bo- 
ianowa, Poznańskiego, Cieszyna, Grodna, Gniez- 
na, Kałwacji Zebrzydowskiej, Leszna, Łomży, Pło- 
cka, Stanisławowa, Tarnowa і Warszawy, zebrani 
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ma Ogólnym Zjeździe w Warszawie w dniu 12 
września 1926 r, zwołanym z inicjatywy Sekcji 
Szkół Zawodowych ZZNP. Szk. Śred., stojąc па 
stanowisku, że nauczycielstwo szkól zawodowych 
rozprószone w różnych organizaciach nauczyciel- 
skich lub niezgrupowane w żadnej z nich, winno 
się zjednoczyć, uchwalają: 

a) nie wyrzekając się myśli utworzenia samo- 
dzielnego własnego Związku Zawodowego w: nie- 
dalekiej przyszłości —utworzyć narazie przy Z. 
Z. N. P. Szk. Śred. autonomiczną Sekcję, któraby 
bronila należycie interesów szkolnictwa zawodo- 
wego; 

b) wzywa Kolegów do jak najliczmejszego za- 
pisywania się na członków wymienionej Sekcji, 
ażeby niezwłocznie przystąpić do energicznej ak- 
cji o postulaty szkół zawodowych; 

c) wybiera tymczasowy zarząd wymienionej 
autonomicznej Sekcji i postanawia zwołać Ogólny 
Zjazd nauczycieli wszystkich kategoryj, oraz ty- 
pów szkół zawodowych napóźniej w styczniu 1927 
roku, który zdecyduje o dalszych losach organi- 
zacji. 

W sprawach aktualnych Zjazd przedłożył Zarzą- 
dowi Głównemu memorjal. 


ZWYCIĘSTWO POLSKICH SOCJALISTÓW NA 
ŚLĄSKU OPOLSKIM 

W zabrskiem „Prawie Ludu" czytamy: W osta- 
tnich dniach odbyły się na niemieckiem Górnym 
Śląsku w Mikulczycach, wybory do rady zakła- 
dowej na kopalni „Abwehr“. Rezultat wyborów 
jest następujący: Lista polskich związków zawo- 
dowych zdobyła 8 mandatów, lista niemieckich 
wolnych zwłązków zawodowych 5 mandatów, a 
Fsta niemiecko-chrześcijańska jeden mandat Wy- 
bory wykazały wielkie zwycięstwo polskich or- 
ganizacyj. Organizacje niemieckie z powodu zwy- 
Gięstwa lsty polskiej założyły protest przeciw 
wyborom i mają zamiar wybory unieważnić. Jako 
powód podają, że koperty były przejrzyste. Za- 
znaczyć musimy, że koperty te dostawiła kopalnia 
i te same koperty są już 5 lat używane. A że wy- 
bory odbywają się со rok, więc koperty te były 
już 5 razy używane i zawsze były dobre. Wobec 
tego uważamy, że protest ten ma tylko na celu 
unieważnić wybory, ażeby więcej Polaków nie 
wybrano. Ciekawi jesteśmy, jak władze górnicze 
rozstrzygną. 


RLLIANCE FRANÇAISE 
Kursa języka francuskiego 


zaczynają. 
Opłata miesieczna 5 zł. 


Biuro od 5 do 7, Gimn. IV, Krupnicza 2 Ip. 


ROZMAITOŚCI 


NOWE REKORDY LOTNICZE. Z Etampes do- 
noszą: Lotnicy francuscy Bajac i Lamothe, mając 
samolot obciążony wagą 2 tysięcy kg. pobili re- 
kord szybkości na przestrzeni 500 km, lecąc z 
przeciętną szybkością 147 km. 511 m. na godzimę. 
Poza tem pobili oni rekord długotrwałości юш ze 
wspomnianem wyżej obciążeniem, przebywając w 
powietrzu 4 godz. 4 min. 13 sek, 

DZIENNIKARSTWO W RZYMIE STAROŻYT- 
NYM. W Rzymie starożytnym istniało nietylko 
czasopismo p. t. „Acta Publica", pojawiające się - 
w nieregularnych odstępach czasu, ale także pra- 
wdziwy dziennik p. t. „Acta Юішта“, Oba te pi- 
sma podawały sprawozdania z posiedzeń senatu, 
uchwały prawne, wiadomości polityczne itd, Ju- 
livsz Cezar postanowił w 59 т. przed паг. Chr., że 
w Rzymie mają wychodzić stale dwa dzienniki. 
Ówcześni redaktorowie cieszyli się 


siadał nawet wielkie przywileje. Słynny historyk 
rzymski, Sałlusthtsz, zajmował się w młodym wie- 


nego pisma. Nakład tego dziennika wynosi! 10.000 
egzemplarzy, a numer kosztował w sprzedaży u- 
tcznej 1 drachme. 

DWA ZACHODY SŁOŃCA. Pasażerowie samo- 
lotu angielskiej linji lotniczej odbywający podróż 
z Lomdynu do Paryża byli świadkami ciekawego 
eksperymentu. Na wysokości 1000 stóp nad kanaiem ` 
La Manche zauważono z samolotu tarczę słonecz- : 
па, która skryła się na zachodnim horyzoncie. Na 
prośbę pasażerów pilot wzbił się na wysokość sie- 
dmiu tysięcy stóp i pasażerowie zdołał tego sa- 
mego wieczoru po Taz drugi zauważyć jeszcze 
promienie zachodzącego słońca, które oświetliły 
samolot 


——— 
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KRONIKA 


Kraków, 18 września. 


Głodówka w więzieniu krakowskiem 


Dowiadujemy się, że Wiktor Raszke, aresztowa- 
ny przed dwoma mięsiącami, pod zarzutem ko- 
mutizmu, rozpoczął głodówkę, aby przyspieszyć 
ukończenie śledztwa. 

—000— 

JAK POWSTAŁA „KACZKA“ О ZARĘCZY- 
NACH SKRZYŃSKIEGO Z CÓRKA FORDA.. „Ku- 
tjer Polski" podał niedawno wiadomość o zaręczy- 
nach b. premiera Skrzyńskiego z córką Forda, a- 
merykańskiego fabrykanta samochodów i miliar- 
dera. Posag miał wynosić 300 ті. dolar. Wiado- 
mość (а okazała się „kaczką“ dziennikarską. Obe- 
cnie „Lodzer Volkszeitung" podaje, jak powstała 
{а kaczka. Skrzyński w towarzystwie pewnego 
młodego dziennikarza jechał autem marki Forda. 
Auto ustawicznie psuło się w drodze, lecz za każ- 
dym razem szofer doprowadzał je do porządku. 
Wreszcie skończyła się cierpliwość Skrzyńskiego 
i wściekły wyskoczył z auta, wołając: „Bogu dzię- 
ki, że nie ożeniłem się jeszcze z córką Fordal" 
Dziennikarz wziął to za dobrą monetę, dorobił 
resztę, dodal posag i — sensacja była gotowa! 

REDUKCJA URZĘDNIKÓW W WOJEWÓDZ- 
TWIE KRAK. Jak słychać w urzędach woiewódz- 
twa krakowskiego w najbliższym czasie ma byc 
przeprowadzona redukcja urzędników. Z wyż- 
szych urzędników mają przejść w stan spoczyn- 
ku ci naczelnicy wydziałów, którzy mają już wy- 
służone lata służby i otrzymają  =nierytu- 
ry. Między ustępującymi urzędnikaini wojewódz- 
twa znajdują się także wicewojewoda Wawrausch 
i starosta dr. Bal, 

PRYWATNIE, NIE URZEDOWO. Odnośnie do 
wiadomości podanej przez niektóre dzienniki, że 
wiceprezes Najwyższej Izby kontroli państwa p. 
Rugiewicz przybył do Krakowa w celach urzędu- 
wych, otrzymujemy informację ze źródeł miaro- 
dajnych, że p. Ruglewicz bawił w Krakowie nie 
w celach urzędowych, a jedynie prywatnych. 

PRZYKRE OMYŁKI DRUKU. Skutkiem opusz- 
czenia wiersza we wczorajszem sprawozdaniu 
teatralnem zniekształconą została ocena gry р. 
Suchcickiego i opuszczone jego nazwisko. Ро 
stwierdzeniu, że na czoło zespołu wysunął się p. 
Surzyński w rolt Muleja 1 stwierdzeniu, że jest 
wielce obiecującym talentem, poprawny tekst 
brzmieć pownmien: to samo mniej więcej irzena po- 
wiedzieć o p. Suchcickim, który w roli Tarudanta 
uiawnił zacięcie charakterystyczne i nielada tem- 
perament. Również nazwisko reżysera zost: 
zniekształcone, Winno опо oczywiście brz 
p Sosnowski, a nie p. Sosnkowski, 

Do artykułu pt. „Kongres wszecheuropejski w 
Wiedniu" zakradł się również bląd. Na str. 2, 
wiersz 10 od góry powimien hrzmi postępy 
techniki komunikacyjnej tak dalece zmniejszyły 
Europę", a nie „zniszczyły. 

JESZCZE O KREDYTY NA ZASIEWY JESIEN- 
NE DLA ROLNIKÓW. Wojewoda krakowski Da- 
rowski przebywając obcenie na urlopie w Kryni- 
cy korzystając z przyłazdu ministra rolnictwa dra 
Raczyńskiego do Krynicy w dniu 14 bm, na po- 
święcenia nowych łazienek, wezwał do Krynicy 
naczelnika Wydziału roln, 1 wet. dra Szymusika, 
celem szczegółowego przedstawienia ministrowi 
ciężkiego położenia rolników dotknietych <lęska- 
mi, którzy koniecznie potrzebują wydatniejszej 
pomocy ze strony rządu dla dokonania zasiewów 
jesiennych. Minister po przyjęciu do wiadomości 
uchwał wojewódzkiego Komitetu pomocy rolnej 
i wysłuchawszy sprawozdania, opartego na Swie- 
зо zebranych dokładnych datach przyrzekł ze 
swej strony poprzeć natychmiast u rządu postala- 
ty rolnicze w sprawach powiększenia tegorocz- 
nych kredytów na zasiewy jesienne. 

W sprawie prolongaty pożyczek zasiewowych 
przyrzekł minister zająć stanowisko przychylne. 

Rząd upomina dalej rolników, ahy cen produk- 
tów rolnych nle podwyższali, w przeciwnym razie 
grożąc represjami. 

WIEC RODZICIELSKA. W dniu 15 września od- 
był się w Podgórzu masowy wiec rodziców dzieci 
szkoły męskiej im. Kopernika celem zaproteslowa- 
nia przeciwko zwinięciu tej szkoly istniejącej јако 
etatowe] w Dz. XXII od lat 22. Rodzice w nader 
używionej dyskusii uchwalili rezolucję, by w imię 
zdrowia dzieci i dobra ogółu przywrócić natych- 
miast do życia wymienioną szkołę jako najdogod- 
mejszą i najodpowiedniejszą w tei części dzielnicy, 
łem więcej, że w tym samym budynku szkolnym 
zrajdują się dwie szkoły żeńskie, które moga 
śmiała tworzyć jedną, a nie rozprzestrzeniać się 
kosztem szkoły męskiej i dzieci mieszkających w 
tej części dzielnicy, 


a 
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Szkarlatyna wygasa w Krakowie 


Szczepienie przeciw szkarlatynie 


Jak się w miejskim urzędzie zdrowia dowiadu- 
jemy nasilenie szkarlatyny w Krakowie w 1й 
giym tygodniu nieco osłabło. Podczas gdy w cią- 
gu wakacji każdy tydzień przynosił 20—25 no- 
wych zasłabnięć na szkarlatyne, to w ostatnim 
tygodniu zaszło już tylko 14 wypadków szkarla- 
tyny. W zakładzie kontumacyjnym na Prądniku 
Białym leży obecnie 60 chorych dzieci аа szkar- 
latynę przeważnie rekonwalescenci, a (o dzieci 
w wieku przedszkolnym i szkolnym. Na addziale 
zakaźnym szpitala św. Łazarza przebywa 17 osób 
chorych na szkarlatynę, a w szpitalu św. Ludwi- 
ka 13. Ogólem w szpitalach krakowskich oozosta- 
je obeome w leczeniu 90 osób chorych na szkac- 

-i 

JESZCZE W SPRAWIE TAJEMNICZEGO 
„ZAMKU". Donoszą nam z miasta: Tajemniczy 
„Zamek“, który wyruszył na podbój kupiectwa 
krakowskiego — „prostuje“ w jednem z pism kra- 
kowskich, że Jest „zarejestrowany w magistra- 
cie" (!?!) | że, o ile jego funkcjonarjusze (ti. „Zam- 
ku”, a nie magistratu) noszą mundury, czyni się 
to dla latwiejszej kontroli i większej sprawności 
służby. Milczy zaś „Zamek“ jak zrób wobec po- 
stawionych mu publicznie zarzutów: przeciwne- 
go ustawie krycia się za bezimienną względzie 
hezosobową zupełnie firmę, a nadto zupełnego | ra- 
ku siedziby istotnej w Krakowie a zwłaszcza za- 
rzutu wprowadzania opinii publicznej w bląd tst- 
nieniem lokalu przy ul. Długiej 30, w którym to 
domu „Zamku“ żadnego niema i nie było, chyba 
w bramie i drzwiach, 

Zwracamy szczególną uwagę na tę zamaskowa- 
ną grę. 

Każdemu, zoającemu ustawe wiadomo, że tylka 
zaprotokołowanym urzędowrie w rejestrze firmo- 
wym sądu handlowego wolno używać nazw fir- 
mowych bezosobowych. Wszyscy nieprotokołc- 
wani sądownie muszą. pod rygorem ujemnych 
skutków prawnych występować na zewnątrz wo- 
bec świata i publiczności z otwartą przyłbica рой 
pełnem imieniem i nazwiskiem. Ustawa nie zna 
zarejestrowania w magistracie czy w rejestrze 
przemysłowym, jako podstawy prawnej, upraw- 
niającej do posługiwania się firmą bezosobową! 
Widoczaie „Zamok“ chce pozostać w tajannicy, 
i pomimo braku zarcjesyowania w sądzie kpi so- 
bie z ustawy i mami ludzi co do tego punktu: kto 
właściwie jako osoba fizyczna za przedsiębiorstwo 
to jest odpowiedzialny! 

Brak lokalu zaś, wyinaganego przez ustawę 
przemysłową, stwierdzony przez wiadze policyj- 
ne 1 organy pocztowe, stanowi dalsze kpiny z u- 
stawy i publiczności! 

Nie pomogą tutaj żadne „prostowania“ obliczo- 
ne na naiwność publ czności ií chyba już czas, aby 
wladze i publigzność generalnie „sprostowała” te- 
zo rodzaju niepożądane imprezy „zamkowe“! 

WIELKI FESTYN JESIENNY.. W niedzielę 19 
hm. о 2 godz. popołudniu odbędzie się wielki fe- 
styn jesienny w parku Krakowskim na dochód X 
diużyny harcerskiej męskiej w Krakowie. Рго- 
gram nader urozmaicony. 

FAŁSZYWE BANKNOTY 50-ZŁOTOWE. Jak 
już donosiliśmy, na dworcu w Krakowie przytrzy- 
mano Jana Ichniowskiego, który płacił przy buic- 
cie fałszywym banknotem 50-złotowym. Zeznał 
on, że banknot otrzymał od swej ciotki Katarzyny 
Kraus, zamieszkałej przy ul. Starowiślnej 41. Śledz 
two przeprowadzone w jej mieszkaniu dało kon- 
kretne wyniki, zdyż znaleziono u niej 21 sztuk fat- 
szywych banknotów 50-złotowych. Krausowa nie 
może dać wyjaśnienia, skąd wzięły się te bankno- 
ty w jej domu. lchniowskiego i Krausową areszła- 
wano i odstawiono do więzień sądowych. Dalsze 
śledztwo w toku. 

AWANTURA Z POLICJANTEM. Policja komu- 
nikuje nam: Alojzy Hajdus, lat 25, Karol Hajdus i 
Kazimierz Mrowczyk przechodząc ul. Zamojskiego 
wyprawiali dnia 17 hm. o godz. 17 krzyki i awat- 
tury. Na upomnienia post, Jachimowicza, hędące- 
go w służbie, aby zachowali się spokojnie, wszy- 
Scy rzucił się na niego i poczęli go bić laskami, 
tak, że Jachimowicz we własnej obronie wydobył 
szablę i ciął nią Alojzego Hajdusa, raniąc go lekko 
w lewy hok, a następnie usiłował go doprowadzić 
do У Komisarjatn Р. Р. W czasie doprowadzenia 
Alojzego Hajdusa, rzucali pozostali na posterunko- 
wego Jąchimowicza kamieniami, a nagromadzona 
publiczność odbiła aresztowanego. Mimo tego jed- 
nak Alojzy Haidus i Kazimierz Mrowczyk zostali 
ponownie przytrzymani i doprowadzeni do komi- 


sariatu. 

ZAGINIONY UCZEN. Anna  Kalecińska. zam. 
przy ul. Kątowei 3 zgłosiła do policii, że dnia 13 
bm. wydalił się z domu syn jej lat 15 liczący, uczeń 
i dotychczas do domu nie powrócił. 


latynę. 

Fizyk miejski dr. Owsiński zamówił w Warsza- 
wie 1000 szczepionek przeciw- szkarlatynowyci. 

Po ich nadejściu z Warszawy, rozpocznie się 
szczepienie dzieci przez lekarzy szkolnych, oraz 
w 5 punktach miasta dla ludności przez lekarzy 
okręgowych. Szczepienie, które jest trzykrotne 
będzie stosowane tylko na życzenie zglaszających 
się. Szczepionemi nie mogą być tylko osoby, któ- 
rv zapadają na choroby płucne i nerkowe. 

„Prócz nowych 14 wypadków szkarlatyny w u- 
biegłym tygodniu, była zachorowań 9 dzieci na 
koklusz i po 1 wypadku na dyiterję í dur brzu- 
szny. 
= 

Z BIURA „RADJOWEJ LIGI NARODÓW" — 
Międzynarodowe biuro radjofomczne w Gznewie, 
zawiadomilo dyrekcję „Polskiego Radja", że pra- 
ce przygotowawcze do nowego podziału długu= 
ści fal między broadcasting'ami w Europie, му- 
magają więcej czasu aniżeli pierwotnic przypusz- 
czano. Wobec powyższego, repartycja, która od- 
być slę miala 15 września musi być odłożona do 
dnia 15 października br. 

Pozatem biuro komunikuje, że został opracowa- 
ny nowy plan celem uwolnienia stacji od przesz- 
kód w audycjach, spowodowanych nieprzestrze” 
ganiem przez stacje ścisłej długości fal. W (уш 
celu, wszystkie stacje zaopatrzone będą we wska- 
źniki elektryczne, które Świetłhemi znakami alar- 
mować będą stacię, w wypadku odchylenia się 
od przyznanej długości. 

RADJO NA WSI. Na wsi, w zapadiycii kątach 
prowincji, pozbawionych dobrych бӯ, w czasis 
roztopów i śniegów odciętych od świata, pwaduk= 
cie radjowe są nieocenionem źródłem rozrywki, a 
informacje radjowe zastępuią nieraz dziennik, — 
Wieś ceni przeto radjo i pożąda go bodaj że wię- 
cej miż miasto, i z biuletynów gospodarczych czer- 
pie pożyteczne wskazówki. 

1 u nas ludność wiejska poczyna się interesować 
radjom i coraz bardziej uświadamia sobie jego 
znaczenie. Ale w większości wypadków mieszka- 
niec wsi nie może zdobyć się na zakupno drogie- 
go dziś jeszcze kilkuiampkowego radjoodblorni- 
ka, Zdarza się jednak już wcale nie rzadko, Że 
zarządy gmin na życzenia mieszkańców zakupujaą 
radjo-odbiorniki w drodze składek na wspólny u- 
żytek. Ostatnio, jak się dowiadwemy, został w 
ten sposób zainstalowany radjoaparat odbiorczy 
w szkole gminy Krypno w województwie biało- 
stockieni. 

ŚMIERĆ Z POPARZENIA. Wczoraj donosiliśmy 
o tragicznym wypadku, jakiemu uległ Walenty 
Drozd, laborant w Instytucie doświadczalnym Un. 
Jagiellońskiego przy ul. Czystej. Diozd tozbił na- 
czynie szklane z benzyną, którą oblał sobie ubra- 
nie, a przechódząc koło rozpałonego piecyka sta- 
nat w płomieniach. Nieszczęśliwego przewiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala, gdzie wczoraj” 
rano zmarł. 

KRADZIEŻE. Józei Tapel, gospodarz, zam. w 
Konarach pow. Kraków zgłosił do policji, że skra- 
dziono mu z wozu w ul. Brodzińskiego worek 2 
towarami kolonialnemi wartości 63 zł, — Stani- 
sławowi Adamskiemu skradziono na dworcu aso 
bowym z marynarki portfel z gotówką 150 zł, i do- 
kumenłami osobistemi, — Wiłctorja Najduchowska 
zgłosiła do policji, że służąca jej Bronisława Місог 
skradła jej garderobę i bieliznę wartości 150 zł. i 
zbiegła w niewiadomym kierunku. 

WŁAMANIE DO ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH. 
Kierownik polskich zakładów chemicznych przy ul. 
Fabrycznej zgłosił, że w nocy z 16 na 17 bm. nie- 
znani sprawcy włamali się do biur tychże Zakła- 
dów i skradli 1 flaszkę likieru oraz 1 pudełka cy- 
gar wartości 25 21. 

ARESZTOWANIA. Organa policyjne aresztowa- 
ły niejakich: Marcina Piotra, lat 36 i Dymka Jara, 
lat 40, obydwóch z Krakowa za kradzież palla na 
szkodę nieznanego właściciela, — Monderera Izra- 
ela i Zawadzkiego Józefa, lat 20, bez zajęcia i sta- 
lego miejsca zamieszkania za przekroczenie dozo- 
ти policyjnego. — Kalinowskiego Józefa, lat 58, z 
Myślenic za kradzież garderoby i zcgarka, warto- 
ści 150 zł. na szkodę Jana Krupińskiego, funkcjo- 
nariusza Żeglugi polskiej z Krakowa, oraz Webera 
Oskara, lat 32 z Krakowa za sprzeniewierzenie 
2393 zł. па szkodę firmy Elektrolux z Krakowa, Ry- 
nek gł. 23. 

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj przed po- 
fndniem wezwano pogotowie ratunkowe na budo- 
wę nowego mostu na Wiśle, gdzie 38-letni Edward 
Mitka, murarz, doznał zmiażdżenia palca u prawej 
ręki padczas pracy. Lekarz pogotowia opatrzył 
Tannego. 
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ZEGARY W KRAKOWIE. Na fasadzie gmachu 
Akademii handlowej przy ш. Straszewskiego zo- 
stał odnowiony i naprawiony zegar, który obecnie 
funkcjonuje. W nocy zegar jest oświetlony kolo- 
rowemń lampkami elektrycznemni tak, że można 
dokładnie odczytać na tarczy godzinę. Przy tel 
sposobnošci zaznaczyć należy, że ufundowany tak 
wielkim kosztem zegar na ratuszu w rynku głów- 
nym, mimo kilkakrotnych naprawiań stale paka- 
zuje fałszywe godziny. Możeby prezydjum miasta 
zajęło się sprawą tego zegara. 

—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
„Książę Niezłomny” z dyr. Nowakowskim i p. Ha- 
lacińską w rolach głównych. Od poniedziałku po- 
czynając nastąpi zmiana w obsadzie tych ról, przy- 
czem Fenixanę grać będzie p. Zofia Barwińska, 
Don Fernanda p. Artur Socha , м 

W piątek 24 Ып. јако 45 rocznicę premjery ode- 
grane będą „Grube ryby“ Bałuckiego z pp. Ko- 
morrickim (Wistowski), Chodeckim (Pagatowicz). 
Dawne swoje kreacje przypomną pp. Kosmowska, 
Szymborski і Wysocki. W rolach kobiecych przed 
stawią się dwie świeżo pozyskane liryczne amant- 
ki pp. Barwińska i Kostecka. Rolę Pagatowicza 
dubłować będzie p. Żurowski. W przeddzień pre- 
miery, wygłosi dyr. Nowakowski w Kollegium wy- 
kladów, naukowych (Rynek A—B 39) wykład o 
Michale Bałuckim. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI* W KRA- 
KOWIE. W doborze sztuk poważniejszych daw- 
duejszego repertuaru ma dyrekcja szczególnie 
szczęśliwą rękę, czego dowodem jest uznanie i 
gorące przyjęcie, jakiego doznały „Dwie Sieroty”, 
grane dziś w niedzielę i dni następnych o godz. 8 
wiecz. w dotychczasowej obsadzie z tańcem bac- 
chicznym pp. Morawskiego 1 Góreckiej w 2 akcie. 
Niedzielne popołudniowe przedstawienie a godz. 
4 popol. wypełnią „Krakowiacy i Górale“ cieszą- 
ce się niesłabnącem powodzeniem. W przygoto- 
waniu melodyjna operetka Benatzky'ego pt. „Ja- 
ponka“ w nowej inscenizacji dyr. T. Pilarskiego. 

ADA SARI, słynna śpiewaczka kołoraturowa, 
święcąca stale tryumfy za granicą, wystąpi przed 
wyjazdem do Ameryki w Krakowie, w Starym 
Teatrze we wtorek 21 bm. z pożegnalnym kon- 
certem, na którym przy akompaniamencie forte- 
nianu i fletu wykona nader bogaty i interesujący 
program, Bilety do nabycia dziś }. w niedzielę 
od godz. 10—1 i od 3—6 przy kasie Starego Tea- 
tru, od jutra zaś tj. poniedziałku u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8. 


EGON PETRI, jeden z nafsłynniejszych piani- 
stów, doby, współczesnej, wystąpi w Krakowie 
tylko jeden raz, a to w niedzielę, 26 bm. w Sta- 
rym Teatrze i otworzy „Cykl Mistrzowskich Kon- 
certów*. Koncert ten będzie nierwszym koncer- 
tem abonamentowym. Bilety są do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8. 

—000— 


SPORT 


TRZY REPREZENTACJE PIŁKARSKIE KRA. 
KOWA. Na trzech frontach walozyć beda repre- 
zeptacje Krakowa ™ dzisiejszą niedzielę. I tak w 
Sosnowcu stanie reprezentacja tego miasta do za- 
włodów z reprezentacją klasy B. Krakowa. Rów- 
nocześnie w Warszawie odbędą się rozstrzygające 
zawody międzymiastowe o ринат tirmy „Komis- 
pol“. Dotychczas uzyskała drużyna Krakowa dwa 
z kolei zwycięstwa i о ile tym razem zdoła pokr- 
паб reprezentację stolicy, piękny pukar przejdzie 
w trwałe posiadanie Krakowskiego Związku. Obok 
puharu prof. Żeleńskiego zdobytego definitywnie 
w serji zawodów Lwów-Kraków, będzie to naj- 
cenniejsza nagroda naszego związku. Na wypadek 
uzyskania przez Warszawę tylko wyniku nieroz- 
strzyzniętego, wałka o puhar rozpocznie się ną no- 
wo, aż kiedy jedna z drużyn uzyska trzy bezpo- 
Średnia po sobie rastępujące zwycięstwa. Trze- 
ciemi zawodami najbliższej niedzieli będą zawody 
Łódź-Kraków w Krakowie, na boisku KS Jutrzen- 
ka. Sędzią tych zawodów. będzie p. Bilor ze Lwo- 
wa. Powyższe zawody międzymiastowe poprze- 
dzone zostaną zawodami Jutrzenka rez, — Legia, 

ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE LOD2 XRA- 
KÓW. Dziś w niedzielę rozegrane zostaną zawo- 
dy reprczeniacyi miast Krakowa i Łodzi. Kraków 
ustalił nader silny skład. Na bramce Mieczysław- 
ski, w obronie Gintel i Pychowski. W pomocy 
Strycharz, Gieras, środkowa pomoc Chruściński. 
W ataku Czulak, Adamek, w środku ataku Rey- 
man II, na lewem skrzydle Sperling, lącznik Wój- 
Cik. Najsilniejszą częścią Krakowa jest obrona, o- 
bok równie groźnego ataku. Łódź ma w, swym 
składzie paru wybitnych internacjonatów, na pier- 
wszy plan wyhija się siine trio obronne Fiszer- 
Karasiak-Kubik Af. 5 


„№ 


TURNIEJ KLUBÓW ŻYDOWSKICH. Sta amem 
ŻKS Hasmonea w Krakowie odbędzie się w dniach 
23, 24 i 25 hm. turniej świąteczny o srebrny pu- 
har z udzialem żydowskich klubów kl. C. Gideon, 
Hakadur, Hakoah, Hasmonea i Jehuda. 


Z polski 


ŻĄDANIE ROZWIĄZANIA RADY GMINNEJ W 
ZAKOPANEM. Jak się dowiadujemy, wysłało nie- 
dawno szereg ugrupowań społecznych i stowarzy- 
szeń (między innemi Towarzystwo Krajoznawcze 
1 Tatrzańskie) obszerny memorjał do ministerstwa 
spraw wewnętrznych i województwa krakowskie- 
go, domagający się natychmiastowego rozwiązania 
obecnej Rady Gminnej w Zakopanem, której ka- 
dencja już upłynęła i rozpisania nowych wyborów 
Żądanie to memoriał motywuje wykazaniem szkód, 
jakie Zakopanemu przynosi jako uzdrowisku dalsze 
istnienie obecnej rady gmin., której niemoriał sia- 
wia bardzo poważne zarzuty bezpianowej i roz- 
rzutnej gospodarki, kierowanej względami osobi- 
stymi bez uwagi na dobro Zakopanego. Memoriał 
podkreśla specjalnie zarzut zwalczania przez radę 
planu regulacyjnego Zakopanego, idei Parku Naro- 
dowego w Tatrach, Towarzystwa Tatrzańskiego 
i wysunięcie w gospodarce hasła walki z inteligen- 
«ią. 

POŻAR NA HALI SMYTNEJ. Dowódca oddzia- 
lu topograficznego Wojskowego Instytutu Geogra- 
ficznego, który to oddział wykonuje obecnie prace 
topograficzne na Hali Smy:nej i Tomanowej do- 
niósł do Komisarjatu Р. Р. w Zakopanem, iż pod- 
czas nieobecności żołnierzy niewyśledzeni datąd 
osobnicy podpalili szopę па Hali Smytnej, w k'órej 
zamieszkiwali Żołnierze wspomnianego oddziału. 
Szopa spłonęła doszczętnie wraz z częściowym е- 
kwipunkiem żołnierzy. Szopa ta służyła też nieraz 
turystom jako miejsce noclegu. Zachodzi pod*irze- 
nie, że zbrodniczego podpzlenia dokonali okoliczni 
górale. 


SEZON W ZAKOPANEM PRZEDŁUŻA SIF. — 
W Zakopanem uważano już sezon za skoń:zony, 
jednak wyjątkowo piękna pogoda jesienna “¿laga 
jeszcze ciągle świeżych gości, których dziennie 
przyjeżdża około 200 osób, podczas gdy w poprze: 
dnich latach o tej porze przyjeżdżało najwyżej do 
50 osób dziennie. 


ECHA MORDU NA OLCZY. Po zamordowaniu 
górala Gawlaka na Olczy obok Zakopanego, o 
czem denosiliśmry, dokonała policia zakopiańska 
szeregu aresztowań osób podejrzanych o współu- 
dział w oltydnem morderstwie. Nie mamy jednak 
jeszcze dostatecznych danych dla konkretnego u- 
stalenia właściwego sprawcy i motywów zbrodni. 


SENZACYJNE SAMOBÓJSTWO DOKTORA W 
ZAKOPANEM. Onezdaj nad ranem znaleziono o- 
bok Potoku Bystrego przy ul. Sienkiewicza w Za- 
Корапет nieprzytomnego człowieka, dającego sła- 
be oznaki życia, a obok niego nabity rewolwer o- 
raz instrumenty do zastrzyku. Policja odwiozła 
nieprzytomnego do szpitala klimatycznego, gdzie 
stwierdzono zatrucie leofolaminą. Energiczne do- 
chodzenia ustaliły, że znalezionym jest dr. Śli- 
żyński z Instytutu Badawczego w. Katowicach, któ 
ry najwidoczniej przybył do Zakopanego już z za- 
miarem popełnienia samobójstwa, gdyż w dniu 
przybycia, odesławszy rzeczy do krewnych, po 
północy napił się trucizny, zamierzając równocze- 
śnie zastrzyknąć spbie leofolaminę, lecz omdlenie 
po zażyciu trucizny przeszkodziło mu w wykona- 
niu tego. Dr. Śliżyński miat również przyszyko- 
wany nabity rewolwer. Przebywa on obecnie w 
szpitalu w stanie groźnym, lecz nie beznadziei- 
nym. Nie daje jednak żadnych wyjaśnień со do 
przyczyny rozpaczliwego czynu. 


CZYTELNIKOM NASZYM POLECAMY 
nowo otwartą „Czytelnię Uniweralną* przy ulicy 
Gołębiej L. 2 (dawniej H. Mónz), zaopatrzoną 
w najnowsza dzieła literatury europejskiej. 


WIECZORNY KURS HANDLOWY DŁA DOROSŁYCH 
(aólraczny) otwarty będzie w Szkole Ekonomiczno- 
Handlowej w Krakowie (Kapucyńska 2) z dniem 
1. X. 1926 toku. 

Informacje i wpisy od 17. IK. 1926 codziennie 
między godziną 6—7 wieczór w Sali Konieten- 
cyjnej I. piętro. 


Niech każdy przeczyta! 


rączki ślubne, srebra sto- 


łowe, отет wszelką biżuteri 
chfitte*, „Nardin*, „Schaffhausen“, „Longines“, „Zenith“, 
„Precosla”, „Movado. „Omega“ i wiele innych — sprze- 
daje najtaniej Józef Cyankiewiez — Kraków, ulica 
Sławkowska L. 1. 1043 

Kupuje: Brylanty, perły, złoto i srebro i płaci naj- 
wyższą wartość 
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Zegarki „Patek“, „Glass- | 


SPRAWA GEN. ZAGÓRSKIEGO. Śledztwo w 
sprawie karnej o nadużycia w lotnictwie, przeciw- 
ko gen. Zagórskiemu, prowadzone jest w dalszym 
ciągu energicznie przez prokuraturę wojskową w 
Warszawie. W najbliższym czasie, jako świadek, 
ma stanąć Wincenty Witos. 

TERMIN ROZPRAWY PRZECIWKO KOMAN- 
DOROWI BATOSZEWICZOWI wyznaczony już 
zostal, jak donoszą z Warszawy, w wojskowym 
sądzie akręgowym na dz. 5 października, Akt ©- 
skarżenia zawiera z górą 300 stron druku. 

CHŁOPIEC ZAŁOŻYŁ SIĘ, ŻE POCIĄG NAD 
NIM PRZEJEDZIE, Габа 12 bm. na linji Barano- 
wicze—Stolpce zdarzył się oryginalny wypadek. 
Pewien czternastoletni chłopiec założył się z kole- 
ga, że położy się na torze kolejowym i pociąg nad 
nim przejedzie. Maszynista jadącego pociągu za- 
późno spostrzegł leżącego chłopca i nie mógł wstrzy 
mać w porę pociągu. Pociąg przeszedł nad chłop- 
cem. Gdy minął go ostatni wagon, chlopak naj- 
spokojniej wstał i usiadł w pobliskim rowie. Ma- 
szynista jednak zatrzymał pociąg, służba kolejowa 
aresztowała chłopca i odstawiła do posterunku po- 
licyinego Pogorzele. Tam umieszczono go w zam- 
kniętej izbie. Komendant posterunku wyszedł na 
chwilę. Gdy wrócił, chłopaka już nie było. Wyciął 
оп szybę i uciekł. Skutkiem tego ani jego nazwi- 
sko арі miejsce zamieszkania nie jest wiadome. 

JUBILEUSZOWA WYSTAWA OGRODNICZA 
W POZNANIU. Komitet Jubieluszowej Wystawy 
Ogrodniczej zawiadamia, że eksponaty na Wysta- 
wę zwozić można na teren fiaipóźniej do dnia 24 
września br. Otwarcie Wystawy nastąpi w so- 
botę dnia 25 września br. o godzinie 11 przed po- 
ludníem na sali Gmachu Administracyjnego Targu 
Poznańskiego. Wstęp na otwarcie za specjalnemi 
zaproszeniami, Dia publiczności Wystawa otwarta 
zostanie w sobotę dnia 25 września br. o godzinie 
11, a w następnych dniach o godzinie 10 rano. — 
Wystawę zamyka się o godzinie 21. Cena biletu 
wstępu na Wystawę w sobotę 3 złotych od osoby, 
w niedzielę 2, a w następne dni po 1 złotym. Dzieci 
do lat 14-fu w towarzystwie rodziców, studenci 
młodzież szkolna i wojskowi szeregowi płacą po- 
łowę. Wycieczki, złożone conaimniej z 20 osób, 
zwiedzać mogą Wystawę począwszy od poniedziat- 
ku dnia 27 września b. r. Wycieczki szkolne ko- 
rzystają z 50% zniżki ceny biletów dla młodzieży, 
inne z 25% ulgi cen biletów normalnych. Po przy- 
byciu do Poznania wszystkie wycieczki, celem 1- 
zyskania zniżek, powinny zgłosić się do biura Kor 
mitetu Wystawy. Wszyscy zwiedzający w Ка, 
wę korzystają z ulgi kolejowej we wysokości 
66a% realizowanej w drodze powrotnej z Pozna- 
ша na odległości powyżej 30 klm. Zaświadczenia 
na otrzymenie ulgi kolejowej wystawia specjalne 
biuro, czynne hez przerwy na terenie Wystawy. 
Wycieczkł zbiorowe zasadniczo korzystają z nar- 
malnych ulg kolejowych, po które należy się zwra- 
cać do odnośnych Dyrekcyj Kolejowych, które na 
żądanie i w razie dostatecznej ilości członków: wy- 
cieczkom dostarczają nawet specjalnych wagonów. 
W sprawie zbiorowych kwater oraz mieszkań in- 
dywidualnych należy się zwracać do biura kwa- 
terunkowego Wystawy, Poznań, ul. Głogowska 42. 
Adres telegraficzny „Тат“ Poznań, Nr. tel. 69-91 
i 62-06, lub też ро przyieździe na głównym dwor- 
сц. Biuro kwaterunkowe na przeciąg trwania wy- 
stawy czynne będzie bez przerwy. Na czas trwa- 
nia Wystawy, ministerstwo kolei przedłużyło kur- 
sowanie pociągu pospiesznego Nr. 409/410, Poznań- 
Lwów od dnia 16 września aż do dnia 5 paździer- 
nika włącznie. Na Wystawę zapowiedziały swój 
przyjazd wycieczki ze wszyskich dzielnie Polski, 
maweł z najodleglejszych jej zakątków. Pozatem 
przybywa wycieczka ogrodników czechasłowac- 
kich i niemieckich w liczbie kilkudziesięciu osób. 
Przygotowane przez Komitet Wystawy atrakcje, 
jak: koncerty orkiestry Namysłowskiego, ilumina- 
cje wieczorne i wiele innych, przyczynią się do u- 
przyjemnienia pobytu zwiedzającym Wystawę, 

ROMANTYCZNY DRAMAT DWÓCH BEZRO- 
BOTNYCH WE LWOWIE. Przed trybunałem we 
Lwowie rozpoczął się proces, który może stano- 
wić temał specjalnego studjum psychologicznego 
duszy ludzkiej. 22-letni Janczuk, pomocnik szofe- 
ra wraz ze swoim kolegą Władysławem Tarnow- 
skim postanowił odebrać sobie życie z powodu 
braku pracy. Wieczorem weszli oni do pieczary. 
długiej na 20 metrów, znajdującej się w ruinach 
zameczku w Parku Kilińskiego. W pieczarze tei 
przy świetle świecy zjedli kolację, wypalili papie- 
rosy, a następnie ciąznęli losy, który z nich ma 
być wykonawcą, Janczuk, który wyciągnął los, 0- 
świadcza obecnie, że wypalił z rewolweru w gołą 
pierś Tarnowskiego z odległości metra. Gdy cię- 
żko ranny Tarnowski krzyknął: „pał w łeb* — 
Janczuk przyłożył mu rewolwer do skroni i wy- 
strzelił. Widok krwi przeraził go, wobec czego 
Janczuk uciekł. Policia wpadla na trop morderstwa 
jedynie dzięki przypadkowi. 
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ZMARŁ WE LWOWIE nestor malarzy tamtej- 
szych Tadeusz Rybkowski, który pozostawił ро 
| sobie ogromną spuściznę, Tozrzuconą po muzeach 
| krajowych i zagranicznych oraz w zbiorach pry- 
watnych. W roku 1893 powołana go z Wiednia, 
| gdzie miał przedtem swoją pracownię, da Lwowa 
— ma profesora małarstwa dekoracyjnego w Szko- 
le przemysłowej. 

KRWAWE ZAJŚCIE PRZY ULICY KRÓLEW- 
SKIEJ: DWA TRUPY, JEDEN RANNY. Przed- 
wczoraj w godzinach popołudniowych rozeszła się 
w Warszawie wiadomość o krwawem zajściu, ja- 
kie wynikło w binrze Sp. Akc. „Częstocickiego 
Towarzystwa Fabryk Cukru“, przy ul. Królew- 
skiej Nr. 35. 

Szczegóły krwawego zajścia były następujące: 
W lipcu r. b. we wsporhnianem biurze niewykryci 
sprawcy rozbili kasę ogniotrwałą i zrabowali go- 
tówkę, biżnterję i różne depozyty na ogólną sumą 
60.000 zł. Policja śledcza rzuciła podejrzenie na 
wożźnego wspomnianej instytucji, Franciszka Fich- 
ausera, lat 27, który pracował tam ad pleciu lat. 
W dniu kradzieży Fichauser wyszedł na kilka go- 
dzin z biura, a kasiarze splądrowali kasę. 

Po miesięcznem przebywaniu Fichausera w wię- 
епі, policja nie mogąc udowodnić udziału w kra- 
dzieży, zwolniła go, pozostawiając jednak pod do- 
zorem policyjnym. Pozbawiony pracy F. poszuki- 
wal innej posady, lecz nie mógł jej otrzymać na 
skutek popsutej opinii przez dyrektora tegoż han- 
ku. Krytycznego dnia około godz. 1 popołudniu 
zrozpaczony Fichauser przybył do lokalu wspom- 
uianego biura, gdzie oświadczył, że pragnie otrzy” 
mać dwutygodniowe odszkodowanie, oraz zaświad 
czenie. W sprawie tej sekretarz biura, Wilhelm 
Klein udał się wraz z Fichauserem do gabinetu 
dyrektora, Zygmunta Zyssa, 

Tam spotkawszy się z odmową, silnie zdener- 
wowany F. dobywszy niepostrzeżenie rewolweru, 
skierował go w stronę dyTektora Zyssa, raniąc go 
Śmiertelnie w serce, poczem dwukrotnie wystrzelił 
do sekretarza Kleina, raniąc go w jamę brzuszną. 
Zanim na odgłos strzałów zdążyli nadbiec urzęd- 
nicy 1 służba, zabójca skierował lufę rewolweru w 
głowę, raniąc się Śmiertelnie. Pogotowie skonsta- 
towało śmierć dyr. Zyssa, zaś rannych: Kleina 
przewiozło do lecznicy „Отеға", Fichausera do 
szpitala Dz, Jezus, gdzie po upływie godziny 
zmarł. Stan Kleina nie budzi obaw o życie. 

W LASACH POMORSKICHNODKRYTO RZYM- 
SKIE CMENTARZYSKO, W ciągu ostatnich kilku 
tygodni odbywały się z ramienia Muzeum Wielko- 
polskiego w Poznaniu archeologiczne badania przed 
historycznych mogił w powiecie Choinickim. Ba- 
dania te prowadził prof. Uniwersytetu Poznańskie- 
go, Kostrzewski, który rozkopał kilka mogił, oto- 
czonych t. zw. kręgami kamiennemi. Badacz do- 
szedł do wniosku, iż zarówno groby jak 1 zaralezio- 
ле w nich szkielety і przedmioty pochodzą z o- 
kresu rzymskiego w II wieku po Chrystusie. W ro- 
ku przysełym odbędzie się dalszy ciąg poszuki- 
wań archeologicznych w lasach pomorskich, które 
kryją w swem tonie jeszcze wiele ciekawych za- 
bytków przehistorycznych. } 

—000— 


Z zagranicy 


PORUCZNIK ORLIŃSKI WRACA DO KRAJU 
KOLEJĄ. Porucznik Orliński, lądując w Byrce 
283 km. od Czyty poważnie uszkodzi! aparat. U- 
szkodzony aparat przewieziony zostanie do Czy- 
ty. Porucznik Orliński powróci do kraju koleją. 


SYN DOSTOJEWSKIEGO UMARŁ Z GŁODU 
W MOSKWIE. Rosyjski dziemik „Za swobadu* 
donosi: W Moskwie umarł z głodu syn Dostojew- 
skiego (słynnego pisarza rosyjskiego) Teodor. Od 
r. 1918, kiedy omal nie został rozstrzelany przez 
czrezwyczajkę żył on w wielkiej nędzy. Niedawno 
wyznaczono mm pensję, ale wypłacanie iej od- 
wwlekało się i pierwsza rata nadeszła w dobę po 
śmierci syna znakomitego pisarza. 

NIEBEZPIECZNIE JEST PISAĆ PRAWDĘ. 
Prokuratura państwowa w Bułgarii wniosła o- 
Skarżenie przeciw socjalistycznenu organawi cen- 
tralnemu „Narod“ z powodu podawaina władz w 
pogardę, albowiem „Narod“ odsłonił afery korup- 
Су]пе, w których brali udzia! członkowie rządu. 
Chodzi w szczególności o sprawę, w której mini- 
ster skarbu interwenjował w rokowaniach pewnej 
firmy prywatnej z państwem jako jej adwokat. 


sprawy partyjne 


„DZIEŃ KOBIET" 
Z ostatniego ntineru „Głosu Kobiet" dowiaduje- 
my się, że Dzień kobiet PPS w tym roku odbędzie 
się dnia 7 Ilstogada, 


Tow. Dalton o Polsce 
SOCJALISTA ANGIELSKI W WARSZAWIE 


Warszawa, 18 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
Wczoraj odwiedził redakcję „Robotnika“ tow. 
Hugh Dalton, poseł do marlameniu angielskiego, 
który w dluższej rozmowie z tow. Periem infor- 
mował się о naszych stosunkach politycznych i o 
stanowisku PPS wobec różnych zagadnień. 

Warszawa, 18 września (PAT). Przebywający 
w Polsce prof. uniwersytetu w Londynie, sekre- 
tarz generalny Labour Party oraz poset do parla- 
mentu angielskiego tow. Hugh Dalton w wywiadzie 
z przedstawicielem „Nowego Kuriera Polskiego" 
oświadczył między innemi, że zdumiony jest po- 
stępami jakie Polska osiągnęła we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego w tak krótkim 
czasie. Osiągnięta równowaga budżetowa i stabili- 
zacja złotego, zdaniem tow. Daltona, staną się pod- 
stawami gospodarczego dobrobytu Polski, Cieszy 
mnie szczególnie, mówił tow. Dalton, że moglem 
być obecny w Polsce podczas jej triumfainego 
wstąpienia do Rady Ligi narodów. Jest to niema- 
ly sukces ministra spraw zagranicznych p. Zale- 
skiego. Wierzę, że polityka polska jest szczerze 
pokojową i że niedługo Polska zdoła osiągnąć po- 
rozumienie ze swoim zachodnim sąsiadem. Mó- 
wiąc о kolejach polskich tow. Dalton oświadczył, 
że zaimponowała rm: wielka sprawność naszych 
kolei i ich wzorowe urządzenie. Przechodząc do 
sprawy tsrajku węglowego w Anglii tow. Dalton 
oświadczył, że jest przekonany, iż w przyszłości 
musi dojść do zorganizowania współpracy między- 
narodowej państw produkujących węgiel, a wiąc 
W. Brytanji, Francji, Niemiec, Polski, Belgii i Cze- 
chosłowacii. Warunki pracy i ceny węgla trzeba 
koniecznie uregulować na drodze międzynarado- 
wej. Przyjęcie, jakiego doznałem — zaznaczył 
tow. Dalton — przekroczyło moje oczekiwania. 


GER: ; 
Кз. Marmaggi niech zostanie 
w Rzymie! 

Warszawa, 18 września (tel, wł. „Naprzodu”). 
„Przegląd Wieczorny* donosi, że nuncjusz papies- 
ki Lauri ustąpi z zajmowanego stanowiska w 
Warszawie. Na miejsce jega ma zostać mianowa- 
ny monsignore Fra zek Marmaggi, (Ksiądz 
Marmaggł na stanowisku nuncjusza papieskiego 
w Czechosłowacji mieszał się do spraw państwo- 
wych, atakował powszechnie czczonego prezyden- 
ta republiki a podczas uroczystości państwowych 
ku czci czeskiego bohatera narodowego Husa za- 
chował się tak nieprzyzwoicie, że dalszy jego po- 
byt w Pradze sta! się niemożliwy 1 w lipcu 1925 
ks. Marmaggi musiał Pragę dpuścić. Z jego powo- 
du omal nie doszło do całkowitego zerwania sto- 
sunków między Czechosłowacją a Watykanem. 
Teraz tym mąciwodą chcą nas obdarzyć! Red. 

„Naprzodu”). 


TELEGRAMY 


OPŁATY AKADEMICKIE NIEZMIENIYNE 

Warszawa, 18 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecetia pu- 
blicznego rozesłało do wszystkich szkół akademi- 
ckich okólnik, w którym zawiadamia, że w bie- 
żącym roku akademickim opłatv za naykę nie bę- 
dą podwyższone i mają być utrzymane na pozio- 
mie roku ubiegłego. 


ZMIANA NA PLACÓWCE W BUKAP.ZSZCIE 

Warszawa, 18 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Poseł. polski w Bukareszcie p. Wiełowie.ski przy- 
był do (Warszawy. (Obiezają iniormacje, że p. 
Wielowieiski ma zostać odwołany ze swego sta- 
nowiska. 

CZY POTRZEBA BIURA W TYM CELU? 

Warszawa, 18 września (tel. wi. „Naprzodu”). 
Dzisiejsza „Rzeczpospolita“ donosi że w rządzie 
islnieje zamiar powołania przy prezydjuw Rady 
ministrów nowej instytucji pad nazwą „Blura wal- 
ki z nadużyciami”. Na jego czele miałby stanąć 
znany pisarz Gustaw Dan'łowski, 

KOMISARZ LASÓW PAŃSTWOWYCH 

Warszawa, 18 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów sta- 
nowisko komisarza lasów państwowych zostało pœ- 
wierzone dyrektorowi Adamowi Loreta. 

POWRÓT P. MŁODZIANOWSKIEGO 

Warszawa, 18 września (tel. wi. „Naprzodu”). 
Powrócił z urlopu minister spraw wewnętrznych 
Młodzianowski, obiąt urzędowanie i odbył konfe- 
rencję z premjerem Bartlem. 
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WŁOCHY STAJĄ SIĘ WIELKIM KRYMINAŁEM 

Rzym, 18 wrześnła (PAT). Dzienniki donoszą, 
że policja rzymska dzisiejszej nocy aresztowała о- 
koło 335 osób i przedsięwzięla 600 rewizyi domo- 
wych. W Medjolarie policja przedsięwzięła rewi- 
zję domową u republikańskiego posła Chieza, ро- 
nieważ zachodzźo podejrzenie, że zbiegły burmistrz 
Carrary, którego nazwisko łączą z zamachem na 
Mussoliniego, ukrywał się u Chiezy. 

BUNT INDJAN W MEKSYKU 

Meksyk, 18 września (PAT). Wśród indyjskiego 
szczepu Yaquisow wybuchł bunt, — Buntownicy 
wzięli podobno do niewali i zamordowali byłego 
prezydenta Meksyku Obregona. Komunikat rządo- 
wy donosi, że do stanu Sinora wysłane zostaly od- 
działy wojskowe z rozkazem zniszczenia całego 
szczepu Yaquisów na wypadek odmowy złożenia 
broni przez buntowników. 


ZAMACH NA ŻONĘ SZWEDZKIEGO NASTĘPCY 
TRONU 

Tokio, 18 września (PAT). Podczas śniadanta, 
wydanego we czwartek przez ambasadora angiel= 
skiego na cześć szwedzkiego następcy tronu z ża- 
ną, nióznany Japończyk rzucił przez otwarte okno 
sztyletem w następczynię tronu. Syn ambasadora 
podbiegł, aby ją zasłonić i sztylet uderzył w iego 
metalową papierośnicę. Sprawca zamachu umknął. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 19 września. 
ZAMORDOWANIE WUJA 
ZASTOSOWANIE NOWELI O ZAWIESZENIU 
KARY 

Przed krakowskim trybunałem sądu przysięt- 
lych odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 19-let- 
niemu parobkowi wiejskiemu, Franciszkowi Stry- 
szowskiemu z Bugaja, o zbrodnię zabójstwa przy 
obciążającej kwalifikacji bliskiego pokrewieństwa 
zabitego, oraz o zbrodnię usiłowanego ciężkiego 
uszkodzenia ciała. Akt oskarżenia zarzuca Stry- 
szowskiemu, że gdy 15 maja br. wuj tegoż Stani- 
sław Surówka w Buyaju zabronił mu przejścia 
ścieżką do studni po wadę, oskarżony Stryszowski 
sztyletem kilkakrotnie podźgzł, tego swojego wula 
Surówkę w plecy, klatkę piersiową i szyję, zadając 
mu cały szereg ran, tak, że w następstwie gwalto- 
wnego krwotoku — Surówka na miejscu poniósł 
śmierć Nadio prokuratura oskarża Stryszowskie= 
go, że w krytycznym cząsie usiłował lakże ciężko 
uszkodzić syna nieboszczyka, Franciszka Surów= 
kę, w chwili. gdy tenże swemu ojcu nadbiegł z pa- 
mocą. Oskarżony przyznaje się бо pierwszego czy- 
ru, natomiast mie poczuwa się do winy, tłumacząc 
się obroną konieczną, że został przez swojego wu 
ja napadnięty t pobity i że w czasie szarmołania siç 
dla obrony wywijał nożem nie pamiętając już, ile 
razy, gdzie i jak nieboszczyka uszkodził. Oskar- 
żony żałuje swolego czynu, podaje, że ud dzleciń- 
stwa jest sierotą, bez olca i matki, nia chodził do 
szkół, nie vmie czytać 1 pisuć, а przygarnęli zo z 
fltości krewni, Trybunał przesłuchał 20 kiku świad- 
ków ra stwierdzenie przebiegu zajścia, podstaw 
oskarżenia i tlumaczenia się oskarżonego. Po prze* 
prowadzeniu postępowania dowodowego prokura- 
tor cofnął oskarżenie 1 zbrodnię usiłowanego cięż. 
Мера uszkodzenia clała, ponieważ wyniki razpra- 
wy zniieriły stan pierwoiny ze śledztwa. Po wy- 
wodach prokuratora, zastępcy prawnego rodziny 
zabitego oraz ро wywodzie obrońcy, sędziowie 
przysięgli wydajl werdykt, zaprzeczający winę w 
kierunku zbrodni zabójstwa, а natomiast zatwier- 
dzi zawnioskawans przez obronę i przez trybu- 
паі przyjęte pytanie ewentualne w kierunku wy- 
stępku przekroczenia obrony koniecznej. Na zasa- 
dzie tego werdyktu trybunał przy uwzględnieniu 
przeważających okoliczności lagodzących zasądził 
oskarżonego li tylko za przekroczenie obrony ko- 
niecznej na 5 miesięcy aresztu. 

Wobec faktu, że oskarżony byt dotąd nie karany, 
obrońca tegoż adw. dr. Goldbłatt postawił wniosek 
o warunkowe zawleszónie tej kary oskarżonemu 
w myśl obecnie obowiązującej noweli o warunko- 
wem zawieszeniu wykonania kary. Trybunał po 
naradzie do wniosku obrońcy się przychyllł, za- 
wiesił resztę powyższej kary oskarżonemu na je- 
den rok, a temsamem zasądził natychmiastowe 
wypuszczenie oskarżonego па wolność. Trybuna- 
łowi przewodniczył sso. dr. Tomaszewski, woto- 
wali sso Waga i sso. Wątor, oskarżał prokurator 
Hubel. Jako znawcy sądowi fungowali profesor dr. 
Wachholz i dr. Ciećkiewicz. Branil oskarżonego 
adw. dr. Goldblait. 

Rozprawie przysłuchiwały się tłumy publiczno- 
Ści, zwłaszcza ze sier wiejskich. 
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Konferencja Brianda ze Stresemannem 


О opróżnienie 


Gcnewa, 18 września, (PAT) Briand i Strese- 
mann spożyli wspólnie śniadanie w Thoiry, po- 
czem w serdecznej atmosferze odbyli dłuższe na- 
rady, starając się wyszukać sposoby dla rozwią- 
zania we wspólnym interesie i w duchu podpisa- 
nych traktatów wszystkich zagadnień interesują- 
cych oba państwa. Obaj mężowie stanu uzgodnili 
wzajemnie swe tezy dotyczące rozwiązania ca- 
lości zagadnień i postanowili przedstawić je do 
aprobaty reprezentowanym przez siebie rządom. 
KOMUNIKAT URZĘDOWY, KTÓRY NICZEGO 

NIE WYJAŚNIA 

Genewa, 18 września (РАТ). Po wczorajszej 
konferencji Brjanda ze Stresemam.em ogłoszony 
został następujący oficjalny komunikat: Francuski 
minister spr. zagr. Briand i niemieck: min. spraw 
zagr. Stresemann odbyli rozmowę, która miała 
przebieg jak najbardziej przyjazny. W toku roz- 
mowy obaj ministrowie zbadali wszysikie kwestje, 
interesujace oba ich kraje oraz poszukiwali wspól- 
nie najodpowiedniejszych środków, któreby te 
kwestje rozwiązały w interesie zarówno Niemiec, 
jak i Francji, oraz w duchu podpisanych przez 
oba kraje traktatów. Obaj ministrowle wzajemnie 
sbarmonizowali swoje poglądy со do rozwiązania 
całokształtu tych spraw, przyczem każdy z nich 
zastrzegł sobie sprawozdanie swojetau rządowi o 
calym przebiegu rozmowy. Gdy poglądy ich zo- 
staną zaakceptowane przez ich rządy, wówczas 
obaj ministrowie na nowo podejmą prace, ażeby 
osiągnąć pożądane rezultaty. 

Bezpośrednio po wydaniu powyższego otlcjal- 
nego komunikatu ministrowie Briand i Stresemann 
udzielili odpowiednich wyjaśnień przedstawicielom 
prasy. Briand oświadczył, że o ile się chce osię- 
gmąć dotykalne wyniki, to me wolno nawet alu- 
zii robić co do tego, co mianowicie było przed- 
miotem pertraktacji, a to w tym celu, ażeby wni- 
knaé, by kwestje rokowań stały się przedmiotem 
publicznej dyskusii Specjalne uznanie ma Briand 
dla lojalnego i szczerego zachowania się Strese- 
manna, co ma ten skutek, że dziś pomiędzy mini- 
strami panuje atmosfera zupełnego zaufania wza- 
jemnego. Briand jest całkowicie zadowolony z 
przeblegu rozmowy, która jest niezwykle poży- 
teczna dla obu krajów oraz dla sprawy pokoju. 

Minister Stresemann ze swej strony oświadczy! 
grzedstawiciełom prasy, że kilkogoczinna narada 
dzisiejsza miala па celu wzmocnienie pokoju curo- 
peisklego, którego najzłówniejszem jądrem są sto. 
sunki niemiecko-francuskie, W rozmowie usiło- 
wano dojść do porozumienia we wszystkich tych 
punktach, które dotychcząs stały na przeszkodzie 
zbliżeniu obu krajów. Rozmowa dzisiejsza hyła 
prowadzona w jak najprzyjaźniejszej atmosterze i 
obudziła mocną nadzieję, że uda się osiągnąć za- 
mierzone cele. 

W TAJEMNICY PRZED DZIENNIKARZAMI 

Berlin, 18 września (PAT). Specjalny sprawa- 
zdawca Wolffa podaje bliższe szczegóły narad i 
tak: Konierencja trwala 5 godzin, Przebieg Коп- 
ferencji jak i miejsce spotkania do ostatniej chwili 
utrzymane były w tajemnicy, Obecny był poza 
dwoma ministrami tylko tłómacz. Dziennikarze a- 
merykańscy i angielscy przeszukali całą okolicę, 
starając się daremnie dojść, gdzie odbywa się kon- 
ierencja. Komunikat Biura Wolffa zwraca uwagę 
ma to, że Stresemann przedtem zawsze podkre- 
ślał, 12 tylko przez opracowanie traktatowe wszy- 
stkich kwestyj aktualnych da się osiągnąć poro- 
zurnienie. W dalszym przebiegu pertraktacyj аһа! 
ministrowie złożą najpierw dokladne sprawozda- 
nia swoim rządom, a to nastąpić ma przypuszczal- 
nie z końcem września, to znaczy po powrocie mi- 
nistrów do stolic. Stresemann zarówno iak i Briand 
po powrocie do Genewy wyrażali się z optymiz- 
тет o rezultatach obrad, zachowując jednak szcze 
góly ich w ścisłej tajemnicy. 

POWRÓT BRIANDA DO PARYŻA 

Genewa, 18 września. (PAT) Minister Briand o- 
puścił wczoraj wieczorem Genewę, udając się z po- 
wrotem do Paryża. 

Paryż, 18 września (PAT). O godzinie %15 przy- 
był tu Briand, powitany na dworcu między inne- 
mi przez ambasadora polskiego. 

EWAKUACJA ZAGŁĘBIA SAARY — ZA 250 

MILIONÓW MAREK 

Berlin, 18 września (PAT). Urzędowy komunikat 
o przebiegi spotkania między Briandem i Strese- 
mannem, jak równieź prywatne wynurzenia obu 
ministrów złożone przez nich po powrocie do Ge- 
newy stanowią temat krytycznych rozważań na 
lamach dzisiejszej prasy. Na ogół dzienniki lewi- 
cowe wyrażają się о wyniku tych narad przychyi- 


Zagłębia Saary 
nie, podczas gdy prasa prawicowa notuje dodatnie 
znaczenie wspomnianego spotkania jedynie z Wy- 
raźną rezerwą i dużemi zastrzeżeniami. „Germa- 
nia” dowiaduje się, że rząd francuski wyśle z koń- 
cem września swolch rzeczoznawców  finanso- 
wych do Berlina, w pierwszych zaś dniach paź- 
dziernika Briand wyjedzie do Berlina albo Strese- 
mam do Paryża. Przedmiotem rokowań będzie 
zdaniem dziennika między innemi sprawa wyku- 
pienia zagłębia Saary za cenę 250 miljonów marek 
złtych. Kontrola wojskowa nad Niemcami ma być 
według „Gernranji* ograniczona do minimum. 
„Vorwarts“ zaznacza, że o zniesieniu kontroli woj- 
skowej na razie niema mowy. Briand pragnie za 
wszelką cenę pomóc Niemcom przez ewakuację 
zagłębia Saary. W zamian za te Niemcy udzielą 
Francji rekompensaty w formie pomocy ћпапѕо- 
wej. „Der Tag" dopatruje stę w prywatnych wy- 
nurzeniach Brianda pewnej dozy sceptycyzmu co 
do widoków przyjęcia propozycyj niemieckich 
przez gabinet francuski, Obaj ministrowie, jak 
stwierdza „Der Tag", zdnłają osiąznąć zupełne po- 
rozumienie jedynie w sprawie akcji kolejowej. 
„Deutsche All. Ztg.* obawia г:е, że rząd niemiecki 
będzie musiał zapłacić z góry za spelnienie jego 
życzeń w sprawie ewakwacji Nadrenii. 


Przegląd gospodarczy 


REKORDOWY RUCH KOLEJOWY 

Warszawa, 18 września (PAT). Dnia 13 inn. ko- 
leje polskie osiągnęły rekord naładunku dziennego. 
W dniu tym naładowano ogółem 19.427 wagonów, 
czyli o 4.000 wagonów więcej, niż przeciętny na- 
ładunek dzienny z sierpnia. 

Warszawa, 18 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
Ministerstwo kolei przedłużyło moc swego rozpo- 
rządzenia w sprawie załadunku węgla na potrzeby 
krajowe. Wedlug tego rozporządzenia, służba ma 
być czynna podczas całej niedzieli dla załadunku 
węgła. W inne dni tygodnia węgiel naładowywany 
jest na eksport. 


Długi zagraniczne Polski 


Warszawa, 18 września (tel. wł. „Naprzodu”), 
Według obliczeń, ogólny dług polski zagranicą wy- 
nosi 3.369,775.553 złotych, co czyni 120 złatych na 
głowę. Wśród wierzycieli najpowaźniejszym sa 
Stany Zjednoczone, gdzie dług nasz wynosi 
2.243,223.627 złotych, to znaczy 67% naszych dłu- 
gów zagranicznych. 


REPERTUAR 


ВЕРЧ 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela: „Książe Niezłomny*. 

Poniedziałek: „Książę Niezłomny”. 

Wtorek: „Książę Niezłomny* (1, przedstaw, szkol- 


ne). 

Środa: „Książę Niezłomny”, 

Czwartek: „Książę Niezłomny* (П. przedstawienie 
szkolne). 

TEATR POPULARNY NOWOŚCI 

Niedziela popol.: „Krakowiacy i górale"; wiecz.: 

„Dwie Sieroty". 
KINOTEATRY 

Nowości: „Kobieta, której się nie kocha* 1 „Serce 
nie kłamie". 

Promień: Iwonka z Jadwigą Smosarską. 

Reduta: „Kawiarenka“ z Maksem Linderem, oraz 
farsa „Ofiara podstępu". 

Sztuka: „Manon Lescaut" z Гуа de Putti i Włodzi- 
mierzem Giajdarowem. 

Uciecha: „Syrena z Sewilli", dram w 8 akt. oraz 
Dancingowe kobietki. 

Wanda: „Krwawy kapitan Blood", dramat w 12 
aktach. 

Warszawa: Macistes Marco w filmie „Potwór z 
Wyspy San Silos“, oraz wesoła farsa. 


Kabaret „GITY“ Przy ш. Porte 28 

Talefon 323. — Nowy pregi — Godziannia przedstawienia 

ud godziny S-ta] . — Wstęp walny. 1049 

Yarist Royal Dzis i codziennie 

Przedstawienia pierwszorzędnych atrakcji artystycznych 

MUZYKA — ŚPIEW — TANIEC 
Jedyna mie|sce rozrywkowe w Krakowie. 


Początek о godz. 8 30. — Wstęp wolny. — Wyha- 
rowa kuchnia. — Ceny przystępne, 1071 


Związki 1 zśremadzenia 


KOMISJA SKARBOWA I RADY ROBOTNICZEJ 
PPS w osobach tow. Rendia, Kustowskiego, Tow | 
pasza, Z. Grossa i Ziffera zbierze się w poniedzia- 
lek 20 bm. о godz. 7 wieczór w sekretarjącie, 


ŻYDOWSKA SOCJALISTYCZNA PARTJA RO- ` 


BOTNICZA POALEJ SJON (ейп. z CSP) w Kra- 
kowie urządza w niedzielę 19 bm. o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu przy ul. Zielonej 8 uroczystą aka- 
demję ku uczczeniu 25-lecia Międzynarodówki za- i 
wodowei. 

Przemawiać będą: tow. Henig o znaczeniu Mię- 
dzynarodówki zawodowej dla oswobodzenia pro- 


letarjatu; tow. Kohn o klasowym ruchu zawodo- | 


wym wśród żydów. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE TECH- 
NIKÓW DENTYSTYCZNYCH odbędzie się w po- 
niedziałek 20 bm. o godz. 630 wiecz. w Domu Ro | 
botniczym. Dunajewskiego 5. Obecność wszyst- 
kich konieczna. 


SEKRETARJAT UNIWERSYTETU LUDOWE- 


GO IM. A. MICKIEWICZA przypomina, że urzę- | 
duje codziennie z wyiątkiem niedziel od godzimy 


5 do 6 wieczorem w Domu związku górników, | 


Aleja Krasińskiego 16 II. piętro. 


BIBLJOTEKA ROBOTNICZA przy ul. Dunajew- 
skiego 5, II. p. na lewo, bogato zaopatrzana w 
książki treści beletrystycznej i naukowej otwatta 
w niedziele od godz. 9.30—1-szej i we czwartki od 
6—8 элест. Wkładka miesięczna 70 groszy. Kaucja 
na 3 dzieła 3 złote. 


TUR BRZESZCZE. W niedzielę 19 bm. о godz. 
2 popoł. w sali TUR odbędzie się zgromadzenie 
młodzieży robotniczej, o godz. 3 odczyt tow. Ha- 
liny Pilichowskiej z Krakowa pt. „Obecna rola 
PPS w państwie". 


Rozkład jazdy autobusów 


Z PLACU ŚW. DUCHA W KRAKOWIE 
NA MIESIĄC WRZESIEŃ. 
Odiazd z Krakowa: 

Do Jędrzejowa godz. 1630, 

do Kocmyrzowa godz. 9, 14'40, 19/05, 

do Miechowa godz. 1630, 17, 

do Śwoszawic godz. 6'30, 9, 13, 15:15, 17:30, 18, 

do Wieliczki od 8 co godzina do 21, 

do Zakopanego godz. 8—16'30. 

Odjazd do Krakowa: 

Z Jędrzejowa godz. 5, 

z Kocmyrzowa godz. 5'30, 10'30, 17/30, 

z Miechowa godz. 5, 

ze Swoszowice godz. 9'30, 15'15, 17'45, 19, 

z Wieliczki od 8 co godzina, 

z Zakopanego godz. 7'45, 16/30. 

—000— 

Sprzedaż biletów obu linij Zakopiańskich po zni- 
żonej cenie zł. 18 — przy dworcu autobusowym 
na pl. św. Ducha. 

Komunikacja do Ojcowa tylko w 
święta. 


niedziele i 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


F. Łukasiewicz i J. Iskierski 


Kraków, ul. Gołębia L. 16 
Reza piętro ют 
zawiadamia P. Т. Kljentów, że materjały i žurnale . 


jesienne i zimowe już nadeszły, 
DO SZYCIA 


MASZYNY mm 


araz wszelkie części Чо tychże sprzedaje 


najtaniej na 18- 3. miesięczne raty 


1118 

THE KRISCHER 1 MACHINE COMP. 

Kraków, Zwierzyniecka 6 (Hotel Wiktorja) 
Dogodne WIELKI 


a бобина : 
warunki WYBÓR MEBLI T5*/otanlej 
LUDOWYCH + WYKW:NYNYCH 2 drzewa” 


dębowego, jasionowego, machonłowego, palisandrowego tt. d. * 


Specjalny dział urządzeń Kuchannych i przedpokajowych. ` 
E. i À, HOGHBAUM, Kraków, Уша АД (w podworcu) 


012 P. T. Kołajarzy ratat. Dwaga ва Br. doma. 


| 
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{ ROWE I Serdaków 


} STANISŁAWA RACHTANA 
1 arka, sine Karma 1-5. 0 
e Przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnier- 
і stwa wchodzące ро cenach konkurencyjnych 


Sercdiaki na składzie. { 


Р) `e... 
materace, kanapki do rozkła- 


Ü TÜ M AŃ dania poleca na raty 


M. BARDACH, Krąxów 
ui. Fioriańska L. 16, = 


| Шака їшї 


А. JOGAŁŁA 


Filje: Detia 31 И ҮЙ 
Zakład główny: 


Podgórze, Krasickiego 12 
Przyjmuje rownież białą bielizną do prania. 4 
TARNOW OZEN 


STANISŁAW SKOCZEŃ 
PLAC SŁOWIAŃSKI 4 przecznica Długiej 


S:rzaduż skór burtowna i częściowa, wielki wybór dż 
rzędnych gatunków blan í krajowych | zagranicznych. — 
BE wielki wybór wierzchnich nkór у. OTOZ 

== przyhotry wywi Ba a wadzi г a =— 


NA RATYII 


duż nadeszły ZIMOWE MATERJAŁY w wielkim wyborze 
M. Bałdinger, Karmelicka 30. 


Ważne dla P. T. Kupców! 


О —————_—————— 
Z ашо 14 września 1926 otwarliámv dla wygody 
Р, Т. Kupców w Krakowio, pzy ml. Mełselsa 8 


Pakownią Towarów Biawatnych 
urządaoną ba styl łódaki, prowadzoną przez ruty 
nowana siły fachowa. 

Towary odbierane będą ze sklepów własnemi 
spedlalnemi wozami. 

Ekspedycja solidna i szybka. - Ceny umisrkowane. 

Dla wygody P. Т. Kupców 2 telelony: ракамі 
Nr. 1528, biura Nr. 4581. 

Z poważaniem „EXPRESZ* 
Kraków, Krakowska 7. 


Telegram! 


942 


1094 


Мату zsatczyt zawiadomić, iż celem udogodnie 


nia Szan. Р, Т. Publiozności otworzyliśmy 


przy ul. Meiselsa 11 
pod hrą naszego kierownika Ë. Sack 
dełajliczną (na szklanki) aprzedaż naszych znanych 
ze swej dobroci miodów jak: miód wytrawny, 
słodki i malaga ра cenacu przystępnych. 
Zapówńiając higjeniczną 1 solidną obsługę, рго- 
ВЕЕ о liczne odwiedziny, kreśiimy się 
z poważaniem „ŠMITA“ 
Małopolska wytwórnia miadu zk: 2 оас odp. 


ИШҮ 


UBRANIA 
Kraków, ul. Grodzka 33 w podworcu. 


I RAGLANY 


Dywany, chodniki, firanki 
1 kapy na łóżka wsze|- 
kiago rodzaju poleca 
А. NUSSBAUM 


Ehini sai | дра 
шө, м Sa |. 4 


FORTEPIANY 


Kraków, Palac Sgiski. 
= CENY ZNIŻONEJ| — 

sę dak” 
„AU AU BON N MARCHE" 


KRAKÓW, UL. TOMASZA L 20 
boczna Florjańskiej. 


Pierwszarzędne zagraniczne modele damskie, 
Ubiory męskla i dziecięce, ragłany, kurtki skú- 
rzana, palta z futrzanymi kośniezzami, futra oraz 


ll MTI mundurki i płaszcze studanckia w wielkim wyborze. 


Na składzie wielki wybór gz aterjałó w tlelskich:l anglelskich 
Geny nader przystępne, Š kredyt bardzo dogodny. 


J.i S. Emmer, Florjańska 43 


Tel. 4211 Kraków 


Front 


PRZYBORY SZKOLNE || | KSIĘGARNIA GEOGRAFICZNA „ORBIS“ 
nejkarzystniej nehy można === W KRAKOWIE, DĘBNIKI, UL. BARSKA L. 41 — 
u firmy 1116 ` polaca 
S. NEUMAN | zastosowane do planów BEE szkół powszechnych i średnich: 
Kraków, ul. Dietla L. 55, | PROF. ST. KORELA I L. SAWIEKIEGO 
ATLAS GEOGRAFICZNY 


FORTEPIANY PIANINA 


mebla wiadańskia | krajowa, dy- 
| wałnlana, kapy, 
ki, portjery, hod. 
niki | Ü p. polaca na юш 

мечета. t 


SZYMON GRUBNER, Rzeszów, 
Bernardyńska 9. — Telefon 88 


PIERZE i PUGH 


na рсёс!е! 
| poduszki dakozacyjne 
poleca po cenach шту 


J. FREDMANN 
Kraków, Józafa 11. 


Dogodne warunki zapłaty. 
e mt... нт 


KAPELUSZE DAMSKIE 
Czapki, waiążki, kwiaty Itd, 
najtaniej poleca 


Magazyn Mód Helany Popiel 
Kraków, Florjańska 3, parier ої, 


Całość 16 zł, w półpłóciennej oprawie 1B'60 zł. 

Zeszyt 1. Ogólny wprowadza w naukę elementarną o mapach i Polsce, oraz w паске 

° КШ ziemskie] jako całości zapomocą 81 map umieszczonych na 8 tablicach. 
епа 4 z. 

Zeazyt Il. obejmuje mapy wszystkich części śwlata i Котору pozapolekiej w 41 ne 

pach, umleszezonych па 10 tablicach. — Cena 5 zł. 

Zeszyt ЇЇ. poświęcony nauce o Polsce wspólczeanej, przedstawia na 7 tablicach jej 
stosunki geograficzne w szczegółowych mapach topograficznych oraz licznych 
kattogramach i planach. Do tego zeszytu dodany jest dokładny Skorowidz nazw 
geograficznych. — Cena В zł. 

Osobno z zeazytu ìll, ukazała sie MAPA POLSKI. — Cona 60 groszy. 


Mały atlas geograficzny 


prof. St. Korbla i i. Sawickiego 
sastosowany do potrzeb szkoły powaz. zawiera 12 talic oraz obszerny Skorowidz nazw 


kat PALET ZNA 


Te 7 КЕ 11) Poista о wa LA 1 polit, 13 Paloka А — U ау 
Cena Atlana 7— zL, w twardoj oprawie 10'— zl. 


Prof. LUDOMIRA SAWICIUEGO 


ATLAS KONTUROWY 


Zbiór ślepych mapek przeznaczonych do ówiezeń geogratinrnyoh 6 farm. 8224 em. 
na dobrym papiese- 
Zeszyt |. Polska i oddzielnie wszystkie województwa (29 mapek), Ceon 270 n, 
Zoazyt Il. = s ' Pa poszozególna caqńci (6, względnie 18 mapek), Cona 50 gr., 
-~ 
Pri A е сүн áwjata (13 mapak). Cena 130 zł. 
iowśczególne mapki do nabydla oddzielnin ро 12 gr. ub w adpowiednich okład: 
wama poety mna 


Prof. L. Sawicki: „POLSKA WSPOŁCZESNA" 

w 12 ściennych obrazach, pojedynczy obraz niepodklejony 250 z}, podkiaj. 3'50 zł. 
Polecamy również do nauk! geografji 1124 

wszelkie Ksiażki szkolne, mapy ścianne i globusy, 


Se żadanie BFEOWYJAINY Paimion manana туыр. 


po cenach przystępnych 
przerabia pracownia futar 


A. ZIMNY 


Kraków, Szewska L. 24 
„  wolścla od plant), 


ЕД2 А4 **.......... 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


M. KOŻUCHA 


° 
Н w Krakowie, przy uł. Krowoderskiej L. 57 
j wykunuja wazəlkio roboty cywilne I wojskowa i 


2400903000909004000002000000004000000 


Adolf Blumenfeld 
Kraków, ul. Pawia 12. — Tel. 59 š 
dostarcza nadał jak dotychczas 


1 dawczam | znlssłaniam do piwnicy wągial gdznośląski, 
dąbrowiaski | z kopnini Eory go chmas өчүн” solidale i wadług najówieższych żurnali а 
t a оранд ow arch po nadar przystępnych «вааай, tes $ 


240040004000000000000004040000000000 | 1444444040040-14404040440045400006000 


SROIN EE 


Do nabycia wszędzie. 1130 mg Do nabycia wszędzie. 
Skład fabryczny oraz zastępstwo na FR Małopolskę i Województwo Stanisławowskia 


Marla Sierotwińska, Kraków, Sienna 12. sklep 


pasta do bucików i pasta do podłóg 
parkiełowych oraz farbująca do 
białych podłóg i malowanych we 


+0204%0040+ 


[RESTAURACJA 


040030440000000003000000000000000000000090006000 +4099099902600290202924099932909497000 


POWSZECHNA UL. KARMELICKA L 17 


ss.. (róg UI. Gurbarskiej) 000000 


Kuchnia prowadzena pod fachowem kierownictwem p. FRANCISZKA KOTULSKIEGO, długoletniego współpracownika 


[ер znakomite obiady z 3 dań po 1°20 zł. konaciE a ta carte. 


„Mleczarni hygienicznej". 


— Bufet obficie zaopatrzony w zimne i gorące zakąski. 1192 


{ senrose Spocizinošé firmy znakomite wedliny tuchowskie ++eeseseseeseee 


18 = A PR Z O D“ — Nr. 218 Poniedziałek 20 września 1926 


ва 
Kursa naukowe „WIEDZA 
pod macblstam klarownictwam prof. Bogusława Butrynowicza 
Kraków, STUDENCKA L. 14. 
przyjmują wpisy na nowy rak szkolny 1926/27 
Ki ubajmują: 

1) Kursa meturyczne: gimnazjum klasyczne, neoklasyczne, 
humanistyczne i małamatyczno-przyrodnicze, półracznne, 
1-1aczna | 2-latnla, 

2) Kurs niżaz8j azkały średnia] w zakresie 4-ch klas. 

3) Kura saminarjum nauczycialakiego. 

4) Kurs handlawy półroczny 1 jednoroczny. 

5) Analogiczne Kursa plsamna wszystkich typów zapomocą 
świeżo przez fachowych profesorów opracowanych skryp- 
tów, wskazówek i programów nauki, połączone zostały 
z Kursami zbiorowami w Krakowie i prowadzone вя 
przez nezących na powyższych Kursach prolasarów szkół 
śradnich równolegle z normalnym tokiem nauki tychże 


Karsy 
Na Kursach „WIEDZA® udzielają nauki tylko najwy- 
bitnlejeze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 da B 
godzin dzlannie. Spie grona profesorów do Jrejrzania 
w Sakretarjacie. Wszelkie potrzebne podręczniki do dy- 
spozycji uczniów(enie). 
Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent. — Wezel 
kich informacji udziela się коршы 


SEZON WĘGŁOWY [ 


<| węgiel Dąbrowiecki wysoko kaloryczny, ceny Ściśle 

„| kopalniane, we własnych zabudowaniach, Prądnik 

Czerwony 211. Biuro zamówień i skład razdzielczy 
dla Р. Т. klientów: 1030 


Kraków, ul. Pawia 15. — Tel. 1067 


(za bramą kolejową) 


STANISŁAW KULICZKOWSKI 


а" 
[ШШШ =s po rain [ШЇ] 
a Jesiaonych | zimowych 1 polecam 

pa canach fabrycznych matarjały na płaszcza, 
ubrania mgskie | palta, trap da chiny, barchany, 
wszalkie płótna 1 dymki krajowa | zagraniczna, 
Jak również w wielkim wyborze dywany, linoleum, 
kałdry | koc. — Warunki udzialam bardzo dogodne. 


H. LIEBER, Dietlowska 91. 


SZPAGAT 


Wazaikiego rodzaju. 


OSNOWĘ tt klllmów, 
PRZĘDZĘ теш. | rym. 


SZNURY do bielizny. 
SZPAGAT MŁYNARSKI 


POLECA: 1106 


P. SCHERER, езана, о. 


о Т іотипіескіе 
ЇЇ RGLE) 

тюш Ав w skrzynkach 

300, 400, 500, 800 i 1000 

бшк po семе 3 gr. za sztukę 


Wraz š AGE franco SAR 


„SERPOL" fabryka serów 


Kraków XXII, ul, Nadwiślańska 8. 


SUKNIE галше... az FQ'= 

Powielamy rysunki i pismo ręczne oraz maszynowe | | BLUZKI === ТМ 
wadług następujących wzorów: КАЅАКІ Бе. 12— 

Pica Dovere QoTHIo z wYSYŁAJCIE OFERTY,OKÓLNIKI 1 CENNIKI,A KASAKI «epe de chin... od z. 38— 
ZWIĘKAZYCI E BWOJE OBROTY. SWEATRY czysto welnianeod ж. 23'— 


Medium Roman : Skrypta, statuty, zaproszenia ,ur- 
gensy i szablonowe listy powielamy terminowo. 


Pica : Szanujcie Wasze maszyny do pisania i czas Wa- kisia Раа kupna. 
szych pracowników,nie pisujcie dziesiątek ko- 
Ppij,korzystajcie z naszych usług natychmiast, 


Elite ; RO" „| nasze amerykanskie maszyny do pisania "ROYAL" 


ly, szale i tp. przyjmaje wszelkie zamé- Prot Bogusiawa Butrymowicza w Krakewle, 
zateļestrowane przez Minislerstwo W. R. 1 O. P., rozpoczy- 


winta rena poznac їшї Å RANE ED ERO 


eod ka AT Kurs półroczny obejmuje: 
Kraków, ul. Grodzka 42 (w podworcu). Księgowość, korespondencję, rachunki kupieckie, naukę 
о handlu 1 weksłach w zakresie przedsiębiorstwa towarowego 


а nadto sienogratję 1 plsanie na maszynach. 
Na raty! Baczność! КОҢ сусты авыш] 
We owa Макиш сы ШШДЕ wszysikłe powyższe przedmioty, doslosowane do potrzeb 


przedsiębiarstw handlowych, bankowych, wytwórczych (ręko- 
dziela fabryk, rolnictwa i leśnictwa) oraz spółdzielni, 


Ший atina Котта poleta FITR | KURS A H ANDLOWE | 


na dogodnych warunkach poleca firma 


WENIG R OTB ARTH Wolsy otwarte, Zgłoszenia przyjmaje ! wszelkich wyjaśnień 


tarjat К l. a 
Kraków. Szewska 4. (н podworeu) Sekretarjat Kursów ul. Studencka 14 I p 


IGNACY GYPRES „гб. | BLACHĘ MOSIĘŻNĄ | 


түкүн жанса ТЕ аага w różnych rozmiarach | grukośclach, тівкка ; 


ее szkolne ze smyczk.22 21. Harmonje па 2теріє. Gg 
25 zł. Niklowy „Gre Roskopf" patent z іабс. 1 twardą, matową Í polerowaną, od 0-2 mm 
ба 100 mm polaca firma: - 


13 zł., пік]. piaski zegarek slyn. marki Enig- 
Ж EDWARD NIZIENIECKI 


ma 22 z, brzytwy ро 61 10 22., maszynki do 
Kraków, ulica Karmelicka #3, 


włosów 10-14 zł. Cennik ilustrowany zegarków 
1 instramentów mnzyczn. darmo i opłatnie. 


Bracia Spira, Kraków, ul. Wielopole 3. 
Skład przyborów rzeźniczo-masarskich. 

Walas dla Ру. Raeźników, Мзатту, Sklepów rakiemiczyeh ! śaladznkowytk. 
1) Sablloty szklanwe па lady sklepowa | de oklen wystawawych, biała emalja- 
wane, byqjeniczne (ostatai wynalazek pafentowany). 2) Hakl тана biała 
1 kompleita urządzenie, 3) Wagl w skrzynkach marmurowych | azklantyoh 
(0026). 4) Wagi 00 z lafcuchoni muslążnemi 5) Płyty marmurowa 

każdego WA 1060 


SALONIKI, [wysprzedaż 


otomany, kanapki rozkładane, || różnych naezyń kuchen- 
łóżka blnszane, materace wié- nych i stołowych 


sienne, na raty. Zniżka 30 do 50% 


LUSZOWICZ | Sn zyc 


Kraków, Florjańska 41, || xrsxów, ш. Bracka т. 19, || FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
OBUWIE EEEE z ET olbrzymi wybór od najtańszych 

Tawa еы ышк Dla Pa í PARÓW HELENA SMOLARSKA 

poleca: Palant, уйш g а. 1, |maszynkidomięsa| Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 


ano kaźdega systemu pod gwaran- 


с], prymugy, żelazka do pra- NA SEZON ZIMOWY poleca wszelkiefo rodzaju 
SZKŁO OKIENNE sowania, wsadzam nowe ostrza 


jakoteż gotowe okrycia, jak; fotra 
"amma" a oi a FUTRA 222293 gasas 
jalni 2811 w p 
S. FINKELSTEIN ŚM А 


dziecinne, zamówienia i герегасје 
Kraków, ul. św, Krzyża 3 |0782 1726 noże introligetor | изаа wykonuje szybko i solidnie firma 


(przeczniea Mikolajakej. | maszynki do wieeów + t p. W, W. SZNAJDROWICZ, KRAKÓW, RYNEK L. 29 


z Wykonania plerwazarządoć оа ta wywewwi бузуу | waginy 
MEBLE *|J. MYSZKOWSKI l S паь SA z 


wszelkiego rodzaju najtaniej |Kraków, ulica Dlatlowska 46 
zma МА RATY ане a әд; төш k 
A. Okrutniewicz im wyborze. > a jedna 


ul. PODZAMCZE 2 (rzy най). па е$ і е ñ iz [| m 

L u $ T B А Fortepiany — Pania | z Pianina пана nabyć Sne 
belgljskia i szyby azlitowane dywany р aka wolna, { wykwinine w naj- 
po cenach najtańszych poleca AMEN" ра nowszych fasonach: 
Fabryka luster SUKNIE weniane .....od 2. 26— 
BRACIA KALMUS, Kraków. SZYMOW GRUBNER, Rzeszów, SUKNIE заь .....po zi 56— 


Starowkśina 08. — Telefon 2152. | | #°гоагйуйаКа 8, Tel 88. SUKNIE da chinowe ой zi 7.3 
crepe inowe zj 


Na raty! 


KAMIZELKI «= .. oa z. 15— 
PŁASZCZYKI aziecięce oa z. 10'— 


hiście bez obowiązku kupna. 1105 


Materjały z metra 

po bardzo niskich cenach. 
Nowość! Plaszcza tryko- 
towe, wełniane i pulpwary. 


gam Бада M I Ji III Ii 


Firma ADAM DYGAT, Kraków, Podwale 7. — Tel. 1504. OCZACH 


Wreköw, ЖЬ. Florjañsita 28. Telefon 4773, 
MEILEN 


Wydawca: Emi Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak, = Drukarnia Ludawa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (rel, 1310), 


